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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 Kor., kwarialnie Ń Bof. 

aa Odnuszenie do gotu dapłaca się 
40 bal. 


Na prowlncyi: miesięcznie a kor. 70 b., 

kwartalnie A kor. W państwie Nie- 

mlerkiota kwartalnie 10 kor., winnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmisua 
sureku EC ba 


—— 


Cona aumeru pojedyńczego l0 hal, 
wzrmer r poriedsielkowogo 4h. 


Kraków, Niedziela 


N 
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15 Waja 1910, 


Wychodzi codziennie o godz. 6-c] wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieozorem. 


Rok XVIIE. 


Listy pieniężne, przekazy są prenume- 
raię | inseraty nadsyłać mozna franco 
do Administracył „Głosu Narodu”. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agency! przyjmuje każdy urząd po- 
cziowy w obrębie monarchii I w pań 

stwie niemieckiem. Reklamacye nis- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. -- Rękopisów redakcya nie 

AWTACZ, 


Adres Red.: Ul. św. Krzyża L7. Adres 
tel. „Głos Naroda“ Kraków. Tel. Nr. 190 


EEEE AE WE O AKA a WE "WE (ZEYTWYTUT "ai" |" | jamy Yyy WWE WCAG GO OOO O 
OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg uł. św. Krzyża I Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raa 16 hzierzy, zs każdy następny raz 12 hal, skład tabelaryczny, licabowy, od wiersza 30 hal. za pierw- 
may rama, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 bal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 60 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrzułarze, ogloszenia itp.) przyjmułe się za cenę 2 kor. od 100 ega. dia zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 


namarztorów. Zamiejscowe ogloszenia 


a. m 


Dostawca dla Związku Lekarzy 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek, róg Floryańskiej. Telefon 36 
poleca vd kor. 9 do kor. 100: 


PANOMA kapelusze A eiia 
« amerykańskie 

Obuwie czarne i źółte 

zprajodziwej skóry „Chevraux”. 


s» 


uchylenie wyroku w sprawie 
Haecker-Borowska. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z 14 Maja) 


Wiedeń. (Tel. wł). Trybunał kasacyjny 
przychylił się do zażalenia, wniesionego przez 
red. „Naprzodu“ Haeckera w sprawie Z Ja- 
niną Borowską i zniósł wyrok sądu przysię- 
głych w Krakowie, skazujący Haeckera na 1 
miesiąc aresztu. Trybunał kasacyjny przeka- 
zał sprawę do ponownego rozpatrzenia w Kra- 
'kowie i to w czasie jak najbliższym. 

Rozprawie przewodniczył radca dworu 
Czernecki, jako wotanci zasiadali radcy 
dworu Jaworski, Münnich, Wisłocki i Mali- 
na. —- Referował sprawę radca Miinnich. | 

Red. Haecker zjawił się w towarzystwie 
adw. Heskiego. Borowska nie stawiła się na 
rozprawę, mimo, iż ma przebywać w Wie- 
dniu. Referent radca Münnich zaznaczył, że 
sąd krakowski oświadczył, że nie wie o 
miejscu pobytu Borowskiej, a policya krako- 
wska odpisała, że ma mieszkać w Wiedniu, 
gdzie jednak mieszkania Borowskiej nie 
odkryto. A 

Dr Heski zgłosił wniosek, by rozprawę 
mimo to przeprowadzono, ponieważ nje ma 
powodu do jaj odkładania. 

Senat przychylił się do wniosku Dra He- 
skiego i rozprawę kasacyjną przeprowa- 
dził. 


oz A A U 


| Telegramy 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 14 Maja.) 


Demonstracye włoskie w Włedniu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Przed uniwersytetem 
odbyła się tu demonstracya włoskich studen- 
tów. Demonstranci udali się następnie pod 
gmach parlamentu. Deputacya studentów 
włoskich udała się do parlamentu do wło- 
skich posłów, by im przedstawić swoje de- 
siderata w sprawie włoskiego uniwersytetu 
w Tryeście. 


Zajście na wyścigach, 

Budapeszt. (Tel. wł.) W czasie wyścigów 
konnych, jakie się tu odbywają, jedna z akto- 
rek zbliżyła się do hr. M. B. obrzuciła 
go obelgami i wybiła „raitpeitschtką” p o 
twarzy, bak, że spływała krew. 

Powód tego napadu na hr. M.B. jest na- 
` jący: 
kC M. B. utrzymywał stosunki z aktor- 
ką. Później wyszła ona za mąż. Mąż zaś do- 
wiedziawszy się o jej stosunku z hr. M. B., 
wniósł podanie o rozwód. Zrozpaczona 
aktorka zemściła się za to w ten oryginalny 
sposób na hrabim. 


Przed pogrzebem Edwarda VII. 


Londyn. (T. B.) Zgodnie z życzeniem kró- 
lowej-wdowy odroczono zapieczętowanie tru- 
mny, które miało nastąpić wczoraj i wysta 
wienie na katafalku w sali tronowej, dla 
wystawienia zwłok usunięto już tron a w 
jego miejgce pod karmazynowym baldachi- 
mem z koroną zrobiono ołtarz. Przed ołta- 
rzem stoi katafalk pokryty purpurą. Po 
czterech rogach katafalku ustawiono olbrzy- 
mie kandelacry. Przed katafalkiem znajdują 
się dwa klęczniki. Grenadyerzy gwardyi trzy- 
mać będą straż przed katafalkiem. 


W obronie Finlandyi. 

Petersburg. (Tel. wł.) Deklaracya, jaką 

wydali posłowie opozycyjni w komisyi „Due 
my dla spraw finlandzkich (między nimi i 
poseł polski Parczewski) podnosi, iż powo- 
dem ich usunięcia się od obrad w komisyi 
jest fakt, że naich wyw ody zupełnie 
niezwracano uwagi, a większość 
przyjmowała paragraf po paragrafie w 
projekcie rządowym bez dyskusyi. 

Mimo protestu posłów opożycyjnych pro- 
jekt rządowy oddaje szkolnictwo 
“ftiglandzkie pod kompetencyę ogólny ch 

ingtytucyi państwowych i pozbawia F intan- 
dyę wszelkich swobód politycz- 
ay ch. 
mogą brać w 0 
działu. 


— Dlatego posłowie opozycyjni nie 
bradach komisyi u- 


| 
| 


Turcya i Kreta. 
Konstantynopol. (T. B.) Według informacyi 
z kół Porty nota wręczona wczoraj ambasa- 
dorom opiekujacych się Kretą mocarstw jest 


8 odpowiedzią na onegdajsze oświadczenie mo- 


carstw ochronnych i podnosi, że według in- 
tęrprotacyi Porty oświadczenie mocarstw 
stwiordzu. że prawa zwierznictwa Tur- 
cyi są utrzymane i nie ich nie może na- 
ruszyć. Po tym warunkieru przyjmuje Porta 
oświadczenie mocarstw do wiadomości i za- 
strzega sobie rokowania zmocarstwa- 
mi w celu położenia końca dwuznaczne- 
mu położeniu na Krecie. 


Śmierć Mattoniego. 


Karlsbad. (Tel. wł.) Założyciel fabryki wo- 
dy leczniczej „Giesshiibler* Mattoni zmarł 
w 84 roku życia, 


Burza gradowa. 


Osiek. (T. B.). W gminach Urnawa i Dre- 
nj» szalała onegdaj ogromna burza i padał 
grad wielkości orzechów. Szkody wielkie. 


Utonięcie parowca. 


SE Louis. (T. B.). Onegdaj wieczór utonął 
na rzece Missisipi parowiec „City Saltillo“ 
najechawszy na skałę. 7 pasażerów i6 
marynarzy utonęło. 


Oskarżenie Breiterą. 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady p. jak 


już wiemy z wczorajszych telegramów, pos. 


Breiter w dłuższem przemówieniu udawadniał 
swe znane już oskarżenia przeciw Dr. Głą- 
bińskiemu w sprawie Wetzlera. Omówiwszy 
starania Wetzlera o osiągnięcie miejsca w 
Izbie panów — do czego miał użyć pośre- 
dnictwa dziennikarza adjunkta kolejowego 
Ścharlitta, p. Breiter oświadczył, że Scharlitt 
zwrócił się do Dra Głąbińskiego i wyłuszczył 
mu, żę za osiagniąęcie w lzbie panów miej- 
sca dla Wetzłera jest do obsadzenia miejsce 
w Radzie nadz. „Schodnicy* i danie pomocy 
przy zorganizowaniu wywozu mięsa. Manda- 
taryusza przyjał prezes Koła przyjaźnie, 
Scharlitt miał się niebawem zgłosić po od- 
powiedź. 

Tymczasem pos. Dr Starzyński ubiegał 
się o miejsce w Radzie nadz. i pomiędzy Dr. 
Starzyńskim a Dr. Głąbińskim przyszedł do 
skutku pakt, według którego Dr Głąbiński 
pozostawił Starzyńskiemu miejsce w Radzie 
nadzorczej pod warunkiem, że Starzyński 
przyłączy się do nar-demokratów, co też Dr 
Starzyński ku żywemu zdziwieniu wszystkich 
politycznych czynników kraju sumiennie 
spełnił. 

Równocześnie w dziennikach pojawiła się 
wiadomość, że nastąpić ma powołanie szeregu 
osób do Izby panów, że pos. Głąbińskiemu 
poruczono interwencyę w sprawie powołania 
Wetzlera do lzby panów, a Wetzler miał 
uiścić Głąbińskiemu za to miejsce przysługę 
w formie interesu eksportu mięsa. Dr Głą- 
biński nie przystał na tę propozycyę i odpo- 
wiedział Scharlittowi: 

„Otwarcie mówiąc interesuje mnie projekt 
co do eksportu mięsa bardzo mało, jeżeli je- 
dnak Wetzler da pieniądze na dziennik nar. 
demokratyczny, który ma być założony w 
Krakowie, to za to pomogę mu do uzyskania 
miejsca w Izbie panów*. 

Mowca oświadcza, że ma w ręku spisany 
o tem i podpisany przez Scharlitta protokół. 
Wnet pokazało się, że Głąbiński nie pogar- 
dza fabryką lodu i chłodnią i trwa przy pro- 


jekcie eksportu mięsa, a tylko oprócz tego 


żąda jeszcze w gotówce sumy na dziennik 


jako odpowiedniej ceny z wystaranie się o 


miejsce w Izbie panów. Interesu co do fabry- 


ki lodu wkrótce potem dokonano. Wetzler 
zgłosił w ministerstwie wojny Dra Głąbiń- 
skiego jako swego wspólnika dla prawa pier- 


wszeństwa wojskowych fabryk lodu i chłodni. 
Mowca pokazuje odpis aktu z ministerstwa 
wojny, w którym powiedziano: 

„... przecież ministerstwo wojny o tyle 


jest związane, o ile używanie tych zakładów 


przyznane zcstało radcy handlowemu Ber- 
nardowi Wetzlerowi albo pos. Głąbińskiemu", 
Pos. Breiter przeszedł następnie do spra- 
wy założenia nowego pisma. P. Wetzler za- 
pytał w tej sprawie, czy nie byłoby taniej 
zamiast kosztem 200.000 kor. zakładać nowy 
dziennik, zakupić w Krakowie jakiś dziennik 
już istniejący. Dr Głąbiński w sprawie zało- 
żenia dziennika traktował osobiście z Wetz- 
lerem i sam poczynił propozycye co do za- 
płacenia gotówki 200.000 kor. Rozpoczęły się 
także w Krakowie rokowania w sprawie za- 
kupna dziennika, co jest rzeczą notoryczną. 
Pos Diamand: Który to dziennik ? 
Pos. Breiter: „Głos Narodu“! Zgroma- 


dzenie interesowanych w sprzedaży osób od- 


rzuciło ten interes. 
Wicepr. Pogacznik przerywa znowu mo- 
wcy. 


de 1Trevise, F. |cnzs G Cie, A. Lorette. 


Pos. Buzek. Pozwól mu pan mówić. 

Pos. Głąbiński: Ależ proszą panie pre- 
zydencie, niechaj mówii 

Pos. Breiter w końcu wyraża nadzieję, że 


Koło da mu sposobneść przedłożenia mate- 
ryału dowodowego przed forum 
Koła. 


Odpowiedź Dra G!abińskiega. 


W odpowiedzi na wywody Breitera za- 
brał głos Dr Głąbiński, który na wstępie za- 
znaczył, że w roku ubiegłym miał sposobność 
poznania p. Scharlitta. Wiele o nim — rzek: 
mowca — powiedzieć nie mogę, chyba tyle, 
że ten Scharlitt po zapytaniu pos. Brcitera 
w Izbio zjawił się u Wetzlera i u kogoś dru- 
giego i głośno zaklinał się: „lylko łajdak, 
tylko głupiec lub kretyn może to twierdzić, 
co poseł Breiter w swojem zapytaniu (We- 
sołość, przerywania ze strony pos. Breitera), 
gdyż on sam wie, że to wszystko niepra- 
wda“. — Także do mnie przyszedł jeden ze 
świadków, który to samo potwierdził, że ten 
p. Scharlitt był także u niego i podobnie się 
zaklinał, Tyle dla charakterystyki p. Schar- 
litta, — na zeznaniach i opowiadaniach któ- 
rego poseł Breiter opiera swe oska rże- 
nie. 

Następnie Dr Głąbiński omawiał sprawę 
oddania fabryki konserw względnie chło- 
dzarni na wielką skalę przez p. Wetzlera, 
który ma do niej prawo pierwszeństwa, na 
na rzecz kraju Galicyi, względnie na rzecz 
przedsiębiorstwa krajowego, które ma być 
w Galicyi założone. było to podyktowano 
ze względu na interes łudności i kraju, wo- 
bec czego prezydyum Koła polskiego upeł- 
nomocniło móweę do nawiązania rokowań z 
p. Watzlerem. Cała sprawa — oświadczył 
Dr Głąbiński — nie była trzymaną w taje- 
mnicy, mówiłem o tem jeszcze w czerwcu, czy 
w lipcu w Kole polskiem. (Potakiwania u 
Polaków). Taksamo w kraju doniosłem o tej 
sprawie przewodnietwu Towarzystw rolni- 
czych i odbyłem w tej sprawie naradę z 
Drem Weisskirchnerem. P. Wetzler odbył 
również wiele konfeteńcyi z Weisskirchne- 
rem i referentem. Nie rozumiem więc, jak 
z tej sprawy można było zrobić jakąś taje- 
mniczą historyę i jak można zarzucać, jako- 
bym w interesie samolubnym, jak toten pan 
powiedział, albo może w interesio mojej ści 
ślejszej partyi, sprawą tą się zajmował. 


Co do drugiego zarzutu Breitera, t. j., że 
prezes Koła polskiego starał sią o posadą 
członka Rady nadzorczej Tow. „Schodnica* 
dla posła Starzyńskiego, Dr Głąbiński oświad- 
czył, że zgłosili się do niego pp. wyżej wspo- 
mniany Szarllitt i pewien urzędnik kolejowy, 
którzy zaproponowali jemu (Drowi Głąbiń: 
skiemu) objęcie tego stanowiska, lecz mo- 
wca propozycyę tę odrzucił. Następnie — 
mówił Dr Głąbiński — dowiedziałem się od 
ministra skarbu, że zaproponował wicepre- 
zesa Izby Dra Starzyńskiego, a to w tym 
celu, aby także reprezentant kraju zasiadał 
w Radzie nadzorczej tego Towarzystwa, ope- 
rującego w Galicyi. 

Z kolei przeszedł mowca do sprawy zało- 
żenia dziennika wszechpolskiego w 
Krakowie, przyczem zaznaczył, że ze spra 
wą tą niema nic wspólnego, ponieważ od 
chwili, gdy objął stanowisko prezesa Koła 
polskiego, wystąpił z zarządu stronnictwa 
nar. demokratycznego. 

W końcu Dr Głąbiński oświadczył, że 
nie miał żadnego wpływu na nominacyę We- 
tzlera i że mógłby powiedzieć słowami Schar- 
litta, że tylko łotr, nędzny głupiec albo kre- 
tyn może to twierdzić, co twierdzi pos. Brei- 
ter, albowiem sam wie, że wszystko to nie- 
prawda. Ale nie czynię tego, dodał, z różnych 
przyczyn, a także i dlatego, ponieważ dobrze 
wiem, że pos. Breiter w całej tej smutnej 
historyi funguje jako narzędzie. 


Następny numer „Głosu Narodu“ wyjdzie 
po Zielonych świętach jak zwykle po świ- 
cie we wiorek o godzinie 8 rano. O g.5-tej 
zaś popołudniu wyjdzie zwyczajny numer 
wieczorny. 

Burza gradowa. Dziś oggodz. 4 nadciągnę- 
ła nad miasto nasze olbrzymia chmura, z 
której począł padać gęsty grad wielkości 
orzecha laskowego. (rad przemienił się 
wkrótce w deszcz, którego potoki zapełniły 
kanały i wgłębienia w bruku ulicznym. Grad 
wyrządził znaczne szkody w mieście, szcze- 
gólnie zaś na plantacyach. 

Wzlot Hieronymusa na Bleriocie. Burza gra- 
dowa, jaka nawiedziła miasto nasze o godzinie 
3:330 po południu, powstrzymała publiczność, 
wybierającą się na wzlot latawca na Torze wy- 
Ścigowym. Skoro jednak deszcz przeszedł, za- 
roiła się piękna alea, urządzona do Toru wy- 
ścigowego, od tysięcznych rzesz, zdążających 
ku Błoniom i kopcowi Tadeusza Kościuszki. Li- 


czne tłumy  pospieszyły również na Czarną 
Wioś, aby stamtąd oglądać bezpłatnie, jak p. 
Hieroenymas będzie szybował w powietrzu. Na- 
tomiast droga wojskowa, łącząca Błonia z Czar- 
ną Wsią, została przez wojsko zamkniętą z wiel- 
ką Żałością dla bezpłatnych widzów, gdyż szo- 
sa ta nadaje się najlepiej jako bezpłatny punkt 
obserwacyjay. Wreszcie po godz. 5 ruszył dłu- 
gim wężem dwuszereg pojazdów, fiakrów i sa- 
mochodów : jeden szereg pojazdów wiózł szczę- 
śliwych posiadaczy biletów wstępu — drugi, 
powrotny, opuszczał Błonia o próżnych siedze- 
niach, by znowu z miasta przywieść nowych 
widzów. Ruch olbrzymi, gęstwa powozów, mo- 
torów i ladzi, których cyfra dochodziła do 
30.000 — wszystko to składało się zdała na 
różnobarwną, pełną zycia plamę, szeroko rozla- 
ną na tle wiosennej runi Błoń i zielonych kęp 
drzewnych alei, Parku Jordana i Toru wyści- 
gowego. 


Dwa zjazdy. 


Przez oba dni świąteczne obradować bę- 
dą w Krakowie dwa zjazdy tak bliskie nam 
duchem i programem, że uczestników obrad 
powitać musimy jako drogich towarzyszy 
pracy i serdecznych przyjaciół. 

W niedzielę odbędzie się zebranie delega- 
tów Polskiego Związku zawodowego chrze- 


ścijańskich robotników — w poniedziałek — 


walne zgromadzenie członków Związku chrze- 
ścijańsko socyalnego. — Związek chrześcijań- 
skich robotników stanowi potężną organi- 
zacyę pracy, opartą na gruncie narodowym 
i katolickim, w przeciwieństwie do kosmo- 
politycznych i bezwyznaniowych formacyi so- 
cya listycznych. 

W Związku znaleźli robotnicy chrześci- 


jański silny punkt oparcia i skuteczną obro- 


nę swoich interesów zawodowych, a jego 
stały rozwój i corocznie wrastająca liczba 
członków są najlepszym dowodem, że orga- 
nizacya w tym duchu pojęta, zapuściła głę- 
bokie korzenie wśród polskich robociarzy. 

Związek chrześcijańsko-socyalny jest nā- 
tomiast organizacyą polityczną, która toruje 
drogę w polskie:n społeczeństwie zasadom 
sprawiedliwości społecznej, ujętym w formy 
politycznego programu. 

Dzierżąc wysoko sztandar narodowych idea- 


łów — Związek chrześcijańsko -socyalny dą- 


ży także do tego, aby w naszem życiu poli- 
tycznem nauki i zasady Kościoła katolickie- 


go znalazły odpowiedni wyraz. 


Obradom obu zgromadzeń poświęconych 


służbie wzniosłych i czystych idei, życzymy 
z całego serca pomyślnego przebiegu. 


25-lecie 
„Sokoła* krakowskiego. 


Ćwierć wieku dla jednostki, to okres, w 


którym młodzieniec staje się mężem doj- 
rzałym — a człowiek dojrzały oglądać się 
poczyna poza siebie — i robi 
życiem; dla idei, to czas próby, żywa li ona 
czy z zarodem suchot na świat przyszła. 


rachunek z 


Sokolstwo zrodziło się z idei. Objąć miało 


tych wszystkich, którzy nie zwątpili i tych, 
którzy w niarównej 
lecz jej nie złożyli i tych, którzy Ojczyznę 


walce strzaskali broń, 


ukochali i bezgranicznie i bezwzględnie, i tych, 
co umiłowali przeszłość i tych, co w przy- 
szłość wpatrzeni nową, na nowych posadach 


s |świetlane budować radziby jutro. 


Podwaliny pod Sokolstwo kładli ludzie, 
którzy wierzyli, że w przeróżnych objawach 
życia politycznego w naszem społeczeństwie, 
zawsze wybije się, wzniesie się ponad spory 
i swary partyjne myśl czysto polska, wyra 
stająca z najlepszych momentów przeszłości, 
a krystalizująca się w tworzywo przyszłości 
narodu. 


Lata pierwsze ciężkie były i twarde; 
minęło ich kilkanaście, tymczasem nowe wzro- 
sło pokolenie i większy dało rozmach tej 
pracy sokolej. 

Na tę epokę przypadają narodziny Sokoła 
krakowskiego. Za inicyatywą i przy brater- 
skiej pomocy Sokoła lwowskiego w dniu 1% 
maja 1885 r. organizuje się on formalnie, 
wybierając prezesem śp. Bałuckiego i w szo- 
pie na placu Latarnia rozpoczyna ćwiczenia 
pod naczelnictwem d. Homińskiego. 

Już w tym pierwszym roku liczy 426 
członków, w tej cyfrze 95 ćwiczących; w 
pierwszym roku uczy gimnastyki 25 uczniów, 
27 uczenie i 300 uczniów szkół średnich, a 
Wydział poczuwa się du obowiązku wyrazić 
podziękowanie tym druhom, którzy. mu 
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pierwsze kroki ułatwiają, są nimi p. Nie- 
działkowska, dd. Stanisław Krzyżanowski, 
bracia Jahnowie, Jan Jodłowski, Izydor Ko- 
parnieki i inni. 

Życie to przed 25 laty poczęte, nie ga- 
Śnie, nie obumiera ani na chwilę ; w miejsce 
ustępujących pracowników występują nowi, 
a z górą 40 pozostaje z tych, którzy od 
pierwszej chwili po dzień dzisiejszy są w 
naszych szeregach, są naszą dumą i wzorem 
dla nas, więc w dzień jubileuszowy każdy 
z nas chętnie przed nimi uchyli czoła, jako 
przed tymi, co x wiarą w siebie wykołysali 
Sokolstwo u stóp Wawelu. 

Z Kroniki tych lat 25 dodać należy kilka 
ustępów: 

Cyfra 426 członków pierwszego roku ura- 
sta do 1074 w r. 1891 utrzymuje się mniej 
więcej stale do r. 1896, w 1897 spada do 
750, od tego zaś roku wzrasta znowu i do- 
chodzi do liczby 1290 w r. 1909. 

Liczba ćwiczących panów I pań od 95 w 
r. + wzrasta stale i dochodzi do 326 w 
r. 1909. : 


Liczba uczniów i uczennic w r. 1885 wy- 
nosi 352, a w r. 1909 dochodzi do 1286. 

Liczba godzin zajętych na ćwiczenia i nau- 
kę poczynając od 18 dochodzi do 68 tygo- 
dniowo. 

Z szopy na płacu Latarnia przenosi się 
Sokół w roku następnym do sali Jonów, w 
r. 1889 do szopy postawionej na gruncie da- 
rowanym przez gminę m. Krakowa, a w r. 
następnym rozpoczyna ćwiczenia w własnym 
gmachu wybudowanym w r. 1889, a rozsze- 
rzonym w 1893. 


W r. 1890 powstaje oddział wioślarski i 
utrzymuje się nieprzerwanie. 

W r. 1895 zawiązuje się oddział kolarzy, 
do tej pory istniejący i rozwijający się pra- 
widłowo. 

W r. 1893 zawiązuje się oddział szermie- 
rzy, z małemi przerwami utrzymujący Bię do 
dziś dnia. 

W r. 1898 powstaje strzelnica, prowadzo- 
na doskonale do tej pory. 

W tymże roku urządzono czytelnie i bi- 
bliotekę dla członków, a na boisku sokolem 
ślizgawkę. 

Zawiązana w r. 1897 orkiestra smyczko- 
wa, prowadzona doskonale przez d. Urygę, 
uzupełnia się wkrótce jako orkiestra dęta i 
utrzymuje się stale. 


W tymże roku powstaje pismo sokole 
miejscowe „Przegląd gimnastyczny*, które 
po paroletniej przerwie wychodzi ponownie. 

W r. 1907 organizuje się oddział wycie- 
czek pieszych, podejmuje się wydawnictwo 
„Gimnastyki w obrazach“, w r. 1908 wpro- 
wadza się obowiązkowe ćwiczenia w strzel- 
nicy, w r. 1909 zostaje wprowadzona w ży- 
cie organizacya druhów umundurowanych. 

W r. 1891 tworzy się 1-rzy kurs dla nau- 
czycielek gimnastyki, w r. 1894 kurs dla 
nauczycieli oraz wprowadzenie w życie gier 
i zabaw iudzież ćwiczeń towarzyskich, w r. 
1900, 1904 i 1906 dalsze kursy dla nauczy- 
cieli i nauczycielek. 

Wprowadzoae w r. 1908 „Zawody Ko- 
ściuszkowskie* jako doroczny obchód jego 
pamięci poświęcony, utrzymują się stale. 

Po pierwszym  prezesie ś. p. Bałuckim, 
drugim z kolei był š. p. Styczeń od r. 1886 
do rok 1896, od tej pory po chwilę obecną 
d. Turski. 

Naczelnikiem Sokoła I kierownikiem ćwi- 
czeń był w r. 1885 1886 d. Homiński od r. 
1886 do 1890 i w r. 1892 ś. p. Tyszecki w 
r. 1890 i 1891 d. Haczewski, od r. 1893 do 
tej pory d. Ruciński. 

Finausowy rozwój Sokoła nie sged} w 
parze z koniecznym i naturalnym rozwojem 
jego działalności; często niestety trzeba by- 
ło mierzyć „siły na zamiary“, aby nie zanie- 
dbać rzeczy koniecznych. 

Po roku istnienia majątek Sokoła wyno- 
si 3000 złr., w r. 1888 dar gruntu przez 
miasto Kraków umożliwia budowę własnego 
gmachu, najświetniejsze są łata 1891 i 1792, 
w których chojni ofiarodawcy $. p. Rogow- 
ski i $. p. Śmieszkiewicz zapisują znaczne 
stosunkowo sumy; po zupełnem zrealizowa- 
niu tych zapisów w r. 1907 bilans „Sokoła* 
wykazuje jego majątek 10%.500 kor. ostatni 
zaś bilans z r. 1909 okrągło 132.000 kor. 

Niby w kalejdoskopie, niby w notatce 
przebiegliśmay te trochę cyfr i te trochę dat. 
Kto te lata przeżył wszystkie lub część ich 
znaczną w pośród życia Sokoła krakowskie 
go, do tego przemawiają one wyraźnie; są 
całym rapsodem wysiłków i dobrej woli o- 
fiarności i poświęcenia, umiłowania idei i 
zrozumienia służby publicznej. ` 

Przypominają się słowa Pola: 


„Chociaż to życie idzie pò grudzie, 
Jak mi Bóg miły, nieźli są iudzie”. 


"Turski 


Sta. B. 


Horrendum. 


W śródmieściu Krakowa znajduje się gmach 
starożytny, który stanem swego zewnętrzne- 
go upuszczenia budzi wprost litość. 

Tynk w większej części poodpadał, gzym- 
sy w wielu miejscach uszkodzone, kamienne 
odrzwia i futryny okien przedstawiają się 
rospaczliwie, w wielu miejscach cegły pozba- 
wione tynku wskutek zaciekania kruszą się 
i wypadają, formując daiury w murach, w 
oknach parę szyb wybitych, okienka piwni- 
ezne załatane jakimś starem żelaziwem i de- 
szozułkami, na dziedzińcu asfalt dobrze po- 
dziurawiony. 

Słowem cały budynek — to jeden wielki 
lazaron, jeden wielki nędzarz. 

I-cóż-to-za gmach ? 

Może to jaka „pierwsza krajowa rupie- 
cłarnia" ? Może to jaki skład węgli? Albo 
jaka „Uprsywiłejowana centralna hala-kra- 
kowskich handełesów* ?... 

Niel 

To.. Biblioteka Jagiellońska! 

Te przybytek nauki i kultury polskiej ! 

Kto zwiedza Kraków — Wawel, kościół 
Panny Maryi, Sukiennice — zwiedza też prze= 
dewszystkiem i bibliotekę Jagiellońską. 

Urok czaru i ciszy jej dziedzińca podnio- 
śle działa na każdego. Pięknie mówi o tem 
Modrzejewska w swym pamiętniku obecnie 
się drukującym. 


Ioto ten właśnie gmach jest w stanie 


nędzy i rozpaczy. 


To nie gmach — to jakaś rudera — po- 


dobnej: próżnobyś szukał na Dębnikach, Ka- 


wisrach, Krowedray lub jakiem innem przed- 


mieściu Wielkiego Krakowa. 
Wielki Kraków — i wielka rudera ! 


Ale jakiś sły los oddawna już prześladuje 


biblioteką. Oto co pisał w roku 1821 jej hi- 
storyk Bandtkie: „W: bibliotece.. gdy okien 
nie dawano poprawiać, pełno było wróbli... 
bibliotekarz Jacek Przybylski z.rozpaczy sam 
żartował mad okropaym biblioteki krakow- 
skiej stanem, gdy nie było pieniędzy na' na- 
prawę okien, nazywał wróble sługami biblio- 
tekarskiemi, że jedzą robactwo, co- książki 


gryzie! Gniazda podobne, dodaje Bandtkie, 


miałem aż do r. 1816“. 


myśleć o gmachach publicznych, o „okro- 
pnym stanie biblioteki krakowskiej“. 

Mamyż doczekać się chwili, aż uczestni- 
cy Zjazdu uzbierają składki na otynkowanie 
biblioteki ? 

Il'co najciekawsze: pisano już o „okro- 
pnym stanie* BibHoteki niejednokrotnie, mó- 
wione wiele, podobno chciano nawet urzą- 
dzić wiec akademicki, ałe to wszystko nic nie 
pomogło i gmach uniwersytecki marnuje się 
w dalszym ciągu... 

A wstyd — że w roku jubileuszowym 
Króla, co zostawił Polskę murowaną — ar- 
cydziało sztuki budowniczej stoi smutne o- 
piszczone i obszarpane. J. A N. 


Klęska 
koncesyi szynkarskich. 


Poruszana przez nas tylokrotnie sprawa 
konsensów szynkarskich, któremi 
chcą tak hojnie szafować wbrew woli 


stron etrzymujemy skargi, że starostwa nie 


narzucić żydowskie karczmy w liczbie, prze 


ko ządowolnić żydów, 
utrzymać za 8obą przywilej... 
wódki i 


lichwy! Głosy te 


z 


dajemy wymowny głos z 
skiego: 


LJ 


Nie wiem — pisze nasz korespondent — 
zanio- 
dbany pod każdym względem, tak zaspany 
i tak przez c. k. władze po macoszemu tra- 
ktowany, jak powiat Grybowski. — Oświa- 
ta i kultura między ludem tegoż powiatu 


czy jest powiat w Galicyi drugi tak 


władze 


gmin I kugzgubie ludu, zaniepokoiła szerokie 
warstwy naszego społeczeństwa. Z różnych 


tylko lekceważą uchwały gmin, protestujące 
przeciw zakładaniu szynków, ale pragną im 


wyższającej normę ustawy, byle tyl- 
którzy chcą nadal 
rozpajania i 
niszczenia ludu włościańskiego za pomocą 
najwyraźniej 
świadczą, że podniesione przez nas obawy 
powodu „szynków starościńskich* były 
najzupełniej uzasadnione. Nie mogąc odrazu 
zamieścić wszystkich nadsyłanych nam w 
tej sprawie korespondencyi, tymczasem po- 
powiatu grybow- 


stoi jeszcze daleko w tyle poza powiatami 
zachodniej Galicyi. — Mnóstwo tu jeszcze 
po wsiach analfabetów, maóstwo ciemnoty, 
mnóstwo brudu, zaniedbania i nędzy. Wie- 
le tu jeszcze wsi, gdzie domy z kominami 


Ha, poczekajmy, może w stuletnią roezni- 
cą wypędzenia — wróble znowu rozgoszczą 
się w salach bibliotecznych... 

Tak więc widzimy „stan okropny“ dla 


go zbudowania tuż koło kościoła, aby po- 
bożnemu ludkowi w niedziele i Święta się 
nie przykrzyło i miał gdzie tracić to, co w 
kościele dobrego usłyszy. Jədna nawet stoi 
tuż obok szkoły i kościoła, dwie nieco dalej. 
Dwie karozmy należą do-miejscowego dworu, 
a jedna, która właściwie nie stoi na terenie 
Kamionki, ale jednak tuż zaspłyciutką rze= 
czką obok kościoła w Kamionce na terenie 
gminy Mystków, należy”do żyda. Otóż gmiaa 
korzystając z przysługującego jej prawa pod 
wpływem lepszych czynników uchwaliła, iż 
jedna karczma wystarczy i do koncesyi po- 
lecita jednego z katolików tutejszych. Ow 
katolik wniósł podanie do c. k. starostwa 
w Grybowie należycie udokumentowaue; ży- 
dzi również wnieśli podanie, ale bez świadec- 
twa moralności i przynależności (bo tych gmi- 
na na prawnej podstawie opierając się nie 
wydała) i metryk —a c. k. starostwo podania 
przyjęło, choć, gdyby katolik wniósł w ten 
sposób podanie, odrzuconoby mu je z pewno: 
ścią. Nadto dwór tutejszy, sprzyjający, jak 
wszystkie nasze dwory z małymi wyjątkami 
żydom, wniósł na własną rękę podanie o prawo 
koncesyi celem poddzierżawienia jej żydom. 

Tak więc z naszej gminy poszło aż 4 po- 
dania o koncesye. I co się dzieje ? Mimo, że 
w tutejszej gminie według ustawy nawet, 
nie powinno być więcej niż jeden 
wyszynk, bo gmina liczy 1200 mieszkań- 
ców, a na 800 ma być jeden szynk, mimo, 
że i tak oprócz owych trzech szynków, dało 
c. k. starostwo już dawniej pewnemu kato- 
likowi koncesyę na sprzedaż wódek w zam- 
kniętych naczyniach, a więc właściwie jest 
tu cztery szynki — mimo to e. k. starostwo 
w QGrybowie ignoruje uchwałę rady 
gminnej i zapytuje ją o  kwalifikacye 
owych dwu żydów, starających się o konce- 
sye na dwie karczuy tużobok szk o- 
ły i kościoła. — Ządają c. k. władze 
wykonywania ustaw od obywateli, a same 
jaki przykład dają? I na cóż się przyda pra 
cą nad moralnością i oświata ludu, jak tuż 
okok kościołów i szkół będą żydzi nadal 
uprawiali swe niecne rzemiosło ? 

O koncesye, o żydów, o karczmy c. k 
starostwo w Grybowie jest bardzo troskliwe, 
ale o szkoły polskie nie. Może być, że to się 
tem także tłumaczy, że my tu w Galicyi za- 
chodniej w Grybowie mamy inspektora szkol: 
nego rusina. Bo podczas. gdy c. k. starostwo 
troszczy się, by karczmy nie upadły i nie 
były próżne — to nic c. k. starostwo w Gry- 
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zdobnych bań na szczycie attyki, z czasów 
Augusta ll. pochodzących. Wykonana będzie 
następnie restauracya podworczyka między 
Zamkiem a katedrą. Fasada tego podwor- 
czyka mieściła okna, wychodzące z miesz- 
kań królowej matki i żony Augusta II W 
podworczyku tym dodany będzie zdobny bal- 
kon, odpowiadający stylowi całego Zamku, 
przez co uzyska się połączenie na drugiem 
piętrze z tak zwaną basztą Sobieskiego, 

Obecnie już w połowie ukończona jest 
restauracya krużganków zachodniego skrzy- 
dła, do jesieni zaś ukończona będzie komple- 
tnie restauracya tegoż skrzydła, jako też po- 
łowy północnego skrzydła do szkarpy, dzie- 
lącej na dwie części tę część Zamku. 

W południowej części krużganków ukoń- 
czył p. Julian Makarewicz restauracyę fryzu 
pod stropem drugiego piętra nad całą w tym 
roku mającą być wykonaną częścią Zamku. 
Konstrukcya dachowa z zachowaniem wszel- 
kich krzywizn i wysokości obecnego dachu 
została oddana fabryce krakowskiej L. Zie- 
leniewskiego i Sp. Roboty kamieniarskie, tak 
zwyczajne, jak i artystyczne, oddano firmie 
Józafa Kuleszy. 

W ostatnim czasie ukończona została re- 
stauracya barbakanu zamkowego, tj. wieży 
obronnej od strony ul. Straszewskiego przy 
wejściu do katedry. Zachowano przy tej ro- 
bocie wszystkie stare ciosy, wszystkie mury 
starej baszty utrwalono i na nowo wymu- 
rowano nową do głębokości 1 metra cegłą 
cienką, starego formatu, jaki używanym był 
w XVII wieku. Górnej, brakującej części tej 
baszty, która zdemolowana została za cza- 
sów austryackich po roku 1850, nie rekon- 
struowano wcale, mimo, że istnieją dokła- 
dne jej rysunki i miary. 

Zamek został niedawno zabezpieczony od 
pożaru przez zaprowadzenie sikawki paro- 
wej, drabiny ogniowej oraz odpowiednich apa- 
ratów do gaszenia ognia. 


Gospodarka socyalistów 


Np. 128. 


Do jesieni b. r. wykonana będzie restau- | dów i kieruje trzema składami chleba z pie- 
racya bramy wjazdowej na Zamku wraz z|karni socyalistycznej, — Felczera fachowego 
gzymsem kamiennym i osadzeniem dawnych | nsuniętn. a na jego miejsce przyjęto elektro- 


montera z pousyą 150 koron inlosięcznie, pod- 
czas gdy poprzedni pobierał tylko 80 koron. 
(Agitatorzy) kontralorzy Kasy oprócz pean- 
syi pobierają w dodatku przeróżne dudatko- 
we dyuty, co powiększa ich dochód ponad 
150 koron. Nadmienić trzeba, że każdy urzę- 
drik w Kasie, nie dość onergicznia głoszący 
zasady międzynarodówki, zostaje z Kasy usu 
niętym. W ostatnim czasie miało to miejsce 
z p. Hipalitem Sozańskim, kontrolorem pra- 
codawców, którego w marcu b. r. usunięto 
ze służby. P. Sozański, jako urzędnik Kasy 
był zmuszony przed rokiem. zaciągnąć poży- 
czkę w banku dla posła Semena Wi- 
tyka, na jakiś proces w kwocie 600 ko- 
ron. Kwotę tę musi sum wypłacić,-gdyż 
„pan poseł* o pożyczce zapomniał.. W je- 
sieni w r. 1909 chciano na p. Sozańskim wy- 
módz, by dał na cele partyjne kwotę 400 K. 
Skoro zaś p. Sozański oparł się temu — prze- 
niesiono go w drodze dyscyplinarki z Bory- 
sławia do Drohobycza. P. Sozańskiemu sta- 
wiano najrozmaitsze przeszkody, wreszcie 
chciano mu dać odprawę, aby ustąpił. Sozań- 
ski odprawy nie przyjął, mimo to Zarząd 
Kasy usunął go ze ałużby, hy tylko pozbyć 
się niewygodnego... Sozański wniósł rekurs 
do c. k. Starostwa w Drohobyczu. Starostwo 
w Drohobyczu w drodze urzędowej zniosło 
usunięcie p. Sozańskiego ze służby i poleci- 
ło Zarządowi Kasy, przywrócenie mu praw 
do pełnienia funkcyi a nadto poleciło, by Za- 
rząd Kasy przedłożył do 5 dni wykaz wszyst- 
kich funkcyonaryuszy kasowych z podaniem 
charakteru służbowego, czasu służby i pobo- 
rów, oraz podał rok i miejsce wrodzenia S. 
Jesefsberga i dołączył akta tycząge się uwol- 
nienia ze służby byłych funkcyormaryuszy pp. 
Schifflera i Bringsa. 8 
Tak przedstawiają się stosunki tw tutej- 
szej Kasie dla chorych. Mamy nadzieję, iż 
nowy starosta zajmie się czerwoną gospa- 
darką i ukróci nieco samowładne rządy mię- 
dzynarodowo-żydowskich menerów. 


Katolicy i przysięga 
królewska angielska. 


Wiedeń, dn. 12 maja. 


w Drohobyczu. 


Borysław-Wolanka maj. 
Tutejsza Powiatowa Kasa dla chorych, 
jest prawdziwem Eldoradem 8ocyalistów, któ- 
rzy — jak zwykle — nie bezinteresownie 


prastarych tych murów — nie nowina.. A i 
Krakowianie przyzwyczaili się już do tego 
niewątpliwie. 

Sądzę, że w niejednej krakowskiej gło- 
wie taki tkwi pogląd: „Biblioteka, Panie 
Bdsiu, to skład wszelkich starych szparga- 
łów i sbutwiałej bibuły — słuszna więc, że 
i wyglad ma astraganiaraki, Kraków, Panie 
Bdziu, to Ateny“. 

Ale bez żartów. 

Do' Krakowa zjeżdżają się rodacy ze wszy- 
stkich stron — jakież wrażenie może na 
mich robić nędza Biblioteki Jagiellońskiej ? 

Przykre i bolesne. 

A na cudzoziemców, którzy coraz liczniej 
zwiedzają Kraków? Co pomyślą o nas An- 
glicy, Francuzi, Niemcy? Co oni powiedzą o 
naszej gospodarce ? 

Gto właśnie dowiadujemy się, że p. Mar- 
gulies zachęca we „Frankfurter Zeitung“ do 
wwiedzania Krakowa, przedewszystkiem zaś 
Bibloteki. Kto wie, jak się przdstawia ten 
gmach —. może pomyśleć, że p. Margulies 
jest.. hurmnorystą, bo biblioteka nasza jest 
istotnie umtkatem w całej Europie, ale pod 
względem ubóstwa | zewnętrznego obszar- 
pania. 

Jest to wprost jakims brakiem szacunku 
dła swej kultury — tolerowanie coraz wię- 
kssego upadku | coraz większej ruiny ta- 
kiego zabytku architektonicznego. 

1 wszystko jedno — kto tu winien, Kra- 
ków, Lwów, czy Wiedeń, ale tak dłużej 
trwać mis powiano. — Skoro są pieniądze 
na urządzenie „Końskiej Riviery* koło Sądo- 
wej-Wiaszni, powinny się one znaleźć | na o- 
tynkowanie Biblioteki! 


Nadchodzą uroczystości grunwaldzkie — 
ktoś zaproponował, aby właściciele domów 
odświeżyli fasady tychże — myśl i piękna i 
głęboka, ale przedewszystkiem należy po- 


Kronika tygodniowa. 


Zastanawiałem się mocho, czy pisać dziś 
mroniką tygodniową. Bo jeżeli za trzy dni 
kometa machnie ogonem i będzie z ziemią 
fertig, jak mawiał smarły przed kilku laty 
typewy członek dawnej palestry krakow- 
skiej, to cay Rie łepiej byłoby, zamiast sie- 
<daieć przy biurku i stawiać litery, przepę- 
dzić ten czas w gronie pięknych dam, przy 
kielichu pieniącego szampana i dźwiękaci: 
skocznej muzyki. Przyznam się nawet pa'- 
stwu, bo otwartość jest moją zaletą, że choć- 
by nawet gwiaździarze v. astronemowie ne 
sapowiedzieli nam wizyty ogoniastego go- 
ścia, ten drugi sposób spędzenia czasu wy- 
dałby mi się wogóle przyjemniejszy, bardziej 
ponętny i więcej odpowiadający potrzebom 
duszy, pragnącej wyzwolić się z pęt żmu- 
dnego obowiązku. 

Ale, niestety, gwiaździarze nie są w zgo- 
dzłe ze sobą, a większość ich niezmierna ra- 
czej skłania się ku temu, że ziemia nie wpa- 
dnie w objęcia komety, a choćby dotknęła 
się jej ogona, nie grozi to jej żadną kata- 
strofą, wyjdzie nienaruszona — i znów ni- 
fej podpisany będzie za tydzień pisał kroni- 
kę tygodniową, ku utrapieniu zecerów, mę- 
czących się nad odczytywaniem jego hiero- 
glifów. 

Wobec tego ze szczytów marzeń, spadam 
na niziny obowiązku. A ponieważ kronika 

owinna odpowiadać chwili, czyli mówiąc 
rzydko po dziennikarsku: być „aktualną*, 
przeto pozostanę na razie przy komecie. 

Zniewieściałe te istoty (dawniej pisaliśmy: 
ten kometa, dziś piszemy: ta kometa) za- 
wsze budziły niezwykłe zainteresowanie. U- 


i osobnemi stajniami dla bydła należą do 
rzadkości. Za to są całe wsi, gdzie nawet 


zamożniejsi gospodarze mieszkają w jednej 
izbie z krowami, wołami i nierogacizną. 
Mimo, że w niektórych gminach czy to 
duchowieństwo, czy kulturalniejsze i dla ludu 
życzliwsze jednostki starają się w ludzie pod- 


nieść oświatę już to przez zakładanie czytelń, 
już to kółek roln. i kas Raifeisena — praca 
ta jednak idzie w tym powiecie tak oporem, 


tak mało z niej skutku widać, ża po prostu 
lepszym jednostkom ręce opadają I zniechę 


tyle karczem, co w naszym powiecie. W ka- 


żdej wsi mniejszej co najmniej jedna, a we 
większych po dwie itrzy karczmy. A że nie- 
raz wieś przy wsi i rzeka np. jest granicą. 
więc choć nie w tej samej wsi, ale tylko przez 
płytką rzekę przejść — i nowa karczma tak, 


że wobec tego w bliskości nieraz cztery kar 
czmy. Za to szkół mniej i drogi wygodne de 
karczem, do szkół są często niemożliwe. Nic 
też dasiwnego, że czytelnie puste, kółka rol- 
nicze źle funkcyonują, frekwencyn dzieci 
szkolnych licha — ale zato karczmy pełne, 


osobliwie w niedziele i Święta, i we wtorki, 


środy i piątki, kiedy to ciemny ludek wraca 
z targów z Grybowa lub ze Sączą. 

To też wielka otucha wstąpiła w serca 
ludzi uczciwszych, gdy doszła nas wieść o 
nowej ustawie szynkarskiej. Cieszyliśmy się, 
że ustanie pijaństwo, że lud się tnoralnie 
podniesie. Niektóre gminy nie chcą karczmy, 
inne ograniczyły ich liczbę. Do tych ostatnich 
należy także jedna z więcej rozpitych gmin 


Kamionka Wielka pod N. Sączein, należąca 


do powiatu Grybowskiego. W tej biednej wio- 
sce mamy aż trzy karczmy i to dla większa 


kazanie się którejkolwiek bądź z nich zacie- 
kawiało, trwożyło i zbogacało lub zaśmieca- 
ło literaturę. Bibliografia „komeciarska” za- 
wiera tysiące tytułów. Nawet w naszsj lite: 
raturze jakąś ich setkę wyliczyćby można. 

Już w roku 1532 magister Adam Thuszy- 
nus a Tharnow wydał u Fłoryana Unglera: 
„Judicium et significatio Comeie, qui appz- 
ruit in fine dierum Septembris sub anno Dni 
1532 per.. diligentissime elaboratum*. Otóż 
nie było jeszcze właściwie literatury pol- 
skiej, Rej „eszcze nic mnie drukowa’, Kocha- 
nowski ledwie się urodził, a już drukowano 
w Polsce broszury o komecie. I odtąd ka- 
żde pojawienie się na niebie jakiegoś ogona 
czy warkocza, znajduje swe echo w biblio- 
grafii naszej. A warto może dowiedzieć się. 
jak nasi przodkowie zjawisko to sobie wyo- 
brażali. 

Otóż, kiedy w r. 1680 i 1681 (w grudniu isty- 
czniu) ukazała się kometa zadziwiająca długo- 
ścią swego ogona (zdaje się, że to były od- 
wiedziny zapowiedzianego nam dziś gościa), 
uczony profesor Akademii krakowskiej, dok: 
tór medycyny i filozofii, raj:a miejski, Sta- 
nisław Słowakowicz napisał „Postlimininm 
Cometarum, abo raczej Niebo z Dawna a 
niesłusznie Kometom przez Filozofów ode- 
brane'. Nie była to pierwsza praca pana ra;- 
cy i profesora o komecie, ho już w r. 1650 
wydał „Questio meteorologica de Cometis'. 
ale kiedy tamta praca była owocem mło- 
dziutkiego kandydata na uczonego, to „Post- 
liminium* było już dziełem dorzałego i uzna- 
nego męża nauki. 

Profesor i rajca krakowski zaczyna od 
tego, „co starożytność trzymała o Kome- 
tach“, później opowiada ich „genesis według 
astronomów“, a wreszcie wyłuszcza własne 
zdanie. Rzecz napisana jest tak uczenie (bo 


cenie ich ogarnia. A co powodem tego? — 
Panowanie w tym powiecie żydów i karczem, 
czyli alkoholu. Nie wiem, czy w którym po- 
wiecie tak piją, jest tyle wsi pijackich, jest 


bowie nie obchodzi, że w niektórych gmi- 
nach powiatu ‘stoją szkoły, cały Buvuży rok 
próżne, bo niema w nich nauczyciela. Ale 
zato karczem nie brakuje! A nasze władze 
dokładają wszelkich sił w tym kierunku, aby 
ten skandaliczny stan utrzymać, aby i nadal 
lud nasz ginal, wydany na pastwę wódki i 
żydowskich szynkarzy. 


Restanracya zamku na Wawelu. 


Komitet restauracyi Wawe'u, na odbytem 
podczas pobytu hr. Badeniego w Krakowie, 
posiedzeniu, zatwierdził dalszy program ro- 
bót, prowadzonych pod kierunkiem archite- 
kta p. Heudla. 

Zgodnie z pierwotnie wytkniętym pla- 
nem, głównem zadaniem była ustalenie ogól- 
nego zewnętrznego zarysu zamku. Do tego 
celu zmierzały podjęte prace tak, iż dziś syl- 
weta Wawelu występuje w coraz plastycz- 
niejszej formie. 

Drugie zadanie: szczegółowa rekonstruke 
cya wnętrza zamku, przedstawi: się nieco 
zawilej, gdyż trudniejsze jest do rozwią- 
zania. 

Wobec zupełnego niemal zatar.ia śladów 
architektonicznych, a nadto braku wskazó- 
wek w żródłach i dokumentach, rekonstruk- 
cya ta będzie musiała wkroczyć w dziedzinę 
pomysłów własnych architektów polskich. — 
W tym względzie kierownictwo budowy za- 
imierza osiągnąć cel p zez rozpisanie w swo- 
im czasie konkursu, do którego staną nie- 
wątpliwie najwybitniejsi przedstawiciele tej 
gałązi sztuki. Nastąpi to po zupełnem odre- 
staurowaniu zewnętrznej sylwety Zamku kró- 
lewskiego i przylegających doń dobudowa- 
nych części architektonicznych. 

Stan robót restauracyjnych na Wawelu 
przedstawia sią obecnie następująco : 


któryż rajca krakowski nie był i nie jest u- 
czony), że niepodobna wykładu pana rajcy 
streścić i nie każdy umysł może go zrozu- 
mie. Pan rajca nie zgadza się z Koperni- 
kiem (wśród d siejszych rajców również są 
tajni jego nieprzyjar tele), natomiast podziela 
zdanie, że komety nie na darmo machają 
swoim ogonem. Jest on jednak o tyle ostro- 
żny, że nie widzi w nich zapowiadaczy sa- 
mych klęsk; kometa — według niego — po- 
przedza zarówno szczęliwe, jak i nieszczęśli- 
we wypadki. Na dowód przytacza daty uka 
zania się komet i następujące po nich wy- 
darzenia Przychodzi mu to, rzecz prosta, 
bardzo łatwo, bo w każdym roku dziejów 
zdarzyło się coś złego lub dobrego. Przy 
sposobności jednak dowiadujemy się nieco o 
politycznych i społecznych przekonaniach au- 
tora. Różnią się one nieraz od przekonań 
dzisiejszych rajców i szczęśliwie nam panu- 
jącego prezydenta. Tak n. p. kometa z roku 
1401 wypędziła 124.000 żydów z Hiszpanii — 
„daj Boże (dodaje autor), żeby i tegoroczna 
ruszyła ich z Polski“. Komety dzieli Słowa 
kowicz według ich następstw; są więc Co- 
metue Bellatrices, po których następują woj- 
ny, Cometae Famelici, poprzedzające głody i 
„Suchości*, Cometae Pestiferi, za któremi dą- 
żą choroby, powietrze morowe itd. 

W dalszej części zastanawia się uczony 
rajca nad teim, czego się obawiać od nadcho 
dzącej komety. Kiervje się tem w jakie 
„Znaki“ (Barana, Wagi i t. d.) wstępować 
będzie ona w swym biegu. Na tej podstawie 
zapowiada śniegi, grady, burze, szarańczę 


i robactwo, pioruny, gorączki, dysenteryę i, 


jeszcze inne przyjemności. „Ludziom starym, 
zakonnikom, oraczom, item chciwym, łako- 
mym i upornym siła zaszkodzi". Z kolei 0- 
powiada czem kometa grozi każdemu naro 


administrują i rządzą tą instytucyą. Sucyali- 
styczny Zarząd Kasy jest ślepo posłuszny 
rozkazom komitetu P. P. S. D, która daw- 
niej była liczną w zagłębiu Borysławia, je- 
dnakże od kilku lat systematycznie poczęła 
tracić na znaczeniu tak, że gdy dawniej sta- 
wało do walnych wyborów po 500—800 zor- 
ganizowanych osób, to w r. 1909 stanęło 
150, a w r. 1910 już tylko 40 osób. Zorga- 
nizowanych ogółem było 90 osób. Aby ra- 
tować sytuacyę, przeznaczono początkowo 3 
agitatorów za pieniądze Kasy, któ- 
rych głównem zadaniem było kolportowanie 
„Głosu“, „Naprzodu“ etc. Socyalistyczni ci 
agitatorzy byli przyjęci w charakterze kon- 
trolorów chorych. Gdy ci nie pomagali, a 
siłą partyi malała do minimum, przyjęto 6 
agitatorów również w rodzaju kontrolo- 
rów z płacą miesięczną po 150 koron, tj. 
zazem 900 K miesięcznie. W r. 1909 
uznali prowodyrzy socyalistyczni, że dyre- 
ktor Kasy p. Jozaf Schiffler źle agituje na 
ich rzecz następstwem czego było usu- 
nięcie dyrektora z posady... 

Jako odstępne przeznaczono mu około 
4.000 K odprawy. Skrzywdzono Kasę je- 
dynie dlatego, aby na stanowisku dyrektora 
ulokować lepszego agitatora, zbiega zusą 
dzonego na dożywotnie więzienie w Rosyi 
Kobna. Dano mu pensyę 300 koron miosię 
cznie. Gdy zaś dla drugiego agitątora Skroń- 
skiego, chciano zrobić miejsce, usunięto ró- 
wnież kosztem Kasy urzędnika Kasy Micha- 
ła bBringsa, dano mu znaczną odprawę i po- 
darowano pobraną zaliczkę Żyd analfabeta 
Samuel Josefsberg, indywiduum bez żadnego 
elementarnego nawet wykształcenia, człowiek 
nie władający żadnym językiem krajowym 
poprawnie (oprócz żargonu) został urzędni- 
kiem I klasy z płacą 170 koron miesięcznie 
za to, że jest dobrym agitatoreni wśród ży- 


dowi. Kończy wreszcie rozprawą 0 „sądnym 
dniu“, ale uspakaja, że nie będzie końca 
świata, bo temu sprzeciwia sią prorvctwo 
św. Malachiasza o ilości „sukcesorów na sto- 
lice św. Piotra“. Na podstawie tego proroc- 
twa zaręcza współczesnym, że świat conaj. 
mniej ma jeszcze 250 lat przed sobą. Jak 
widzimy, nie omylił się, bo już 230 lat do- 
biega od jego zapewnienia, a jeszcze Świat 
nie wywrócił koziołka. Eędziemy więc przy- 
najmniej jeszcze przez lat 20 politykowali i 
Wielki Kraków budowali. 

Jeden z poprzedników Słowakowicza i 
na katedrze i na komeciarstwie patrzał nieco 
1.śniej na rzeczy. Był nim ks. Jakób Neyman 
(pisał się także Neymanowicz lub Najmano- 
wicz, doktór filozofii i prawa, bardzo wybi- 
tny i bardzo zasłużony rektor uniwersytetu 
krakowskiego. Wydał on w r. 1619 broszurę- 
„Prognostyk duchowny na kometę, które- 
gośmy widzieli grudnia przeszłego roku, u- 
czyniony*.. Nie jestto jednak rozprawa nau- 
kowa, lecz kazanie, wygłoszone ex re ko- 
mety. 

Neyman widzi w komecie tylko znak 
ostrzegający — „sam Pan Bóg z nieba czyni 
nam kazanie“, ukazując te „straszne gwia- 
zdy, a gdzieindziej jako słyszymy i słupy 
ugniste i wiele słońc i gwiazd latających*. 
Ta kometa, co była, nic złego nie uczyniła, 
ale nie zawsze ta gwiazda ogoniasta bywa 
widziana „bez znacznej szkody i urazy Świa- 
ta“. Wogóle jednak powątpiewa kaznodzieja, 
aby kometa sama przez się była groźna dla 
Świata. „Gdy ta para, ten dym, z którego 
kometa złożony, tam pod niebo wzniósł się 
tu od nas wzgórę; pewna, że materya jego 
„musiała być tu wprzód u nas i włóczyć się 
po tej ziemi, po której chodzimy, po tym 
powietrzu, którym żyjemy* — jeżeli więc tu 


(W.) Ważną wiadomość dla świata kato- 
lickiego i protestanckiego przyniósł dzien- 
nik katolicki w Wiedniu „Vaterland“. Na 
energiczne żądanie posłów irlandzkich do 
parlamentu rząd angielski zdecydował się 
na wniesienie do Izby gmin projektu nowe- 
go prawa, mocą którego z przysięgi króla 
angielskiego, składanej przy obejmowaniu 
tronu, znikną wyrażenia, obrażające wiarę 
kalolicką i katuiików. 

Odnośny ustęp brzmi jak następuje : 

„Ja z Bożej łaski król Angli, Szkocyi, 
Francyii Irlandyi, obrońca wiary, wyznaję, po- 
świadczam i oznajmiam uroczyście i szcze- 
rze w ohecności Boga, ż3 wierzę, iż w sa- 
kramencie Komunii Świętej niema żadnej 
transsubstancył elementów chleba i wina 
Chrystusowego podczas lub po pobłogosławie- 
niu przez jakąkolwiekbądź osobę i że wzy- 
wanie lub uwielbianie Dziewicy Maryi lub 
jakiego innego świętego i że ofiara mszy, 
jaka jest teraz w użyciu w kościele rzym- 
skim, są przesąden i bałwochwalstwem. I 
wyznaję, poświadczam i oznajmiam uroczyście 
w obecności Boga, że składam niniejszą de- 
klaracyę i każdą jej część w pełnem i zwy- 
czajnem pojęrtin wyrazów przeze mnie prze- 
czytanych tak, jak jo powszechnie rozumie- 
ją protostanci angielscy, bez wykrętów, bez 
dwuznaczności albo tajnych zastrzeżeń Ja- 
kiegokolwiek rodzaju i bez dyspensy udzie- 
lonej mi już w tym celu przez papieża, bądź 
przez jakąś inną osobę i bez nadziei otrzy- 
mania takiej dyspensy od jakiejkolwiek 080- 
by lub powagi i bez zamiaru, że mógłbym 
być uwolnionym lub rozwiązanym wobec Bo- 
ga lub wobec ludzi od tego oświadczenia 
lub od jednej jego części, gdyby nawet pa- 
pież albo inna osoba, albo inne osoby, albo 
jakakolwiek władza udzielały od tego dy- 
spensy, albo owo oświadczenie unieważniały 
albo oświadczały, że od samego początku 


nam nie szkodziła, skąd ma szkodzić, „uczy- 
niwszy sobie siedlisko więcej niż półtorasta 
mil od krańca ziemi“, Ale powie kto, że 
„więcej szkodzić może ta para i zaduch, gdy 
się zbierze w jedną kupę*. Autor zbija logi- 
cznie to zapatrywanie i oświadcza, że „ta 
miotła niebieska nie na to praktykuje, żeby 
świat nią, umiatać miano, ałe że go już u- 
mieciono ze szkodliwych humorów*. Nam 
Polakom zresztą kometa nie gruził, prędzej 
Turczynowi, „bo gdy vajbystrzej gorzał i 
najwiąksze promienie puszczał, stał nad gło- 
wą Carogrodu*. Niech go się boi i Moskwi- 
cin, bo „ku Moskwie prosto ciągnął, nad 
głowami ich stanął i tamże zgasł“. 

Obaczywszy na niebie „wizerunek rózgi* 
boimy się, bośmy źli, grzeszni, bo kto wie, 
„czy ta gwiazda straszna nie jest oko Pań- 
skie zapalone“. Jeżeli żadna z komet nie 
nam złego nie przyniosła, to może dlatego, 
że „przodkowie nasi mieli te znaki za po- 
budki do nawrócenia się ku Panu*. Ażeby 
obalić twierdzenia, że kometa niesie za sobą 
nieszczęście, przytacza Najmanowicz szereg 
dat, dowodzących przeciwnie. Po komecie 
1301 odnieśliśmy zwycięstwo nad Rusią, po 
komecie 1314 zaczęła się szerzyć wiara 
chrześcijańska między poganami, w r. 1342 
„wielki kometa nie przyniósł nie wielkiego”; 
wprawdzie w r. 1434 po komec:e zaskoczyła 
śmierć Jagiełłę, ale czy trzeba było aż ko- 
mety, aby umarł starzec, który miał prawie 
Sto lat, i śmiesznie jest żądać, aby żył sto 
lat drugie. 

Kometa, mówi kaznodzieja, to „fałszywa 
gwiazda”, która się wprawdzie „świecić nad 
drugie", ale świeci krótko — ginie ta para 
i dym smrodliwy, gdy jej braknie wilgotno- 
ści. A więc ludzie, nie bądźcie kometami. 
Świecisz sią i nadymasz, człecze, „sadzisz się 
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było ono nic nie wartem i bezprzedmioto- 
wèm“. 

Już król Edward nie chciał podczas ko- 
ronacyi wygłosić tej formułki. Wówczas a- 
toli przewaga protestantów była tak silną, 
że opór króla na nic się nie przydał. „Va- 
terland* stwierdza przecież na podstawie 
naocznych świadków, że król Edward prze- 
czytał owo oświadczenie z widocznem nie- 
zadowoleniem w głosie i na twarzy, a na- 
stępnie powiedział tak głośno, by go słyszeli 
nawet dalej stojacy : 

— „Są to Średniowieczne wybryki nieta- 
ktu“! 

Będzie to istotną zasługą obecnego ga- 
binetu liberalnego, że usunie z instytucyj 
politycznych angielskich jeden z przestarza- 
łych zabytków fanatyzmu antykatolickiego. 

Na zakończenie dodajemy od siebie, że 
podobny wybuch fanatyzmu antykatolickiego 
widnieje także na tablicy wpuszcznej w ko- 
lumnę pomnika, zwanego „Monument“, a 
wystawionego na pamiątkę wielkiego po- 
żaru, który w 1667 roku zniszczył 13.000 
domów, a więc część większą ówczesnego 
Londynu. Na tej tablicy oskarżono katoli- 
ków o podpalenie miasta, I jaKkKolwiek jest 
to dokumentami stwierdzona historyczna 
nieprawda, mimo to owo oskarżenie widnie- 
je i nadal. 


Kometa Halleya. 


Obserwatoryum wiedeńskie ogłasza, Że 
badania nad ogonem komety Halleya wyka- 
zały prawdobpodobną jego długość około 
30,000.000 kilomutrów ; wobec tego prawdo- 
podobnie ziemia przejdzie w nocy z 18 na 
19 maja przez ogon komety, gdyż odległość 
między ziemią i kometą tej nocy będzie wy 
nosiła 22,000.000 klm. 

Ciekawy odczyt o komecie wygłosił a- 
stronom Horalio Bentavol w Madrycie, w 
którym dał wyraz hypotezie, jakoby komety 
nie posiadały ogonów, które mają być opty- 
cznem złudzenidm. Głowa komety ma być 
otoczona ogromną przeźroczystą atmosferą, 
która „działa jakby olbrzymia soczewka, 
gromadząca i łamiąca promienie słoneczne. 
Oczywiście odbicie pada na stronę przeciwną 
od słońca i z tego powodu ogony komet są 
zawsze odwrócone od słońca. 

Teoryą tą zajął się znany astronom pa- 
ryski Kamil Flammarion, podnosząc, że nie 
jest nową. Pominąwszy starożytnych, którzy 
wyobrażali sobie, że promienie słońca łamią 
się w krysztale horyzontu, przypomina pa- 
ryskiego uczonego Cardana, który w XVI. 
stuleciu porównywał komety z ciałami sfe- 
rycznemi, które odbijają promienie słońca, 
otoczone są drobinami eteru i Świecą w cie- 
mnościach nocy. Przed laty mniej więcej 50 
Gergonne i Saiger wznowili tę teoryę, ogra- 
niczając w ten sposób, że tylko atmosfera 
komet Świeci przez załamywanie promieni 
słonecznych. Flammarion, zbijając teoryę po- 
wyższą, wyraża nadzieję, że powrót komety 
Halleya wyjaśni tę sprawę. Kometę fotogra- 
fują wszystkie obserwatorya i nie jest wy- 
kluczone, że spostrzeżenia wszechstronne 
dadzą w tymm kierunku pożądane wyniki. 

Kometę Halleya widziano już podobno w 
Krakowie. Najwyraźniej widać ją będzie 
do 18 b. m. pomiędzy godziną wpół do 3 
a wpół do 4 nad ranem na wschodzie, na 
lewo od miejsca, w którem wkrótce potem 
wzejdzie słońce. 

Od dnia 19 do 22 maja (po przejściu 
ziemi przez ogon komety) kometa nie bę- 
dzie u nas widzialna, poczem od dnia 23-go 
maja będzie widoczna codziennie na łewo 
od słońca po jego zachodzie późnym wie- 
czorem (od 10 do wpół do 12-ej). 


Ò kobietach dla Kobiet. 


Kobiety w Akademii francuskiej. — Klub pod 
niebieską ptaszyną. 


Czcigodny „Institut de France“ pozbywa się 
swych tradycyj jednej po drugiej. Naprzód świa- 
uło elektryczne i centralne ogrzewanie odniosły 
zwycięstwo nad niechęcią „nieśmiertelnych* 


na zwierzchniej apparencyi* — a jesteś czę- 
stokroć też fałszywą gwiazdą. Jeden odma- 
wia długie pacierze, a bliźniego drapie, krzy- 
wo przysięga; drugi daje jałmużnę, ale przy- 
tem lichwi; inny „wywędził się na poście”, 
ale tylko dlatego, aby go widziano; ów uczy, 
ale nie czyni; tamten jest przykładny, aby 
go chwalono. 

I idzie dalej szereg nauk moralnych z 
powodu komety, jej figury, biegu i t. d. Oto 
przykład: ma ona warkocz, a więc włosy 
nie męzkie, lecz białogłowskie. Stąd nauka: 
pamiętajcie, Polacy, żeście się nie powinni 
odradzać „od męskich zwyczajów świętych 
przodków naszych* — a wy, jak białogłowy, 
stroicie się zbytkujecie... 

Rozsądne słowa Najimanowicza o nieszko- 
dliwości komet nie przekonały żyjącego w 
60 lat po nim Słowakowicza. Również nie 
sprawiły wrażenia i na dwu drugich uczo- 
nych, którzy pisali o tej samej co Słowako- 
wicz komecie (z r. 1680/1). Pierwszy z nich 
M. Kasper Ciekanowski, też profesor „prze- 
sławnej Akademii krakowskiej“ uważał ko- 
metę za „wapor gorący i suchy, tłusty i lipki 
mocą gwiazd* zziemi wyciągniony* Są we- 
dług niego naprzód komety znaczące (zapo- 
wiadające) powietrze (mór) powstają bowiem 
z „gorących i suchych exchalacyi*, a że go- 
rącość zbyteczna i suchość z gruntu jest prze- 
ciwna naturze ludzkiej“, więc następują śmier- 
telności, a „ponieważ złośliwi planetowie wy- 
ciągają exchalacyę komety i prędko korum- 
pują”, przeto.. zarażają powietrze. Kometa 
znacząca wojnę „wyciąga wielkość waporów 
z ciał ludzkich, dobre humory... a zostawia 
„chołerę*, która zapala niezgody, wojny... Ko- 
mety znaczące Śmierć monarchów I wodzów 
„delikacko żyją, subtelnym pokarmem się 
paszą”. 


Ciekanowski również jak Słowakowicz 


nikt inny, jak tylko Emil Faguet, 
Akademii francuskiej. Odważył się wstrząsnąć 
fundamentami ustawy akademickiej nie podczas 
ponfnej pogadanki, 
dzeniu zwanem „grand séance“. Emil Faguet 
wygłosił mowę powitalną przy przyjęciu Rene 
Doumies'a do grona „nieśmiertelnych“. Przy tej 
sposobności wspomniał o Madame Sevigné i ża- 
łował, że ta wielka mistrzyni 


innych członków Akademii. Potem ku oburzeniu 
wielu siwych właścicieli fraków palmowych, wy- 
budowano windę osobowy w starym pałacu Ma- 
zarin, stojącym koło Pont des Arts w Paryżu. 

Jedna z pięciu Akademii instytutu zrobiła 


jeszcze większe ustępstwo dla teraźniejszości, 


gdyż pozwoliła niedawno na przedstawienie zdjęć 
kinematograficznych na swem posiedzeniu. A 
teraz odważono się nawet nazwać godnem ży- 
czenia, przypuszczenie kobiet do Akademii fran- 
cuskiej. Tego niesłychanego i rowolucyjnego 
wniosku nie postawił Anatol France, socyali- 
styczne „enfant terrible" konserwatywnej Aka- 
demii, twórca „Crainquebille*, gdyż on już od 


dłuższego czasu nie odwiedza pałacu instytuto- 


wego, Tym „nieśmiertelnym“ feministą nie jest 
dyrektor 


lecz na uroczystem posie- 


stylu nie była 
członkiem Akademii, „mocą wysoce pożałowania 
godnych przepisów, które osoby rodzaju żeń- 
skiogo wykluczają od zaszczytów akademickich“, 
Emil Faguet mówił spokojnie, bez wszelkich ru- 
chów, jak gdyby oświadczył coś najzwyczajniej- 
szego. Ale zacni „nieśmiertelni“ przysłuchiwali 
się częścią zdumieni, częścią przestraszeni. Sze- 
regami ich wstrząsnęło zaledwie widzialne, ale 
za to wiele znaczące poruszenie. Zrozumieli zna- 
czenie chwili, w której zalecano pod kopułą do- 
puszczenie kobiet do Akademii francuskiej, Czuli, 
że zuchwała ręka pociągnęła za starożytny 
„warkocz* Akademii. Nad oświadczeniem Fagueta 
wywiązała się we Francyi żywa dysknsya. Pisma 
zapytywały rozmaitych „nieśmiertelnych“ o zda- 
nie. I pokazało się, że Faguet nie jest jedynym 
zwolennikiem tego zapatrywania. Sporo człon- 
ków Akademii oświadczyło się za dopuszczeniem 
kobiet do Akademii. Pomiędzy nimi Julius Cla- 
retie, który się zastanawia, czy członek Aka- 
demii mógłby głosować przeciwko przyjęciu pani 
George Sand. Paweł Hervien proponuje stwo- 
rzenie w Akademii oddziału dla kobiet. Do prze- 
ciwników dopuszczenia kobiet do instytutu na- 
leży Maurycy Donnay, pierwotnie Śpiewak ka- 
baretowy. Gani on w ironiczny sposób zamiar 
literatek, by nzyskać przyjęcie do Akademii 
„jako rzecz kompromitującą słuszny i szlachetny 
sztandar feminizmu“. W kołach powieściopisarek 
francuskich, które już od dawna śnią o zaszczy- 
tach i godnościach akademickich, słowa Fagueta 
wzbudziły nowe nadzieje. Ale Faguet oświadczył 
w interwiewie, że według jego zapatrywania do- 
puszczenie kobiet do Akademii nastąpić musi, 
lecz nie należy się go spodziewać przed 1950 
rokiem. Czas zatem jeszcze daloki, kiedy mistrze 
mody będą powołani do wymyślenia kostyumu 
z haftami palm dla akademików kobiecych. 


W Londynie powstał niedawno nowy kult, 
który w świecie kobiecym znajdzie prawdopo- 
dobnie wiele zwolenniczek. Ma on za cel czcze- 
nie „niebieskiego ptaszka” uchodzącego za sym- 
bol szczęścia od czasu, gdy go Maeterlinck ja- 
ko takiego przedstawił w swym dramatycznym 
poemacie. Od wielu tygodni sprzedają w Londy* 
nie ptaszki niebieskie pod rozmaitemi postacia- 
mi prawie w wszystkich sklepach eleganckich 


żyły, ptaszki z kolorowych metali i miniaturo- 


oprawę złotą są przedmiotem mody. Maueterlin- 
cka „niebieski ptuszek* stał się w ostatnich 
miesiącach zimy symbolem szczęścia, Teraz na- 
wet założyła grupa znakomitych dam „klub 
pod niebieską ptaszyną”. Członkowie tego klu- 
bu mają zamiar szukać szczęścia z tem posta- 


wypuścić. Możliwem jest, że nadzieje tych ka- 
płanek są zbyt śmiałe, ale kobiety posiadają 
dużo optymizmu — szczególniej gdy je kraszą 
młodość i uroda. Inicyatywę założenia tego klu- 
bu szczęścia poddała panna Diana Delaunay, 
poetka, posiadająca talent i pieniądze. Swoją 
czynność zaczęła od urządzenia lokalu klubo- 
wego własnym kosztem. Sała klubowa przed 
stawia wspaniałe więzienie dia niebieskiego pta- 


niałego koloru niebieskiego. Pod ptakiem zaś 


części miasta. Wypchane ptaki, które kiedyś 


we portreciki ptaszków, opatrzone w misterną 


nowieniem, by raz je uchwyciwszy, więcej nie 


ka. Na ścianach wiszą ładne portrety kobiet, 
Pod małym baldachinem rezyduje ptak wspa- 


GŁOS NARODU z dnia 15 Maja 1910. 


widnieje motto kiubowe wypisane złotemi lite- 
rami: „Szukamy szczęścia”. Jest rzeczą natu- 
ralną, że wszystkie damy klubowe noszą zawsze 
tylko niebieskie suknie. Nie brakuje zdań, że 
ten kolor jest prawdziwą rozkoszą dla oczu. 
Statuty klubowe odznaczają się prostotą. Nie 
pobiera się wpisowego i nie dopuszcza męż- 
czyzn. Damy, należące do klubu, muszą raz w 
tygodniu spożyć wspólnie obiad. Po obiedzie 
zbierają się w niebieskim salonie, by wspólnie 
szukać szczęścia, W jaki sposób i jakimi środ- 
kami chcą to osiągnąć, to ich tajemnica. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
gówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 

Instrumenty zeływane od cen najniższych. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
Zielone Świątki; pojutrze w poniedziałek Ponied. Ziel. 
Świątek. 

KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
ałońca rozpocznie mię jutro o godzinie 3 minut 56; 
zachód przypada n godz. 7 minut 16; długość dnia 
rodzin 15 minut 20 


Zasiłki na cele artystyczne. W budżecie 
majowym na rok 1910 Sejm przeznaczył, jak 
corocznie, ryczałt w kwocie 6000 K do dyspo- 
zycyi Wydziału krajowego na zasiłki dla mło- 
dzieży kształcącej się w naukach i sztukach. — 
Z ryczałtu tego przyznał Wydział krajowy na- 
stępujące jednorazowe zasiłki, Na kształcenie 
się w malarstwie: Ilkowi Bucmaniukowi, uczn. 
Akademii sztuk piękuych w Krakowie 200 K, 
Andrzejowi Busiowi, uczniowi Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie 200 K, Romanowi Cza- 
plickiemu, uczniowi Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie 200 K, Marcinowi Samlickiemu, 
uczniowi Akademii sztuk pięknych w Krako- 
wie 200 K, Bron. Dybczyńskiemu, uczniowi 
Akademii sztu: pięknych w Krakowie 200 K, 
Tadeuszowi Szymusikowi, uczniowi Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie 200 K, Antonie- 
mu Zadarnowskiemu, uczniowi Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie 200 K, Franciszkowi Re- 
rutkiewiczowi, uczniowi Akademii sztuk pię- 
knych w Krakowie 200 K, Kazimierzowi Ko- 
stynowiczowi, uczniowi Akademi sztuk pięknych 
w Krakowie 200 K, Józefowi Makowskiemu w 
Paryżu 200 K, Ludwice Kraskowskiej w Kra- 
kowie 200 K, Józefowi Klochowiczowi, ucznio- 
wi Akademii sztuk pięknych w Krakowie 200 
kor., Sewerynowi Abgarowiczowi, uczniowi Aka- 
demii sztuk pięknych w Krakowie 200 K, Odzie 
Dobrowolskiemu 300 K, Helenie Simonowiczó- 
wnej 200 K, Kordyanowi Zamorskiemu we Lwo- 
wie 200 K, Wandzie Zabokrzyckiej w Mona- 
chium 20 K, 

Na kształcenie się w rzeźbiarstwie: Apoli- 
naremu Głowińskiemu, uczniowi Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie 200 K, Michałowi Ha- 
wryłce, uczniowi Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie 200 K, Józefowi Lewickiemu w Bur- 
kucie 200 K. 

Na kształcenie się w śpiewie: Józefowi Man- 
nowi we Lwowie 600 K, Janowi Majerskiemu 
w Paryżu 600 K. : 

Na kształcenie się w muzyce: Łucyi Źuliń 
skiej w Paryżu 300 K, Stanisławowi Mańkow- 
skiemu we Lwowie 200 K, Walentemu Adam- 
ozakowi w Regensbnrgu 300 K, Jadwidze Gem- 
barzewskiej we Lwowie 100 K. 


Kraków, dnia 14 maja 

Bierzmowanie. Sakrament św. Bierzmowa- 
nia udzielanym będzie dnia 16 maja b. r. w po- 
niedziałek Zielonych Świąt w kościele OO. Fran- 
ciszkanów od godziny 8—10 rano i od 4—6 
popołudniu; zaś dla uczniów szkół krakowskich 
we czwartek dnia 19 maja, dla uczennice w pią- 
tek dnia 20 maja po Mszy św, która się roz- 
pocznie o godzinie 7!/,. 

Obraz Jacka Malczewskiego „Salome“, wy- 
stawiony w krakowskim Pałacu Sztuki, zacie- 
kawia nie tylko formą lecz także tematem. De- 


wylicza nieszczęścia przez komety zdziałane, 
również prawi o sądnym dniu, o „krainach 
które podlegać będą effektom komety“ i po- 
daje ośm jej złośliwych effektów : wiatr, nie- 
płodność, powietrze (mór), powódź, wojny, 
trzęsienie ziemi, śmierć wodzów i bogatych 
i królestw zniesienie. Ale ma nadzieję, że 
„Korona Polska i prawowierna chrześcijań 
skie prowincye nienaruszone zostaną”, 

Trzecim historykiem komety z r. 1681 
był słynny Stanisław Niewieski profesor 
i astronom, ale już nie Akademii krakow- 
skiej lecz Zamojskiej. Mówiono o nim, że 
„nie zgadie pan Niewieski co uczyni Pan nie- 
bieski*. Broszura jego nosi tytuł „Komety 
Roku 1680 widziane..z prognostykiem do Ro- 
ku 1686 służącym (Zamość 1681). 

„Natnrę komety“ Niewieski poznaje z 
koloru. Jeżeli jest czerwona „toby była Mar- 
sowej natury“, srebrna ma naturę Jowlsza — 
a że ostatnia była Śniada, ciemnawa i posqp- 
na, „toć w niej natura była Saturnowa".. 
„Zadnej dotychczas nie było komety, któraby 
wiele złego temu nie dokuczyła Światu”. Ale 
nie na każdy kraj złość swą one wywierają. 
Pan Niewieski pociesza się, że straszne zni- 
szczenia wyjdą z czasem na dobre, bo zanim 
nastaną zapowiedziane te szczęśliwe czasy, 
kiedy nawet „zwierzęta drapieżne w zgodzie 
ze sobą konwersować będą* to muszą na- 
przód być srogie wojny, muszą poupadać 
niektóre państwa i religie i t. d. — jednem 
słowem musi być naprzód źle, aby było pó- 
Źniej dobrze, musi się świat wypolerować. 
Złych skutków ostatniej komety dla Pol- 
ski p. Niewieski również się nie obawia, bo 
„kometa tylko in oppositio znaków tutecz- 
nych świeciła, co nie tak zwykło szkodzić". 
Ale i tak będą słabe urodzaje, zagęszczą Bię 
niezgody, „na bydło rogate, trzody, Konie, 
wieprze, ryby i pszczoły nastąpią niezdrowe 


czasy“. „Magnates* też niech proszą Boga o 
zdrowie, bo krucho będzie z nimi. Psii wil- 
cy do szaleństwa skłonni będą. A i wojna 
za pasem „daj Boże szczęśliwa”. Zaraza na 
bydło potrwa półtora roku, na ludzi ustanie 
w roku czwartym, urodzaje polepszą się za 
dwa lata, ale wojny dopiero w r. 1686 uci- 
chną. Jednem słowem choć nie będzie do- 
brze, ale jeszcze się Polska jakoś wykpi. 

Dość tych wyjątków. Zadziwiać może to 
to tylko,że nawet w połowie XVIII w, u- 
czeni profesorowie naszych Akademii nie 
mieli tego rozsądku kometowego co Najma- 
nowicz. Wszystkie bowiem te brednie i głup- 
stwa, których setną część zaledwie wyłliczy: 
łem, znajduję w „Praktyce eksperymentalnej 
o kometach* wydanej w r. 1744 przez „całą 
Astronomico-Astrologiczną Akademię“ z re- 
ktoram uniwersytu krak. na ćzele. | Aka- 
demia Zamoyska nie została w tyle: profe- 
sor jej, słynny układacz kalendarzy Duńczew- 
ski wydał w tymże samym roku  „Cieka- 
wość o komecie*, równie... nieciekawości 
świadczącą o tężyźnie jego umysłu. 

Niestety zabrakło nam Niewieskich, Sło- 
wakowiczów, Duńczewskich — nie ma kto 
nam powiedzieć jakie będą „effekta* zbli 
żającej się do ziemi komety Halleya. Da- 
wniejsi astronomowie mieli przynajmniej tę 
wyższość nad dzisiejszymi, że się zgadzali 
ze sobą. Z dzisiejszych jeden mówi czarno, 
drugi biało — są nawet tacy, co twierdzą, 
że ogon komety jest telko złudzeniem op- 
tycznem: A cóż warta kometa bez ogona? 
Tyle co pies bez ogona. 

W każdym razie można przypuścić że i 
tym razem nie obejdzie się „bez znacznej 
świata urazy“. Są już pewne znaki, ża się 
zanosi na grubą awanturę, 

Jest już wojna w Albanii, Japonia zabie- 
ra Koreę, pan Breiter żąda krwi Głąbiń- 


moniczna postać biblijna, której urok wznieca 
wybuch namiętności, kładzie się cieniem na 
umysł Heroda i ku zbrodni wiedzie władcę 
Judei, — budzi w nas głębsze refleksye. Przy- 
pomina dalej, że od czasu Andrea da Pisano 
opracowywali tragiczny los herolda chrześcijań- 
stwa najwięksi mistrze słowa i plastyki, tak 
samo Stwosz i Dürer, jak i cała plejada fran 
cuskich, angielskich lub niemieckich artystów 
i pisarzy współczesnych, że wreszcie polscy 
rzeźbiarze Gadomski i Lewandowski lub poeta 
Kasprowicz biorą stąd zarzewie swej twórczości. 


Konkurs Akademii Umiejętności. Akademia 
umiej. ogłasza następujące konkursa: Konkurs 
na stypendyum Ś. p. Zenona Pileckiego w kwo- 
cie 2000 koron dla kandydatów poświęcających 
się studyom przyrodniczym. Podanie należy wno- 
sić do Akademii Umiejętności do 15 czerwca b. 
r. 2) Konkurs na stypendyum im. Śniadeckich 
z fundacyi Ś. p. Seweryna Gałęzowskiego w kwo- 
cie 5000 franków dla kandydatów, poświęcają- 
cych się naukom humanistycznym lub przyrod- 
niczym. Podania jak wyżej. 3) Konkurs na 2 
stypendya im. Ś. p. Maryi Jankowiej po 800 ko- 
ron rocznie, dla młodzieży kształcącej Bię w 
wyższych zakładach naukowych. Podania jak 
wyżej. 4) Konkurs na 5 stypendyów po 5000 
koron rocznie z fundacyi im. š. p. Wiktora 
Osławskiego, dla docentów Uniwersytetu w Kra- 
kowie i nauczycieli szkół średnich etc. Podania 
do 29 czerwca. 5) Konkurs na 2 stypendya im. 
bł. p. Henryka Wohla po 900 koron rocznie dla 
słuchaczy Uniwersytetu ze stanu włościańskiego 
lub narodowości żydowskiej, Podania do 20 paż- 
dziernika. 

Bliższych szczegółów udziela kancelarya Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie. 

„Przeglądu Pocztowego“ numer okazowy 
ukazał się dziś w Krakowie. „Przegląd Poczto- 
wy“ jest organem niezawisłym adjunktów, ofi- 
cyantów i aspirantów pocztowych, skupionych 
w organizacyi „Ceutralnego Związku” kategoryi 
tej we Wiedniu. — Dotychczas jako organ fa- 
chowy służył niemiecki „Der Beamte der Post 
und Telegrafenanstait" ; depiero w marcu b. r. 
udało się delegatom, wysłanym z Galicyi, Pola- 
kom, uzyskać zezwolenie od „Centralnego 
Związku* na wydawanie polskiej gazetki dla 
polskich urzędników pocztowych w Galicyi, Wy- 
dawnictwo i redakcya mieszczą się w Krakowie. 

Jest to bardzo doniosły krak nie tylko w 
Życiu organizacyjnym, ale i zawodowym z tego 
względu, że Niemcy, którzy nie prędko dadzą 
sią nakłonić do ustępstwa na tle językowym, 
tym razem ustąpić musieli i słusznemu Żądaniu 
dzielnych delegatów zadość uczynić. Jako polski, 
w Krakowie wydawany, zawodowy organ, spotka 
się zapewne ze Bzczerym uznaniem Rie tylko 
w kołach urzędników, ale i publiczności, która 
z niego będzie się mogła informować o źródle 
zła i niedomagań pocztowych. 

Komisya budżetowa odbyła wczoraj w pią- 
tek 13 b. m. drugie posiedzenie pod przewo- 
dnictwem prezydenta miasta Dra leo. Na po- 
siedzeniu referował radca miejski Dr Wasung, 
który przedłrżył Dział XI. „Sztuka i zabytki 
historyczne". Dział XII. „Oświata“ referował 
radca Dr Bandrowski. Dział I. „Zarząd główny“ 
przedłożył radca Dr Ponikło. Dział X. „Dobro- 
czynność“ radca Birnbaum. Dział III. „Podatki 
i opłaty gminne" i IV. „Zarząd długo miejskie- 
go“, oraz IX. „Zdrowotność* przedłożył dyre- 
ktor Miejskiej Izby obrachunkowej, referował 
w zastępstwie Krzyżanowski. Komisya po prze- 
prowadzeniu nad każdym działem szczegółowej 
dyskusyi, powyższe działy uchwałiła. 


Sprawy węglowe. Podkomitet dla spraw wę- 
glowych odbył wezoraj pod przewodnictwem r. 
m. Beringera posiedzenie, na którem przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie z prowadzenia miej- 
skiego składu węgla, z zamknięcia rachnnków 
za rok 1909, przedłożone przez p. Lewandow- 
skiego, kierownika miejskiego składu, poczem 
przyznał funkcyonaryuszom zatrndnionym w miej- 
skim składzie remuneracye. Zastanawiano się 
dalej nad sprawą zakapna odpowiedniego gruntu 
w pobliżu projektowanego dworca towarowego 
na pomieszczenie miejskiego składu węgla. Że 
względu na kończący| się z dniem 31 stycznia 
1911 r. kontrakt gminy z zarządem kopalni w 
Slerszy, uchwalono popierać ofertową licytacyę 
na dostawę węgla dla miejskiego składu na rok 
1911 i dotyczące ogłoszenie wystosować do 
wszystkich zarządów kopalń w zachodniej Gali- 
cyi. W końcu zatwierdzono wniosek zarządu o 


skiego, Pattaia, Pautza i Stólzla, Turcy przy- 
gotowują „marsz do Krety“, „Cracovia“ pro- 
wadzi walkę z Węgrami, Kurjer lwow- 
ski rzucił rękawicę Stapińskiemu, Kraków 
wysłał ultimatum do Podgórza. Z tego wi- 
dać, że kometa Halleya należy do Cometae 
Bellatrices, że „zebrawszy parę i zaduch w 
jedną kupę”, budzi w państwach i jedno- 
stkach okrutną „cholerę“. 

Należy ona i do Cometae Fawelici, bo 
wyciągnęła już resztki waporów uczciwości 
z handlarzy środków pożywienia, którzy, pod- 
nosząc nieustannie ceny, prowadzą do gło- 
du. Wyciągnęła również humory ze skar- 
bowców pragnących opodatkować alkohol, 
co się przyczyni do suchości. 

Dowiaduję się także, (bo o tem już gło- 
śno przebąkują), że ogon komety ma zmieść 
projekt odsłonięcia pomnika Jagiełły w dniu 
15 lipca. Jedni „magnates“ sprzedają dobra 
i galerye, drudzy porzucają dumę rodową i 
zabierają się do szynkowania. Politycy wstą- 
pili w znak Barana, dziennikarze w znak 
Wodnika, konserwatyści w znak Kaka. Zło- 
dzieje skradli namiestnikowi ugodę polsko- 
ruską... 

Czy to wszystko nie oznaki zbliżającej 
się katastrofy ? 

Pociesza mnie tylko jedno. „Nowa Re- 
forma“ podaje „pożądaną wiadomość“, że na 
wyścigach krakowskich będą bookmacherzy 
i że zostanie otwarte stałe biuro totalizato- 
ra w Krakowie. W tych warunkach jeszcze 
jako tako żyć bądzie można przez te lat 20, 
jakie pozostaje do końca Świata, według 
obrachunku uczonego rajcy krakowskiego 
Stanisława Słowakowicza. 


K. Bartoszewicz. 


dostawę dla budynków miejskich węgia oa czas 
1910/11 pod dotychczasowymi warunkami. 


Z teatru miejskiego. W pierwszy i drugi 
dzień Zielonych świąt daje teatr miejski po 
dwa przeostawienia. W niedzielę dane będą: po 
połndniu o godz. 3 popołudniu pełra humoru 
krotchwila Szekspira: „Komedya omyłek*, wie- 
czorem zas baśń dramatyczna Rydla: „Zaczaro- 
wane koło“. W poniedziałek popołudniu grany 
będzie „Kościuszko pod Racławicami*, wieczo= 
rem wspaniała tragedya Słowackiego: „Balla- 
dyna“. 

W „Kościuszce pod Racławicami“ rolę Ta- 
deusza Kościuszki wykona po raz pierwszy p. 
Kosiński — w „Balladynie“ zaś rolę Aliny — 
p. Arkawinówna. 

Z teatru ludowego w Parku krakowskim. 
Dziś i w niedzielę wieczór daną będzie prześli- 
czna operetka „Ach! ta wiosna!* (Figle wio- 
senne) oparta na motywach mnzyki Straussa 
Oba przedstawienia tej operetki dane hędą w 


Parku krakowskim. W poniedziałek w Parka 


krakowskim „Za Oceanem“ po południa, a wie- 
czór „Dzwony z Corneviłle*, opera komiczna 
z prof, Issakowiczem w głównej partyi, We wto 
rek „Lalka“ z J. Brzozowską i prof. lasakowi- 


czem. 


Przy ulicy + Rajskiej dane będą dwa przed- 
stawienia; w niedzielę „Ożenić się nie mogę“; 
w poniedziałek „Nieproszony gość*. 

Gościnny występ. P. Stanisław Bończa, 
artysta teatru kaliskiego wystąpi dziś i jutro 
w operetcee „Ach! ta wiosna!“ w Parku kra- 
kowskim. 


Akademickie Koło „Straży Polskiej“ na 
madzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu, odby= 
tem dnia 10 bm., wybrało zarząd Koła w na- 
stępującym składzie : Prezes Bolesław Rozmary- 
nowlcz, sł. praw; wiceprezes Franciszek Kocio- 
łek, sł. praw ; sekretarz J. Sulikowski, słachacz 
praw; sekretarz II J. Keller, sł, med.; -skarb- 
nik 1 T. Francman, sł. fil.; skarbnik H H- Mar- 
coinówna, sł. fil. Nadto weszli w skład zarzą- 
du: E. Knopp, sł. praw, S. Menhard, sł, praw, 
S. Rożański, sł. agron; S: Kuźmińska, sł. fil., 
W. Schonertówna, sł. fil. Do komiayi» kontrolu- 
jącej wybrani: T. Dubiecki, sł. fil., K. Barto- 
szewicz, sł. fil, R. Zabielska, sł. agron. Nowy 
zarząd Koła, liczącego obecnie niespełna 100 
członków, przystępuje do energicznej pracy — 
wznawiając nieczynną od dłuższege czasa 66k- 
cyę bojkotową i zakreślając joj  równocreśnie 
szerokie pole działania, oraz sekcyę odcnytową, 
której zadaniem * będzie * drządzanie ślustrowa- 
nych odczytów, zaznajamiać szerszą pabliezność 
z rozwojem przemysłu krajowego.  Urządzane 
będą również — jak w ostatnich miesiącach — 
zwiedzania fabryk, aby tym spesebem zaanajo- 
mió ogół z wyrobami krajowemi. 

„Eleuterya*. W skład Wydziału Oddziału 
Krak. na rb. weszli: przewodniczący Stanislaw 
Stączek, zastępcy Stanisław “Reim, Mieczysław 
Zielenkiewicz, sekretarz Wanda Hesstówna, 
skarb prowadzi Marya Muszyńska; członkowie : 
poseł Jan Stapiński, Witold Fusek, Leon Moż- 
dżewski, Piotr Dobrowolski, Daczkówna Anna, 
Dobrowolski Jan, Radwanek Karol. W niedzielę 
15 b. m. rano o godz. 10 przyjmie Oddział 
wraz z Kółkiem abstyn. katol. młodzteży na 
dworcu kolejowym gości ze Śląska pruskiego. 
O liczny współudział członków uprasza Zarząd. 


Z Czytelni dla kobiet. (Rynek 1. 32) dono- 
szą: Wobec zbliżających się wakacyi, chcąc 
przyjść z pomocą biednej dziatwie szkolnej — 
urządza Czytelnia dla kobiet dnia 26 b, m. (Boże 
Ciało) wielki festyn w Parkn Dra Jordana na 
kolonie wakacyjne dla ubogich dzieci szkół lu- 
dowych. Komitet dokłada usilnych starań, aby 
ten jeden z pierwszych festynów w bieżącym 
sezonie wypadł jak najwspaniałej — i krząta 
się gorliwie koło nrządzenia wielu pięknych i 
nowych niespodzianek. 


Kraków przeciw Wisdniowi. Matche foot- 
ballowe, które „Cracovia* ma rozegrać w nie- 
dzielę i poniedziałek, budzą w Krakowie ogro- 
mne zainteresowanie, tembardziej, że sportame- 
ni krakowscy będą mieli sposobność zobaczyć 
pierwszorzędnych graczy wiedeńskich. Skład dru- 
żyny wiedeńskiej, w której widzimy takie na- 
zwiska jak Hussak, Prager, Preiss Lówenfeld, 
Kiement, Singer I., przypomina reprezentaty- 
wne matche Wiednia i „Austryackiego Związ- 
ku footballowego*, bo wszyscy wyżej wymie- 
nieni gracze grali w reprezentatywnych draży- 
nach przeciw Anglii, Szwajcaryi, Węgrom i Pru- 
som. Cechą charakterystyczną drużyny wiedeń- 
skiej jest znakomita kombinacya i niezwykła 
pewność w strzelaniu do bramki. Pod tym wzglę- 
dem najgroźniejszym jest średkowy napastnik 
Klement, który strzelił w tym sezonie najwię= 
cej bramek z pomiędzy napastników wiedeń- 
skich. Drugim jest prawy skrzydłowy Hussak, 
ulubieniec publiczności wiedeńskiej, zwany „der 
wilde Luigi“, groźny z powodu niesłychanej 
szybkości w biegu. Środkowy pomocnik Preiss 
«wany „das kleine Wnndertier* jest najlepszym 
pomocnikiem austryackim, a grą swą wzbudzał 
podziw u Anglików, którzy gościli we Wiedniu. 
W bramce gra Prager, nważany za najlepszego 
w swym „fachu“ i jest obecnie w pełnej for- 
mie. 

Dla wygody publiczności i łatwiejszej oryen- 
tacyi, umieszczone będą na boisku tablice z na- 
merami miejsc siedzących, Miejsca siedzące bę- 
dą oddzielone od miejsc stojących. Bilety mo- 
żna nabywać wcześniej po cenach zniżonych, 
zaś w dniach matchów po cenach zwykłych u 
firmy „Auto“, Plac Szczepański, w Księgarni 
polskiej, ul. Fioryańska oraz u p. Weissmanna. 
Ilość miejsc siedzących ograniczona. Matche od- 
będą się o godz. b-tej po południu bez wzglę- 
du na pogodę. 

„Cracovia Il“ i „K. S. Krakus“ z Podgórza 
przeciwko „Makkabi I*. Dzisiaj o godz. 4 po 
południn rozpoczął się match footballowy mię- 
dzy t. zw. juniorami „Cracovii“, którą określo- 
no cyfrą II, a żydowskim klubem krakowskim 
„K. S. Makkabie. Rezultat walki podamy w nu- 
merze porannym wtorkowym, 


Natomiast w drugie święto dnia 16 bm. od- 
będą się o godz. 11 przed południem na bło- 
niach podgórskich zawody w piłkę noźną mię- 
dzy niedawno założonym podgórskim „Klubem 
Sportowym Krakus“ a tymże żydowskim „K. 5. 
Makkabi I“. 

Obydwa matche odbędą się bez względn na 
pogodę, a wstęp nı nio jest zupełnie bezpła- 
tny. 


z 
poleca na obecny sezon Nowości dla Pań na suknie: 


w wełnie,jedwabiu,płótnach,batystach, zefirach 
i t. d., jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej. 
A ' Oway umiarkowana 
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Strajk robotników kamieniarskich. Od da- 
wna przygotowujący się strajk robotników ka- 
mieniarskich w naszem mieście wybuchnął z 
całą siłą. Strajkujący robotnicy postawili na- 
stępujące postulaty: 1) Skrócenie dnia pracy z 
10 na 9 godzin, 2) minimalna zapłata za cało- 
dzienną pracę 6 K, 3) cennik robóż kamieniar- 
skich. Majstrowie kamieniarscy otrzymawszy 
postulaty robotników, zebrali się wczoraj w Mu- 
zeam techniczno-przemysłowem i w obecności 
komisarza Magistratn, w zastępstwie radcy Ma- 
gistratu p. Bnczkowskiego, instruktora dla 
stow. przemysłowych W. Ostrowsigiego, oraz w 
zastępstwie inspektora przemysłowego Dra Stro- 
chowskiego, zebrani majstrowie nie uwzględniili 
żądań robotników, zasłaniając się tem, Że nie- 
dawno skrócony dzień pracy z 12 na 10 godzin 
nie może być znowu skróceny na 9, płaca zaś 
6 kor. dziennie jest za wysoką i niemożliwą 
dla majstrów do uwzględnienia. Majstrowie je- 
dnak, chcąc po części zadość uczynić Żądaniom 
robotników, postanowili unormować na dłuższy 
przeciąg czasu dzienną płacę i w tym celu uło- 
żyli szemat, w którym poczynając od pierwsze- 
go rokn po wyzwoleniu się na czeladnika ka- 
mieniarskiego minimalna płaca za 10-godzinny 
dzień płacy wynosić ma 3 kor. 50 hal.; płaca 
ta każdego roku w dniu 1 maja podnosi się 
antomatycznie o 5 procent wyżej, czyli że po 
20 latach pracy w zawodzie robotnik kamie- 
niarski pobierać będzie 8 Kor. 50 hal. dziennej 
zapłaty, 

Cennik robót kamieniarskich nie został 
przez majstrów uwzględniony z tego powodn, 
że majstrowie na obecny sezon poskładali jnż 
oferty na r. 1910 i zmieniać ich bez narażenia 
siebie na stratę nie mogą. 

Po dłuższych pertraktacyach między praco- 
dawcami i robotnikami i po interwencyi za- 
stępców władz przemysłowych, robotnicy post"- 
nowili ze względu na te, iż postnlaty ich nie 
zostały nwzględnione, wytrwać nadal w strajku. 

Germaamizator żydowski M. Feiner, Krakau 
Galanterie-Lager, ma ma tyle bezczelności, iż 
załatwia korespondencyę jedynie tylko pe nie- 
miecku. Piętnojemy niniejszem ten nowy kwia- 
tek dobrowolnej żydowskiej germanizacył. 

Oflary pracy. Onegdaj zawaliła się w Bory- 
sławiu wieża szyba naftowego firmy Nahlik i 
Małczewski. Pomocnik wiertacza Józef Boczar, 
przywaleny wieżą, poniósł Śmierć na miejscu. 
Towarzysz jego w pracy Paweł Pierz, doznał 
bolesnych obrażeń. 

Strzał w „Żivnostenskiej Bance*. Nocy 
wczorajszej około godz. 11 Żołnierz policyjny, 
patrolujący w Rynku głównym, usłyszał strzał 
w lokaln „Żivnostenskiej Banki*. Zaintrygowa- 
ny tem, powiadomił Dyrekcyę policyi, która wy- 
słała do lokaln bankn agenta policyjnego. Ten 
jednak zastał drzwi banku zaryglowane a wo- 
źny bankowy za żadną cenę nie chciał go wpu- 
śció do wewnątrz, Wyjaśnienie owego strzału 
musiała policya odłożyć do rana. Okazało się 
też, że rewolwer eksplodował wożnemu banku, 
który niezręcznie nim manipulował. 

Z zajścia we dworze płaszowskim. Jak to 
Już swojego czasu donieśliśmy, dnia 2 kwietnia 
br. przyszło do krwawego zajścia między za- 
rządcą dóbr p. F. Felusiem a służbą dworską. 
Podchmielona służba dworska, zachowująca się 
hałaśliwie w obrębie murów folwarcznych, po- 
biła drągami i widłami chcącego ich uspokoić 
zarządcę tak nieszczęśliwie, iż tenże w niedłn- 
gim czasie zmarł wskutek otrzymanych ran. — 
Epilogiem zajścia była rozprawa w kraj. sądzie 
karnym przeciw czterem głównym sprawcom 
spełnionej zbrodni. Trybunał uznał wszystkich 
czterech winnymi zbrodni i skazał Michała Li- 
zaka, Piotra Czerneckiego i Jana Lizaka, ka- 
źłdego na dwa lata ciężkiego więzienia a Wła- 
dysława Lizaka na półtora roku ciężkiego wię- 
zienia. Rozprawie przewodniczył radca Jasiewicz, 
oskarżał prokurator Dr Wayda. 

Wojowniczy żydzi. Policya aresztowała wczo- 
raj trzech wojowniczych żydów: Judę Bobera 
falso Schónherza, szewca, jego brata Gustawa, 
tapicera i Gersona Hernsteina, którzy jeszcze 
30 kwietnia napadli na przejeżdżającego rowe- 
rem ul. Dajwór Salomona Katza, ebrzucili go 
kamieniami i uszkodzili mu rower. 

Bójka w aresztach policyjnych. Wczoraj 
wieczorem pobili więźniowie pod „telegrafem* 
znajdującego się tam byłego konduktora kole- 
jowego M. B. raniąc go w głowę. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe opatrzyło na miejscu po- 
bitego. 

Sprawców włamania do sklepu żyda Nattla 
przy ul. Dietłowskiej, aresztowała onegdaj po- 
licya w Bochni za współudział w zbrodni, któ- 
rej dokonali w jednym z tamtejszych sklepów. 
Są to: 26-letni Piotr Jewuła i 24-letni Józef 
Klocek. Jak śledztwo policyjne wykryło, obaj 
włamywacze nocy, w której dokonano włama- 
nia, w domn nie spali, a do Bochni wyjechali 
w celu zatarcia za sobą śladów. Zamknięto ich 
w aresztach policyjnych, skąd po ukończonym 
śledztwie odstawieni zostaną do więzienia sądu 
karnego. 


Ogłoszenie konkursu. Wydział Krajowy ogłasza 
następujące konkursa: 1) Na stypendyum po 800 ko- 
ron Í 600 Koron z fundacyi Feliksy Maryi 2 imion z 
hr. Golejowskich Czarkowskiej dla rękodzielników z 
zawodu ślusarskiego i blacharskiego; 2) na nieprze- 
wyższające 2000 K pożyczki dla rękodzielników i prze- 
mysłowców. 

Wyjaśnień udzieła Dyrekcya Instytutn popierania 
rękodzieł i przemysłu, Kraków, ulica Franciszkańska 
L, 4. 


„Wieczór śmiechu* odbędzie się staraniem „So- 
koła* w Nisku dnia 22 b. m. 

Walne Zgromadzenie T. O. L. Krak. Oddział 
T. O. L. przypomina, iż Walne Zgromadzenie edbę- 
dzie się w Środę dnia 18 b. m. o godzinie (-tej 
pop łudniu. Przedmiotem obrad będzie Obchód Grun- 
waldzki. 

Wystawa terminatorów malarskich. Dnia 15 b. 
m. otwartą zostanie wystawa prac 7-miomiesięczne- 
go kursu dla terminatorów malarskich przy c. k. Szko- 
le Państwowej Przemysłowej, uł. Krupnicza 1. 12 II. 
p. Wystawę zwiedzać można w niedzielę i poniedzia- 
lek od godz. 8—12 rano i od 2—5 pop. 

Z s;tycia młodzieży rękodzielniczej. Dn. 15 b. 
m. odbędzie się o godz. 2 po południu zebranie człon- 
ków Polskiego Związku kat. utzniów rękodzielniczych 
w sali związkowej przy ul. Zielonej szkoła im. Fran- 
ciszka Józefa I. O godz. 3, zabawy i gry w piłkę no- 
żną na Błoniach. Następnie o godz. ? wieczór odbę- 
dzie się w Czytelni Związku przy ul. Szczepańskiej ©. 
11, odczyt p. t „Praktyczne korzystanie z telefonów 
i telegrafów przez rękodzięlników* (Część LIL). 

Dnia 16 b. m. zebranie w sali Związkowej, a o 
godz. 3 po połudhiu zabawy i gry w piłkę nożną na 
Błoniach. 

Pogoda. Dnia 13-eg0 maja termometr 
doszedł cd +120 do + 243 C., barometr]pod- 


nosił się. 


Nowości! 
Prz 


ybrania do sukien i ka- | 


peluszy. Wstążki, Koronki 
Hafty Aplikacyi, Taśmy, 
="attrye koronkowe, Grze- 
vierie, Ferfnmy, Mydła. 
Przyb ry do suycia. 


w í zapkach sportowy 


Parasolkach, 


Dnia 14-8go maja o godzinie 7-mej rano 
stan barometrn 743 2 mm., termometru  15'1 
C, wiatr: wschodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Obchód konstytucyi majowej w Radłowie 
odbył się dnia 8 bm. Na uroczystość złożyło 
się nabożeństwo, odprawione przez X. dziekana 
Kmietowicza, uroczysty pochód „Sokołów“ przez 
miasto oraz poranek w szkole miejscowej, na 
którym kierow. szkoły p. Gołąb wygłosił okoli- 
cznościowe słowo wstępne, 

Ośzczercza napaść socyalistyczna. Z Kęt 
piszą nam: Tytułem moralnego wynagrodzenia 
za oszczerczą napaść „Naprzodu* L, 107, na czci 
godnego członka kęckiej Rady miejskiej, mece- 
nasa p. Dr Jana Zygmunta Seweryna i na wię- 
kszości tejże Rady, eraz w uznaniu zasług przez 
niego dla dobra gminy Kęty położonych, tutej- 
sza Rada gminna nadała na posiedzenin w dniu 
12 b. m. p. Dr Sewerynowi oraz jego współpra- 
cownikowi p. radcy Próbanowskiemu — oby- 
watelstwe honorowe. 

Dr Seweryn, niestrudzony pracownik w kie- 
runku narodowym, ofiarował naszej gminie na 
publiczny użytek swój bogaty księgozbiór, po- 
nadto zaś zawiązał stowarzyszenie „Eleuteryi*, 
której pierwszym Został jednomyślnie wybrany 
prezesem. 

Feralny dzień w Wadowicach. Korespon- 
dent wadowicki donosi nam: Dzień 10 bm. nie- 
zwykle feralnie zaznaczył się w kronice nasze- 
go miasta. Rankiem znaleziono w młynówce 
trnpa Andrzeja Kozbiałą z Poręby. Q godz. 10 
rano 37-letni woźny pocztowy spadł w napa- 
dzie epilepsyi ze schodów na poczcie, zabijając 
się na miejscu, W dwie godziny później zgnio- 
tła na śmierć 370 kilowa beczka robótnika 
Walentego Odziomka. W tym samym dniu 
zmarła uagle żona ślusarza p. Kaczora, zaś o 
godz. 1 skntkiem spłoszenia się Koni, roztrzas- 
kał się na ulicy wóz a jadący nim właściciel i 
parobek Z Tawałdu odnieśli dotkliwe obraże- 
nia. 

Krwawa zabawa. Z Wadowic piszą nam: 
Znany z bójek, ostatniorzędny szynk łyda 
Gliicksmana, był w dniu 9 bm. widownią krwa- 
wego zajścia, wybuchłego na tle antagonizmn 
między synami Marsa a cywilami, Ofiarą krwa- 
wej awantury padł jeden z żołnierzy, którego 
z roztrzaskaną głową odwieziono w groźnym 
stanie do szpitala garnizonowego. 

Zyd faktorem symonii czyli świętokupstwa 
probostwa w Łapanowie w dyecezyi krakow- 
skiej. Sachne Stiel, żyd z Bochni, znany w ca- 
łym powiecie bocheńskim nadwerny faktor w 
sprawach familijnych, politycznych i zaufany 
powiernik p. I-o Tytusowej Meysnerowej, II-o 
Stanisławowej Marudzińskiej, kolatorki parafii 
Łapanowskiej, żądał osobiście dwukro- 
tnie od X. Karola Gelaty, administra- 
tora osieroconej parafii, aby dał gotó- 
wką 2000 koron lub weksel wystawił, a on 
zaręcza słowem honoru, że tajemnicy nie zdra- 
dzi i probostwo w Łapanowie z całą pewnością 
otrzyma. Gdy dostał odprawę od X. Gelaty w 
słowach oburzenia, starał się jeszcze przez inne 
osoby w tej sprawie pertraktować. Fakta są au- 
tentyczne, polegające na świadkach. 

Paratianie nie mogą przeboleć tej ohydnej 
i oburzającej okoliczności, że sprawa czysto 
religijno-katolicka, jakby na urągowisko i zbez- 
czeszczenie uczuć katolickich oddana zustała w 
ręce faktora żyda. 

Sprawa ta jest głośna w całej parafii Ła- 
panowskiej i w powiecie bocheńskim, „że pro 
boszcz w Łapanowie otrzyma prezentę za pie- 
niądze*, przeto parafianie będą prosili Najprzew. 
książęco-biskupi Konsystorz o zbadanie tej nie- 
czystej sprawy na podstawie zeznań świadków. 


Ze światła. 


Katastrefa żywiołowa w Pradze. Wczoraj 
między godziną 12 a 1 w południe przeciągała 
nad Pragą borza z piornnami i gradem. Nastą 
piło oberwanie chmury i woda zalała ulice. 

Burza wyrządziła w mieście wielkie szkody. 
Piorun uderzył w przewody tramwaju elektry- 
cznego; wagon zaczął się palić, co wywołało 
wśród podróżnych panikę. Wyniesiono z wago- 
nu jedną omdlałą kobietę. Stacya elektryczna 
na placu św. Wacława została zniszczona; dru- 
Karnia „Narodnich Listów“ z powodu zepsucia 
motoru elektrycznego nie mogła dłngi czas fun- 
kcyonować; także drnkarnia „Venkowa* i „Pra- 
ger Tagblattv* stały jakiś czas pod wodą. 

W niektórych miejscach woda zerwała bru- 
ki. W Hotelu Centralnym główna sala stoi pod 
wodą. W magazynie fabryki papieru Leykam 
woda stoi na półtora metra wysoko, wiele za- 
pasów zniszczonych. Dworzec Bubenz zupełnie 
zalany. 

Podczas bnrzy piorun zabił inżyniera Woj- 
ciecha Czernego. 

Sobowtóry króla Edwarda. Zmarły monar- 
cha angielski miał wyjątkowe szczęście do so- 
bowtórów, we własnym kraju bowiem liczył ich 
aż czterech. Najstarszy sobowtór królu Edwarda, 
kupiec Hunter, zmarł niedawno, trzej inni żyją 
jeszcze. Z tych łudzącem podobieństwem do 
zmarlego króla odznacza się makler giełdowy 
Percy Marsten, którego na giełdzie z powodu 
tego podobieństwa nazywają Żartobliwie „Wasz 
Majestat". Maratenowi nieraz się przydarzyło, że 
na ulicach Londynn publiczność, biorąc go za 
króla, manifestowała wiernopoddańcze uznanie 
okrzykami i śpiewem hymnu. Raz nawet, gdy 
wracał automobilem z wycieczki, konstabl poli 
cyjny, sądząc, Że to król jedzie, oddał mu woj- 
gkowy ukłon i wstrzymał rnch na całej ulicy, 
by automobii — pseudomajestatu mógł awobo- 
onie przejechać. 

Mniej wesoło odbiło się podobieństwo z kró- 
lem na życiu trzeciego sobowtóra Alfreda Sterna, 
brata lorda Michelham. Ten dostał obłędu i uwa- 
żał siebie za właściwie uprawnionego do korony. 
Jeszcze kiedy Edward był następcą tronu Ks. 
Walii, Stern zjawił się pewnego razu w jege 
pałacu i usiłował objąć go w posiadanie, co spo- 
wodowało energiczny opór służby — publiczność 
nie oryentując się w sytuacyi, stanęła po stronie 
sobowtóra-uzurpatora i jaż groziła bójka uliczna, 
gdy w tem zjawił się autentyczny ks. Walii 
Edward i wtedy dopiero publiczność spostrzegła 
swój błąd. Z powodn awantur, jakie na tle swych 
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pretensyi do królewskości wywołał Stern, zam- 
knęła go rodzina w domu dla obłąkanych, gdzie 
dotąd przebywa. Między innymi pomysłami obłą- 
kanymi Sterna charakterystyczny dość jest ten, 
że po obiedzie i kolacyi flaszki z wiaa wypi- 
tego, stale wyrzucał przez okno na ulicę, twier- 
dząc, że taki jest zwyczaj królewski. 

Czwartym sobowtórem króla Edwarda jest 
komendant straży portowej w Portsmonth. 

Kometa a śmierć króla Edwarda. Do Lon- 
dynu donoszą z Derbar w południowej Afryce, 
o ciekawej kombinacyi, jaką między Śmiercią 
króla Edwarda a kometą Halleya czynią tubylcy. 
Uważają oni kometę za wóz, który ma zawieść 
duszę Edwarda do nieba. 


S. p. Paweł Popleł, były profesor warszaw- 
skiej szkoły głównej, zmarł w Krakowie. Uro- 
dzony w 1837 r. w Krakowie z ojca Pawła, 
znanego polityka i matki Emilii z hr. Sołtyków, 
dziecinne lata spędził w Kurozwękach w Kró 
lestwie Polskiem. Po ukończeniu gimnazyum w 
Nissie na Śląskn, uczęszczał na Uniwersytet 
Jagielloński, który ukończył w r. 1861 ze stop 
nizm Dra praw. 

Głęboka wiedza i niepospolite zalety umysła 
zwróciły nań nwagę margrabiego Aleksandra 
Wielopolskiego, który powołał go w r. 1861 na 
katedrę pandektów rzymskich w Szkole głównej 
w Warszawie. Gdy Szkoła główna weszła po 
powstaniu w stadynm reorganizacyi na uniwer- 
sytet z językiem wykładowym rosyjskim, ustą- 
pił Ś. p. Popiel z zajmowanej katedry, przeno- 
sząc się do wsi Ściborzyce, gdzie oddawał się 
studyom nad literaturą klasyczną. 4 tego czasu 
pochodzi jego przekład Iliady Homera, który u- 
kazał się w r. 1869. 

Przy schyłku żywota przeniósł się Ś. p. Po- 
piel do Krąkowa, gdzie przez dłuższy czas pia- 
stował godność radcy miejskiego. 

Ś. p. Popiel był człowiekiem wysokiej kaltnry i 
głębokiej nauki, a whoó z przekonania konser- 
watysta, miał dość szeroki widnakręg, aby bez- 
stronnie i jasno oceniąć wszystkie prądy poli- 
tyczne, katolik, oparty silnie na fundamentach 
dogmatycznych, — żywił zmarły wiele sympa- 
tyi dla naszego dziennika, w którym nmieścił 
kilka głęboko pomyślanych artykułów. 

Pogrzeb $. p. Mieczysławy Sieczkowskiej 
odbył sią wczoraj z domu żałoby przy ul, Dnna- 
jewskiego przy licznym udziale publiczności, 
która przez uczestnictwo w smyątnym obrzędzie 
dała wyraz sympatyi popularnej dyrektorce i 
znanej działaczce na niwie oświatowej, 

Na cmentarzn przemawiała p. Andrqysikiewi- 
czowa i p. St. Nowąk. 


Na kolonie wakacyjne sęminarzystek złożono 
na ręce X. prof. Masnego nastęrujące datki: P. rad- 
ca Vimpeller 20 K, X. Rajda 5 K, X. prof, Kaliciń- 
ski 10 K, p. Karol Lisowski 5 K, X. Ł. 2 K, X. prob. 
Włodyga 40 K, X. Madej 10 K, X. Polony 10 K. 

Na listy s:ładkowe zebrali: PP. Antoni Donaś 
52 K, Jan Terlikiewicz z Czernichowa 64 K , Brożkie- 
wiczowa z N. Sącza 5 K 94 hal, Jan Murdzeński 32 
K 60 hal. Wanda Byczkowska 17 K 50 hal. 

Z popisu muzycznego uczenic c. k. Seminaryum, 
urządzonego starauiem p. Julii Baranowskiej 30 K. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 


Sobota. Nowość! „Komedya o człowieku, który 
zaślubił n emowę*. Dwa akty Anatola France. Prze- 
kład Tad. Żeleńskiego, — „Komedya o człowieku, któ- 
ry redagował gazetę rolniczą". Fraszka sceniczna w 
2 aktach G. Timmory według noweli Marka Twaina. 

Niedziela popołudniu. „Komedya omyłek“. 

Niedzielą wieczorem. „Zaczarowane koło“. 

Poniedziałek popołydniu. „Kościuszko pod Ra- 
cławicami*. 

Poniedziałek wieczorem. „Balladyna“, 

Wtorek. „Komedya o człowieku, który zaślubił 
nłemowę* i Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę rolniczą”, 

roda, „Koncert“. Ceny zniżone, 

Czwartek. „Komedya o człowieku, który zaślubił 
niemowę* i „Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę rolniczą*. 

Piątek. „Nora“. 

Sobota. Nowość! „Małżeństwo aktorki“. Komedya 
w 3 aktach Aleks. Bissona. Pierwszy występ p. Ho- 
noraty Leszczyńskiej. 

Niedzieła po południu. „Gdy młode wino zakwi- 
ta“. Pół ceny. 

Niedziela wieczorem. „Małżeństwo aktorki“. Wy- 
stęp p. Honoraty Leszczyńskiej. 

Poniedziałek. „Zaczarowane koło“. Występ p. Ho- 
noraty Leszczyńskiej, 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 
Sobota. „Ach, ta wiosna*! 


Otwarcie wystawy 


prac amatorskich personalu kolejowego — 
nastąpiło dziś przedpołudniem w sali Tow. 
strzeleckiego. Na otwarcie przybyli dyrektor 
kolei radca Zborowski, b. dyrektor Kol. rad- 
ca Horoszkiewicz, naczelnik stacyi północnej 
Potuczek, naczelnik stacyi państwowej Bla- 
schke, szefowie poszczególnych sekcyi w dy- 
rekcyi kolejowej i wielu urzędników z poza 
Świata kolejowego przybyli posłowie Zie!e 
niewski, Bandrowski, Staniszewski, Federo- 
wicz, prezydent Dr Leo, prezes związku tu- 
rystycznego Dr Schneider, Dyrektor policyi 
Dr Flattau, starosta górniczy Riehl i wiele 
innych osobistości z miasta. 

Otwarcia wystawy dokonał dyrektor Zbo- 
rowski, prezes komitetu urządzającego wy 
stawę — oznajmiając, iż dochód z wystawy 
przeznaczony jest na chore dzieci kolejarzy 
i dziękując Tow. strzeleckiemu za bezpłatne 
udzielenie sali. 

Po przemówieniu tem przy dźwiękach 
poloneza uczestnicy wystawy przeszli z przed 
pokoju, ozdobionego w popiersie cesarza i 
chorągwie narodowe — do sali wystawowej. 

Okazów wystawiono mnóstwo. Są wysta- 
wione wyroby drewniane, żelazne, akórzane 
i artystyczne malarskie, fotograficzne i ry- 
sunkowe, Powszechną uwagę zwracają: mo- 
del kotła parowego do nowego systemu ma- 
szyny kolejowej i model telegrafu bez drutu 
oraz model przyrządu kontrolującego na sta- 
cyi sygnały — roboty braci Edwarda i An- 
toniego Gutkindów z Podgórza. Pięknym jest 
również model świątyni Tezeusza w Ate- 
nach — wykonany z papieru rysunkowego 
p. Hebenstreita, nadrewidenta kolejowsgo w 
Krakowie. Między innemi jest wystawiony 
rower drewniany roboty budnika kolejowego 
z Ropczyc. oraz stare przez 20,przeszło lat 
utrzymywane kwiaty p. Wójtowiczowej, żony 
naczelnika stacyi Podłęże. Powszechną uwa- 


ch Bluzach, Halkach, Woalach 


Szalach, * elonkach,Zabotach, Paskach,Ryszach 
Torekkach, Pończochach, Rękawiczkach uwaga. W niedziele 


już nadeszły i są do nabycia po cenach nainiższych w handlu 
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gę zwraca również portret dyr. Zborowskiego | się przedstawienie amatorskie, na którem ode- 


wykonany piórkiem przez p. Ostafina. 

Prócz tego jest bogaty dział wyrobów 
kobiecych. Do opisu wystawy jeszcze po- 
wrócimy. 

Rano o godz. 9 odbyło się nabożeństwo 
w kościele św. Floryana, odprawione przez 
ks. Kulinowskiego z okazyi otwarcia wy- 
stawy. Na chórze śpiewał chór kolejowy. 


Nasz Stwosz nie zaś Niemiec Vischer. 

Zjawiła się książka Ludwika Stasiaka, od- 
dawna zapowiadana. Treść jej znaliśmy po 
części ze wzmianek kronikarkich i z feljeto- 
nów naszych pism; nikt podówczas z felje- 
tonami nie polemizował, nie przyjmował ich 
treści, ani jej odrzucał, niepodobna bowiem 
było polecać fragmentu, ani też treści jego 


grano „Wóz Drzymały“ i „Dziesiąty Pawilon“, 
poprzedzone za staraniem X. Sadowskiego re- 
produkcyą świetlnych obrazów. Po przedstawia. 
niu, które dzięki reżyseryi X. katechety nad- 
spodziewanie świetnie wypadła, czego dowodem 
była burza zasłużonych zresztą dla amatorów 
oklasków ; rozentuzyazinowana publiczność od- 
Śpiewała szereg pieśni patryotycznych. 

' Przez cały dzień widniały w oknach karty 
iluminacyjne T. S. L., a z wielu chat powiewa- 
ły sztandary o kolorach patryotycznych. W ca- 
łej wsi zapanowała cisza i spokój, co tem wię. 
cej dodawało powagi i uroku jednemu z najwa- 
Żniejszych Świąt narodowych. 

Oby te wzniosłe, przez wszystkich dziś po- 
wtarzane hasła miłości Boga i Ojczyzny, nie 
były tylko czczym frazesem, lecz drogowskazem 
dla przebudzonej z długiego pod względem na- 
rodowym letargu wioski, a zapał, który cecho- 
wał uczestników onego obchodu, oby ogarnął 


obalać. Wszyscy czekaliśmy na szczegółowe | PSZYStKich bsz wyjątku. Bez przesady więc mo- 


wywody, czekaliśmy na książkę. Zjawiła się 
wreszcie, a treść jej przechodzi wszystko, 
co było zapowiedziane. 

Nauka całego świata utrzymywała do- 
tychczas, że Piotr Vischer jest autorem ge- 
nialnych krakowskich i wielkopolskich spi 
żów, że on jest autorem dzieła wszechświa- 
towej sławy — grobu św. Sebalda w Norym- 
berdze; że on rzeźbił pomnik w Rómhildzie; 
że on rzeźbił dwa nieśmiertelnej sławy dzie- 
ła — szczyty niemieckiej sztuki — posągi 
królów Teodoryka i Artura w lnsbrucku, 
Wszystko to dziś zburzone: dokumentem, 
źródłem dziejowem, oczywistym dowodem. To 
nie dzieła Niemca Piotra Visohera, ta dzieła 
Polaka Wita Stwosza; to nie dzieła nieist- 
niejącej w XV. wieku, jak tego Stasiak do- 
wodzi, norymbersko-nieinieckiej kultury, ta 
dzieła Kultury polskiej, przes Kazimierza 
Wielkiego stworzonej, a twory wielkiej kra- 
kowskiej, stwoszowskiej ery. Dokumenty, 
daty, synchronistyka i chronologią w książce 
przemawiają; Piotr Vischer nie mógł być au- 
torem polskich spiżów, autorem ich mógł 
być jedynie i był Wit Stwosz; Vischer nie 
jest autorem grobu św. Sebalda, bo on ry- 
sunek stwoszowski z roku 1488 i rzeźbę 
stwoszowską, której istnienie ogłoszony w 
książce dokument stwierdza, niewolniczo sko- 
piował. Nie jest on autorem pomnika w Róm- 
hildzie, bo na pomniku w Rómhildzie pod- 
pisanym jest autor słowami: „Me fecit Vit- 
tus Stwosz 1500“. Nie mógł Vischer rzeźbić 
ani odłewać Teodoryka ani Artura, nato- 
miast rzeźbi to i odlewa Wit Stwosz, o czem 
świadczy ukrywany przez Niemców dokument 
z r. 1514, stwierdzający, że cesarz Maksymi- 
lian w owym czasie spiżowe posągi u Stwo- 
sza zamawia, 

Autor książki o Vischerze produkuje ge- 
nealogię wielkiego polskiego artysty, przed- 
stawia po raz pierwszy w Polsce dowód, że 
on się w Krakowie narodził, że był synem 
Hanusza Stwosza, krakowskiego rotgisarza i 
królewskiego żołnierza; zapowiada nadto roz- 
prawę, wykazującą, jakim to językiem mó 
wili w XV i XVI wieku Stwosze, od Old 
rzycha aż do ostatniego z rodu Bogusława 
Stwosza. 

Wyborne ilustracye dokładnie uzupełniają 
tekst, rewindykując własność naszą, zdoby- 
wając własność połską i dorobek nieśmier- 
telnego artysty, który był krwią z krwi pol- 
skiej i kością z kości naszej. 

W notatce niniejszej wyczerpujemy dro- 
bną część książki; w czyich rękach ona się 
znajdzie, ten pojmie ogrom jej treści i jej 
niesłychane znaczenie. 


a a 
Listy z kraju. 

Grzymałów. (Kor. wł.) Staraniem proboszcza 
tutejszej parafii łać. X. Aleksandra Wałenty 
odbędzie się pielgrzymka ludu polskiego z nad 
Zbrucza do Częstochowy. 

Pielgrzymka wyruszy osobnym pociągiem z 
Grzymałowa po południu w niedzielę dnia 19 
czerwca i podąży via Lwów do Krakewa rano, 
a po trzech godzinach do Częstochowy, dokąd 
przyjedzie nad wieczorem tego samego dnia. — 
W Częstochowie zostanie pielgrzymka przez 
wtorek (21 czerwca), odjedzie zaś we środę. Po 
powrocie do Krakowa we środę po południu 
zwiedzać będzie pielgrzymka świątynie i naro- 
dowe pamiątki do piątku, poczem odjedzie do 
Wieliczki, aby zwiedzić tamtejsze saliny. 

Koszta tej pielgrzymki, z włączeniem no- 
clegów, pożywienia i wstępu do salin wielickich 
wynoszą w klasie III 40 K, w klasie II 57 K. 

Zgłoszenia przyjmuje X. Aleksander Walen- 
ta rzym.-kat. proboszcz w Grzymałowie najpó- 
Źniej do 1 czerwca. 

Dnia 8 bm. odbył się tu uroczysty obchód 
konstytncyi 3 Maja, na który złożyło się uro- 
czyste nabożeństwo w kościele parafialnym oraz 
wieczorek patryotyczny, na którym odegrano 
utwory Q patryotycznym podkładzie. 

Łodygowice (powiat Bialski. Kor. wł.). Z po- 
wiatów zachodnio-galicyjskich, powiat bialski 
jest najbardziej zagrożony i wystawiony na 
wpływy germanizacyi. Fala ta zalała zupelnie 
wioski najbliżej Białej położone i niczem nie 
tamowana posuwała sią szybko naprzód. Mię- 
dzy innemi uległy temu losowi i Łodygowice, 
jedna z największych wsi tego powiatu. Od nie- 
dawna jednak, dzięki energicznej pracy kilku 
jednostek ze sfer inteligencyi tutejszej, powsta- 
ła przeciw jej zapędom hakatystycznym silna 
reakcya, której objawem był imponujący ob- 
chód wiekopomnej rocznicy konstytucyi 3-go 
maja. 

Uporządkowany przed Kółkiem rolniczem po- 
chód, w którym udział brała prawie cała wieś, 
przy dźwiękach tutejszej kapeli, przygłuszanych 
częstokroć potężnym śpiewem pieśni patryoty- 
cznych, mimo deszczu i słoty, ruszył olbrzymią 
falangą do Sali restauracyjnej, opodal stacyi 
kolejowej. Ponieważ ta gala w stosunku do ila- 
ści uczestników, okazała się nader szczupłą, 
więc też pochód qstawił sią pod gołem niebem. 
Do zgromadzonych, przemówił gorącemi ałowy 
tntejszy X. katecheta, a po jego pięknej i peł- 
nej wzniosłych uczuć patryotycznych przemo- 
mie, wygłosił p. kierownik szkoły odczyt na 
temat konstytucyi 3 maja. Następnie odbyło 


TEPE 


Ślimakowski 


Żna wszystkim wsiom nie tylko powiatn blai. 
skiego, lecz całej zachodniej Galicyi, wskazać 
Łodygowice, jako przykład godny do nąślado: 
wania, a niestrudzoność i energię tutejszego X. 
katechety i p. kierownika szkoły, jako zachętę 
dla innych do pracy na jeszcze do dziś w ca- 
lym szeregu wsi odłogiem leżącej niwie yayo: 
dowej. 


S 


imieniem Spółki komandytowej: 
Wydawca i odpowiedzialny redąktor 


Maryan Dabrowski. 
=D ZZ ZA 
Nadesłane, 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie j- 
muje żadnej odpowiedziałności. x 


Dzieciom, które cierpią na zaburze- 
nia w trawieniu daje się przez kilka dni 
z rzędu 3 łyżki stołowe naturalnej wo- 
dy gorzkiej „Franciszka Józefa", przez 
co osiąga się bardzo często pomyślne 
skutki, z powodu jej działania czyszczą- 
cego żołądek, kiszki i krew. Zalecana 
zawsze przez lekarzy chorób dziecin- 
nych najłagodniejsza woda „Franciszka 
Józefa" ma jeszcze i tę zaletę, że nie 
uszkadza zupełnie nawet najdelikatniej- 
szych narządów trawienia. Dostać mo- 
żna w aptekach, droguerjach i składach 
wód mineralnych. 


íi od K 19650 za materyal ną 
Jedwab „Shantung całą spodnicę Maak i już 
oclony wprost do de domu dostarczony. Bogaty wy- 
ar wzorów odwrotnie. Selden-Fabrikt. Henneberg, ZU- 
ich. 


E. Lackenbacher 


Bookmaker. 
filia: Kraków, ul. św. Marka 18 (róg Floryańskiej) 


przyjmuje ząkłady dla wyścigów konnych, 

odbywających się na większych placach wy- 
ścigowych Europy. 

Zakłady startowe. Double i Trible’ Events, 


Dr M. CERCHA 


ordynuje od 15 maja 


w Krynicy. 


Domek szwajcaraki. 
Pensyonat 


Krynica hasat Dra Ebersa 


zupełnie odnowiony, będzie prowadzony obecnie we 
własnym zarządzie. Kuchnia pod dozorem lekarskim, 
Stała opieka 3 lekarzy, par< własny, tenis, zabawy, 
telefon międzymiastowy. Ceny pensionu od 7 koron. 
Prospekty na żadanie. Adres: Dr Ebers, Krynica. 


Dr Adam Maciąg 


b. asystent kliniki chor. wewn. U. J. 
w Karlsbadzię Atte Wiese dom „Bórse*, 


t 


Za duszę š. p. 
JADWIGI z ŁAŹNIŃSKICH 


MAŃKOWSKIEJ 


fundatorki Kaplicy Maryańskiej, odbędzie 
się w tejże kaplicy w pierwszy kwartał 
śmierci dnia 1% b. m. o godzinie 9 rano 


Msza Św. żałobna 


na którą Kongregacya dzieci Maryi Nau- 
czycielek, Krewnych, Jej przyjaciół i wszy- 
stkie Sodalicye zaprasza. 


— | 


R Źródło | 


najstrawniejsza 


przeciw niedokrewności, blednicy, nerwowości bez- 
senności i wszelkim stanom chorobowym. 
Na składzie we wszystkich aptekach, drogueryąch i 
składach wód mineralnych. 


, Zarówno dla miasta jak i wsi stał się Fritzelack 
niezbędnym = gdyż pociągnięte nim podłogi czynią 
pokoje przyjemnymi i wygodnymi į łatwo dadzą się 
utrzymać w czystości; przytem jest Frituelack w uży- 
ciu najtańszy, RA” go można we wszystkich lep- 
szych drogueryach I handlach farb. 


—ZJEZ 


-m —- RECZ m 


Kraków, Linia A-B, 


::: obok gł. Trafiki. 


i świeta magazyn zamknięty — Zlecenia lie 


stowne odwrotnie. 


kam == a z 


m Nr. 128 GŁOS NARODU z onia 15 Maja 1910 Str. 


orębski & Zimler 


Kraków, a ek 3 


polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach 
Koronki tiulowe i niciane do komź, alb i obrusów. Adamaszki lyońskie jedwabne i wełniane. 
Fręzle i Kwasty pozłacane, szychowe i jedwabne. Galony złote, pozłacane 
i jedwabne. Kolumny haftowane do ornatów ikap. Słuły i Sukienki 
gotowe i zaczęte. Komże tiulowe A i gotowe. 


wprost z fubryki: 
ck. dostawca dworu 
Hı anice (Morawa). 


w NNNNA REJ z" 

EPILEPSYA, emina | l! Zmiana firmy. | Samoczyrne zaopatrwanie 
f NERWOWE eme f | M się w wodę 
Ś przypadłości. Rena koron 7. 25 A h Buduje: 
, Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr | starzy, słowiadski 
ASAT z EE ; 

j Priv. Schwanen- i artykułów dewocyinych | LI poleca po najtańszych > F Ant. KUNZ 


apotheke Frankfurt am Main. 


(TRIADA ATN NNNNA $ | 


©) Ld EJ | 
Moczenie w łóżku | 
[| 


Konstanty Witkowski Kordas = 


S 
w M e N 
Natychmiastowe odzwyczajenie zapewnione. Przedtem zi St. Przybylski e d 
AE” bezpłatne. Podać ak RA Ó * 
Świetne pisma kp La Pe i. 4 | KRAK W, Rynek główny; Linia A-B L. 46G. 

Instytut „SANITAS“ š ra 

VELBURG, P 82. BAWARYA | > 
BW W YJYYWYYWGWW 3 


> Zakład pilnikasski 4 


aaaaai| 


b 

> JÓZEFA KARCZA maszyny do szycia 

b w p e, ik d do różnorodnych celów. — — — — — Do nabycia we wszystkich naszych składach. 
przyjinuje stare pilniki i raszpie do 

je nasickania oraz wykonuje nowe SINGER co. TOW. AKC. MASZYN CO SZYCIA. 
z najlepszej stali, wyrób jedynie rę- 

b czny: Ceny przystępne — za twardość i Kraków, ulica Szpitalna L. 40, naprzeciw Teatru miejskiego. 

b i dokładne wykończenie ręczę. Wszel- les FILIE WSZĘDZIE. FILIE WSZĘDZIE. 

4 kie opakowania liczę na własny koszt. _——_ a a i A (55 FE AOR YA 

w opakowaniu patentow em i — książeczkaeh. 


Masło 


nieprzeźroczysta, nieglicerynowana w Krakowie, 


codziennie świeże smaczne i tłuste 4i pół kg. 
netto za K, 1160, wysyła za zaliczką 


wogóle bez sztucznej, szkodliwej zaprawy, o dymie podaje do wiadomości P. T. Członków, że wyrł-ca od udziału złożonych 
, 


Po- 


Bibułka jest 
syłki kolejowe stosunkowo taniej. Fr. Nagel, ponad przyznaną już 4°/⁄, zaliczkę ną dywidendę — jeszcze z 
Jasienica via Iwonicz. 735 7 3 łagodnym i chłodnym. 
- FA : E aE Pobudka to taran, w celu wyparcia z naszego $ 0 ( 
ZAŁO. W ROKU 187 : 4 
ni 7 kraju wyrobów nowożytnych Germanów. á 0 L 
Bibułki ź | 4 P ' 
iki przeźroczyste zawierają E glicerynę a nawet mydło w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Filii we Lwowie, za przedłożeniem 
BETYST.-RAMIENINRSRI | wskutek tego lepną do palców. Przestańcie zatem palić te sztucznie książeczki udziałowej. 
| BRACI TREMBECRICH zaprawiane przeźroczyste bibułki. Á Przedruku nie opłacamy. 
j> 
e Krakowie, Bahowicka L 7. 44 K k s a 
AE | Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „NORIS onkurs. Wiśni 
[EJ Podejmuje cię wykonywania j> M W td | t | | : na wasz MEJTMASETA miejskiego | | 
ZZA Mra W. Betdowskiego Kraków, ulica Starowiślna |. 26. A | w Rozwadowie z płacą 1500 k. 5 kg: czerwonych wiśni Kė: 
: a- j o ; r c 3 
fm grobowców i pomników tak w | Próbki posyłam darmo i opłatnie. - BIK umen do wnoszenia podań 8- tat 5 RA 
miejscu, jak pe awa Poleca RE | do 15 czerwca 1910. 769 3 2 opia nie za po raniem 
wybór gotowye mnikó wh Í i 
Maakawoca Ae Śnie. "141 | Burmistrz. Giov. Spanghero Triest 
TOO TUWENINET O": 1" RWNYEY ea | a 
- | D T ES i EFN F _L 
Osoba inteligentna p AE, 
z długoletniemi świadectwami poszuje miej- 
sca do samoistnego prowadzeria domu za + 
honę luh pannę służącą — Wiadomość w | s | 
administracyi „Głosu Narodu“. 729 : kc pod „Aa Z OWE 
EEE AP TH YMOMEL. SCILL E yo Najtaniej a, Ton k i w Krakowie, przy nl. Św. Anny 1. 5 
A X A> za p, gy, KA | | przyjmuje w komis kupuje i sprzedaje 
. a e = 3 2 e) Op, z ki A * i; 
Księgarnia D.E. Friedleina może oddać 1:ajlepsze a aa EC u dzieci i dorosłych. CUDNE p a = | Bro. RACJA rw 4, Ry 
Kraków, Rynek 17. jako środek rozpuszczający i wydzielający flermę, uśmierzający i uspakajający R U pa gont przedmiotg aa DÓŁ. 
RA A konwulsyjny kaszel, oraz usuwający trudności przy oddechaniu. Satki lekarzy zło- $ ob darska y meska. 682 g 
Książeczki na $ żyło już swoją ocenę co do zadziwiająco szybkiego skutku THYMOMEL SCILLAE [Ę D EA ać > 
s ANS przy kokłuszu, i innych rodzajach kaszlu i onwulsyjn - 1 
Nagrody Pilności PROSZĘ ZAPYTAĆ SIĘ SWEGO LEKARZA. 5 <. | - 
kaale 1 re s = 1 flaszka K. 2:20 Pocztą opłatnie za nadasłaniem z góry K.2*90. 3 fłaszki [Ą „e? w 
I kolek PARE k Ray za nadesłaniem z góry [K.7"*— 10 flaszek za nadesłaniem z góry K.40*— F t4 E ! Faetonik 
wyraźnie żądać: katalożek książek na i skład główny 4 prawie nowy na oliwnych osiach, da sprze- 


nagrody pilności, 762 3 1 
Ew =" "me W kk: ki 


ŁATWY ZAROBEK !! 
DLA KAŻDEGO 558 


4 DO 10 KORON 


dziennie przez sprzedaż pierwszego niezlę 

dnego dla każdego człowieka artykułu. Prze- 

ślijcie swój adres wraz z 75 hal, w znaczkach 
poczt. a otrzymacie wzory i prospekty. 


Firma J. P. 239 Wien VIL, Marlahilfer- 
strasse 76. EJ o8żerfe tylko ZLY 


Starszego lekarza sztabowego i fizyka 
Dr. C. Schmidta, słynny 


Olejek słuchowy 


usuwa chwilową. głuchotę, ciecąenie z u- 
szów, szum w uszach i przytępiony słuch 
nawet w zastarzałych wypadkach. Spro- 
wadzić można za Kor. 4, za flaszkę z o- 

pisem użycia przez aptekę 116 104 
H. Rubla przedtem Z. Ruckara we sa LOS 


W <raxowie ul. Kanoniozaa aR 18. 
JEDYNA W KRAJE 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Iiznacego Wurma. 


Ogłoszenie. 


Dla młodego kupca chrześcijanina, któryhy 
miał chęć osiąść na prowineyi jest handel 
towarów korzennych wraz z kilku koncesy- 
ami, oraz jednopiętrowym domem murowa- 


nym w samym rynku do sprzedania. Handel | g8 


ten istnieje lat 26i ma wyrobioną klijentelę. 
Bliższych informacyi udzieli WP. Schiller i 
Bilikiewicz Kraków. 773 3 1 


Zakład artystyczno- a 
kamieniars, i budowli. 


P Józefa KULESZY 2 


wielki wybór goto- 
wysh pomników z piz- 
> aa granitu i mar- | 


Płótna krajowe | zagraniczne, Szyrtyngi, Dymki, Ręczniki, Chustki do nosa 


damskie i męskie Kolorowe i białe, Bielizna Dra Jaegera. Boa z piór, Szale jedwabne i wełniane, 
Kołdry, Poszewki i Prześcieradła 


zz. 


APTEKA B, FRAGNERA 


PRAGA-IIL, Ne. 208. 


Wyrób 
c. k. Dostawca Dworu. 


Do nabycia w lep- 
szych aptekach. 


a Uwaga na nazwę preparatu 
fabrykanta i 5 ochronną 


Oddział losowy ok. uprzyw. 


Cud amerykańskiego przemysłu |-st nowo wynaleziony 


Ołówek dodający („Maxim“) 


z urządzeniem ołówkowem i na atrament. 


Filia w Krakowie Floryańska 28. 


poleca do najbliższych losowań następujące losy: 


2, losy Serbskie 
39, losy Kredytowe Ziemskie I E. 


4% losy Węgierskie Hipoteczne 


Losy Węgierskie Premiowe 


| Ten nadzwyczaj dowcipnie skonstruowany przyrząd, służy cełem szybkiego 1 pewnego 
dodawania, a główną zaletą tegoż, obok najbazaziej pojedynczego oj Be niowaini Eo 
fankcyonowania stanowią: z jednej strony Sgromne ulżenie dla umysłu, który nawet przy 
kilkugodzinnej pracy z Maximem nie pozostawia żadnego (tak często obserwowawanego 
i w haniebny sposób na umysł działającego) nerwowego wyczerpania; z drugiej zaś pe- 
wność i wielka oszczędność czasu, — Cena za sztukę, wraz z łatwo zrozumiałem dokła- 
dnem objaśnieniem K. 1060 za pobraniem, za nadesłaniem kwoty z góry K. 10—. Do 
nabycia w głównym składzie Em. Erber, Wien I1/8 Ennsgasse Nr. 21. 


tak pojedynczo jak i w grupach za gotówkę po kursie SPR lub 


na dowolne spłaty miesięczne 


pod najkorzystniejszymi warunkami 


raty na korzyść nabywcy. 


opółka Maszynowa Kredytowa 


Stow. zar. z ogr. poręką 
we Lwowie, ulica Chorążczyzny 1. 27 
dostarcza wszelkiego rodzaju 
Maszyn i narzędzi dla rzemieślników, a to dla szewców, 
stolarzy, ślusarzy, introligatorów, kowali i t. p. 
Motorów elektrycznych, gazowych, parowych, benzynowych, 
ropnych i t. p. — po cenach przystępnych na kilkuletnie 
dogodne spłaiy ratalne. 
Wykonywa całkowite urządzenia warsztatowe 
i przemysłowe. 
Kosztorysy bezpłatnie w czasie najkrótszym. 
ne"  Właśni instalatorzy — technicy. "®0 


wózki do yzoruszania ręką dla 'nwalilów, oraz tikeh, 


JÓZEF ANGRABAJTIS 
-- W KRAKOWIE, ULICA ŚW. TOMASZA L. 20. -- 
Hurtowny i częściowy 
Skład Artykułów reiigijnych 


poleca na pamiątkę l komunii świętej obrazy i obrazki w har- 
dzo wietkim wyborze i po cenach konkurencyjnych. 


OO 


—=m poleca Mlagazyn bielizny ==— 


e 


po m ë smą czs a 


Akc. Tow. Kantorów Wymiany „Mercur“ 


Losowanie 14 maja! — Główna wygrana Franków 80 000. 
Losowanie 17 maja! — Główna wygrana Karon 90:000 
Losowanie 17 maja! — Główna wygrana Koron 40-000 : 


Losowanie 17 maja! — Główna wygrana Koren 200:000. 


Odsetki od losów procentowych płyną już od złożenia pierwszej 


694 5 1 


Wózki dla chorych 
i rekomwalescestów. 


którym É 


nogi odmawiają posłuszeństwa, polecane przez powagi iekarskie 
postawca cywilnych i c. k. wojsk. szpital, Sarat ryów i t d. 


Fabryka £. ZaumaunaWiedeń Vi. millergasse 6 ` 


Katuiozi darmo i w m 


Franciszek Martin 


Rynek główny Nr, 6; 


, dania lub wymiany na lekkie i w dobrym 


i stanie lando. Ul. Szlak 35 L p. 778 51 


| "Małżeństwo 


| Nauczycielka miłej powierzchow ności pragnie 
+ poznać statecznego mężczyznę, urzędnika 
lub kierownika szkoły w celu matrymonial- 
nym. Dyskrecya zapewniona. Zgłoszenia 
proszę do 27 maja. Wanda 250 post. rest. 
Kraków, gł. poczta. 7771 


Do kolonii wakacyjnej XX. Pijarów 
w Ślemieniu pod Karpatami 


przyjmuje się chłopców 


od lat 6 do 14. Oprócz codziennych 
zabaw i wycieczek naukowych wpro- 
wadzona będzie tego roku konwer- 
sacya francuska i niemiecka. Żgło=” 
szenia przyjmuje i udziela informa= 
cyi Ks. Prefekt Amedeusz, Ponz Ko- 
legium XX. Pjurów w Krakowie. 


 Wielm. Pan JizefKaniak 


profesor gimnazyałny w Wadowicach i ar- 
tysta malarz wymalował w b. r. kościół pa- 
* rafialny w Wożaikach za stosunkową skromną 
| zapłatę, a pracę sw kl zw bardzo sta- 
ramnie; dlatego składam Ci W-ny Panie- pu- 
$ blicznie serdeczną podzięka imieniem swo- 
| jem tudzież parafian moich za prawdziwe 
artystyczne wykonanie dzieła ku ogólnemu 
zadowoleniu. Bóg Ci zapłać! 
Ks. Piotr Gręhosz, proboszcz w Wożnikach, 


Miody pomocnik 


hufetow:ec znajdzie zaraz posadę w handlu 
Jana Dymnickiego w Jaślę.: Panowie 
mówiacy po miemiecku ‘mają pierwszeństwo: 


Zastępcy 


' poszukiwani fw każdej miejscowoś i do wy- 
łącznej sprzedaży nowych artykułów paten- 
towych, Wysoki dochód, Zgłoszenia pod .,Pa- 
ten:a* Post. rest. Kraków. 734 31 


Dobra kucharka- 


znająca się doskonale na kuchni, praniu i 
prasowaniu, lub dziewczyna rzutna, chcąca 
się wyuczyć, może znależć miejsce na pro- 
wincyi. Dla kucharki przeznaczono K. 20, 
zaś nla dziewczyny K. 12 miesięcznie. Od 
jednej, jak od drugiej pożądanem jest po- 
słuszeństiwo, cichość, czystość i uczciw«Ść. 
Bliższych wiadomości udzieli Administracya 
„Głosu Narodu*. 750 


è 


> 


(szara kami 


-åo Podwoloosysk 


do Lwowa. 


Str. 6 


GŁOS NARODU z dnia 15 1 į; 1910. 


Dyrekcya „c. K.kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-ego października 1909 (według czasu średnio-europejskiego). 


pr Odjazd z Krakowa, Podgórza Płaszowa i podgórza Miasta: Przyjazd do Xrakówa, do Podgórza Płaszowa i Podgórza Miasta: 


17.12 w nocy, poo. osob. Nr. 11, z Krakowa 
19.22 w nooy, poc. os. Nr.11 z Podgórza-Plasz. 
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 


nowie do Szczucina i Stróż, stąd do Jasła, 
Nowega Sącza, Orlowa. Koszyc i Buda- 
pesztu; w Dębicy do Tarnobrzegu, Nad- 
brzezia oraz przez Roawadów w kieranku 
Przeworska, w Jarogłewin do Bełzca i 
Sokala; iw Przemyślu do Sambora No- 
wego Zagórza i Stryja we: Lwowie do 
Rawy ruskiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamcze do Wiazik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopełu dv Poflitor; [wania 
pustego Husiatyna Czortkowa, K opyczy- 
niec ik Hfbaraże, w Borkach wielkich do 
Grzymsłówa. 
817 w nocy; pon. posp. "Ir. 7 s Krakowa 


do Czerniowiec. Połączenia: w Tar- 


nowie do Szczucina, w Dębicy do Tarno- 
braegu, Nadbrzezia | przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 


* Belzca i Sokala; w Przemyślu do Sambora 


1 Stryja, we Lwowie do Sianek i Saw- 
bora, w Czerniowcach do Itzkan, Jass i 
Bukaresztu. 
4.50 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
444 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Plaszowa 
450 Minsta 


ào Obw ię cima przez Podgórze-Plaszów- 


Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alweruji t Sierasy Wodnej 
w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia; 
6.15 rano poc. posp. Nr. 103 z Krakowa 
6.12 rano poc. pos. Nr. 103 z Podgór:a-Pł 
ur uje od 15 czerwca do 
80 września. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stamtąd do Jasła, N>wego Sącza, 
Orłową, Kószyc i Budapesztu, w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Roz- 
wadów w kierunku Przeworsku; w Rze- 
szowie do Jasła a stąd do Noweg» ża- 
górza i Chyrowa, w Przeworska do Dy- 
mowa, w Jarosławiu do Bełzca i Sokala 
we Lwowie do Rawy zoskiej, Stryja i 
Sianek i S-mbora. 
6.45 ramu, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
Ni. 3, s Podgórza-PL 
Stanisławowa 
i Iakam. Połącze nia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd da Jasia, Nowego Sącza, Or- 
"bowa, Koasyc i Badapeszta; w Dębicy 
‘do Tarsobrzega, Nadbraezia i przez Roz 
wadów w kierunku Przeworska. w Rz- 
gzowie o Jasła a stąd do Nowego Za- 
i Chyrowa, w Przeworsku d> 
Dynowa, w Jaroslawia do Bełzca iSo- 
kala, wo Lwowie do Rawy Ruskiej Stryja, 
Smusk i Sambora, w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Potutor [wan Pu- 
stego Hasia Czortkowa i Kopyczy- 
niec, w Rarkach wielkich do Grzymałowa, 
w Podwołoczyskach do Kijowa ! Odessy. 


14.15 rano poc. posp. Bez. 101 z Krakowa 


ma linię ti 
' rse-Płagzów, Skawinę, Suchą do Nowego 


7.34 rano poc. posp. se2. 1002 z Podg. PL. 
do Zakopanego i Rabki, kursuje od 15 


eżerwca do 80 września włącznie z woza- 
mi I, O, i OI. klasy wprost przechodzą- 
oymi z Krakowa do Zakopanego. 


8.89 rano poo. osob. Nr. 15, z Krakowa 


Nr. 157 s Podgórza-PL 


aw p LJ 3 
de Poawoloczysk. połącze nia: w Tar- 


mowie do Szosucina; w Dębicy do Tarno- 
brzegu, Nadbrzezia, i przez Rozwadów w 
miemunka Przeworgka; w Jaruslawiu do 
Belzca i Sokala. w Przemyślu do Sambora 
Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowie 
da Stryja Stanislawowa, Rawy ruskiej 
Jaworowa i Pddhajecj w Krasnem do 
Brodów; w Podwołoczyskach do Kijowa 
I Odessy. 


8.90 rano poc. migas. Nr. 411 z Krakowa 

8.46 y 

do Wieliaski. 

wi, Og Pryci orob: Nr. 6211, z Krakowa | do Podwoloczysk Połączenie w Bie. 
o Kocmyrz 


Š „ Nr.411 £Podgórza-PI. 


owa i Mogiły. 
poo. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.17 r. poo- osob. Nr.1012, z Podgórza-Plasz. 
8% „ » =  Nr.1012, n Miasta 
transwersalną przez Podgó 


rza. Chyrowa, Sambora i Stryja. 

Boląęteia w Kalwaryi do Wadowic i 

; m Suchej do da L Zwar- 

denia; w Chabówce do Zakopanego i 

, w Nowym Sączu de Or- 

"ława, Koszye it Rudapesztu, w Zagórza- 

aech de - Gorlic, w Chyrowie do Prze 

4 Drohobyczu do Borysławia, 

w Stryju do Lwowa, Stanisławowa i 

Taruopola. Od I/V. — 14/VI i cd 1/X 

de 38/IV x Krakowa do Zakopanego wóz 
i wprost przechodzący I i II. klasy. 


1090 rane. poc. os. sez. Nr. 43, z Krakowa 


rano poc. os. sez. Nr. 1014 Podg. PI. 


+0.48 
i a o9. om. se. Nr. 1014 z Podg. m. 
er i Sto t Rabki karsuje cd 


18-0e67w 1a do 


września włącznie z 


< wosami I, IŻ 1 III klasy, przechodząeymi 


do Podwoloczysk | Iękan. Połącz 


wprost z Krakowa io Zakopanego 1 
Raki Polączenia w Sachej do Żywca i 
Zwerdonia. 


11.00-prned pol. poc. ogob Nr. 13, s Krakowa 
11.19 n 


» — Nr.131 Podgórza-P1. 
6- 
mia: mgTurnowie do Stró Nowego Sẹ- 
css, Orlowa, Koszyc i Budapesztu; w 
sPrz do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
prez Rozwadów w kierunkn Przeworska, 
w 6uzowie do™ lasla, a stąd do No- 


| |- 


POL 


B 


chenbery 


Zęchciejcio tam odwiedzić chrześcijański 
"Idealny widox — terasy — resiauracya —* 
E Znakomita kuchnia po cena-h 
skich. — Obsługa w Btyryjskich strojach. — 


mieszczań- 


"Wygoda! Słoneczne, czyste pokoje od 1 K. 
‘wzwyż. — Przed sezonem od 15 Maja i po 


sezonie” zniżki, —— Żadajcie prospektów. — 


= Zgłoszenia uprasza się w języku niemieckim, 


E. 


Er ae 


F | du a api 


-BAZAR KRAJOW 


== W KRAKOWIE, RYNEK 20. == 


Płócienka kolorowe 
„andrychowskie. 


weg? Zagórza, Chyro va i 


Przeworsku do Dynowa w Jarosławia do|z Czerniowiec 


Sokala, w Przemyślu ''»-Chyrowa, i 
Sambora, Stryja i Noweg Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa Stryja, i Sam- 
bora, w Tarnopola do Potutor, Iwania 
pustego, Hnsiatyna, Czortkowa, Kopy- 
czyniec, Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa. 
1.15 po poł., osob. Nr. 33, z Krakowa 

30 Nr. 1034, z Podgórza-Pl. 


a n n n 

1.38" „  Nr.1034, „~ Miasta 
do Snchy i Oświęcima, prze” Pod 

górze - Płaszów - Skawinę; połączenia: 

w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 


w Oświęcimin do Wiednia I Wrocławia. 
1.30 po poł. miosg. Nr. 461, z Krakowa 
ULA» „ Nr. 461, z Podgórza-Pl. 
do Wieliczki. 
1.45 po poł., osob. Nr.6213, z Krakowa 
do Koomyrzowai Mogiły. 
2.53 po poł., pospieszny Nr. 5. z Krakowa 
do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do 
Seozucina Stróż, stad do Jasła i 
do Nowego Sącza i Starego Sącza; a od 
15 czarwca do 30 września włącznie 
takżə do Orłowa; w Dębicy do Tarno 
brzegu i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Rzeszowio do Jasła, a 
stąd do Nowego Zagórza, Chycowa i 
Stryja; w Przeworsku do Dynowa, w 
Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, 
Stryja, i Sambora. 
3.U5 po pol, oscbowy, Nr. 25. z Krakowa 
3.13 po pol., osob. Nr. 25, s Podyórza-Pl. 
do Tarnowa. Połączenia w Taroowie 
do Szczucina, Stróż, stąd do Jasle. i No- 
wego Sacsa a od 15 czerwca do ¿0 wrze 
śnia także do Ocłowa. 
3.45 po poł. poc. os. Nr. 49 z Krakowa 
8.57 po poł. poc. os. Nr.1020 Podg PI. 
4.03 po poł. poc. os. Nr. 1020 Podg. miast. 
do Zakopanego i Rabki kursuje od 
15 czerwca do 30 września włącznie z 
wozami I, II i III klasy wyrost prze- 
chodzącymi z Krakowa do Zaxwopan go 
i Rabki. 


5.32 wiecs. osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
5.42 wiecz. osobowy, Nr. 27, a Podgórza-Pl. 
do Rzeszowa;polączenie w Tarno wie do 
Stróż, Nowego Sącza | Jasła. 
7.15 wiecz. poc. mięsz. Nr. 63 z Krakowa 
RA ©, r h Nr, 61 z Podg. PL 
doTarnowa. 
1.40 wiecz. mięszany, Nr. 463, z Krakowa 
1.51 wiecz. mięsz. Nr 463, z Podgórza-Pl. 
do Wieliczki. 
7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 
do Kosmyrzowa. 
8.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
3.13 wiecz., vsob, Nr. 1v16, z Podgórza-Pl. 
3.20 wiecz., osob. Nc.1015,2 Podgórza Miasta. 
na linię transwarsalną przez Pod- 
górze - Plaszów, Skawinę, Suchą *o No- 
wego Zagórza; Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Polaczenia: w Skawinie da 
Oświęcimia m stamtąd do Wiednia i 
Wroclawia; w Kalwaryi do Wadowice; 
w Suchy do Żywca; w Zagórzanach do 
Gorlie w Nowym Zagórzu do Łukowa 
i Mezó Laborez: w Chyrowie do Przemy- 
$la, w Samborze do Stryja Ławvocznego, 
Stanisławowa i Tarnopola, 
8.88 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krak>wa 
do Iokan, Bukaresztu, Konstancyi, ustąd 
w p'ątki i poniedz alki okrętem do Kon- 
siantynopola. Połącze nie w Przemyślu do 


9.00 wieczór osobowy, Nr.17, z Krakowa 
9.10 wiecz. osob. Nr. 17, z Podgórza-Pl. 


rzanowie de Wieliczki; w Preemyśln do | 1 
Cnyrowa, Sambora, i Stryja, we Lwowie 
do Jaworowa Rawy ruza.ej, Stanisławo- 
wa, Stryja, Podhajec Sianek i Sambora: 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
Hłusiatyna, Czortkowa .i Kopyozyniec, |, 
w Borkach wielkich do Gczymałowa w | 4 
Podwołoczyakach do Kijowa.i Odessy. 


10.85 w nocy osob. Nr. 19, z Krakowa 
10.44 w nocy osob. Nr. 19, z Podgórza PI 
do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa. w Prze- 
worsku do Dymowa i w Kierunku Roz- 
wadowa. w Przemyśln do „Chyrowa iNo- 
wego Zugórsa. We Lwowie do Stanisla- 
wowa, Jaworowa, Rtwy uskiej Sianeki 
Sambora i Stryja. 
11.10 w nocy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
11.21 m W Nr. 413, z Podgórza-P? 
do Wielieski. 
11.59 w nocy osob. Nr. 47, z Krakowa. 
12.11 " » Nr. 1022. z Podgórza-P!. 
12.16 n „  Nr.1022, z Podg, Mi s'a 
do Nowego Sącza przez Podgórze-Pla- 
szów Skawinę, Suchą. Polączenia: w Ska- 
winie do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; 
i Wrocławia, w Suchy do Żywca 1 
Zwardonia, w Chabówce do Zakopanego 
i Suctatory, w Nowym Sączu do Or- 
lowa, Koszyc, Budapesztu i Stróz u 
gS*amtąo do Noweho Zagórza, Sambpra 


i Stzyja, — Z Krakowa do Zakopanego |ze Lwowa. Połączenia; 


kursnją wozy wprost przechodzące. 


ECA: 


musicie odwiedzić, aby znaleść uzdrowienie 
z katarów nosa, gardła, krtani, t hawiey 
oskrzeli, żołądka, pęcherza, nerek, przy cho- 
robach sercowych, astmie itd. 
W żadnem innem uzdrowisku Austryi nie 
ma tak wilgotno ciepłego klimatu. 


MY „Villen Hotel" 


STYRIA. | 


z linii trenswersalnej, 


s Oświęcima. Połączenia 


Stryja, w | 412.40 w nocy, posp. Nr. $, do Krakowa 


polączenio w Kol>- 
Myle „d Delstyna. w Stanisłarzo wie od 
Huslatynas wa Lwowie od Jaworowa i 
Stryja; i w Przemyślu od Stryja, Jam 
bora, Nowego Zagórza i Posndy chy- 
rowskiej i Chyrow 1. 


3.22 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pl. 
3.32 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 


z Podwołoczysk. Polyczenia w Borkach 


wielkich z Grzy.nałowa, w Tarnopolu ze 
Zbaraża, Kopyczyniec, Czortgowa Hu- 
siatyna, [wania Pustego i Potutor w Kra- 
snem od Brodów: wu Lwowie od Ja- 
worowa, Rawy rnskiej, Stanisławowa i 
Stryja; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Stryja, Sambora Chyrowa i Posady chy- 
row.; w-Jarosłąwiu od Sokala i Bełz:a; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Prze 
worska przaz Rozwadów; w Tarnowie 
od Jasła. Nowego S,cza, Orłowa, Ko- 
szyc i Bndupesztu. 


4.56 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-Pl. 
5.UT rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 


ze Lwowa. Połączenie: w Przemyślu; od 


Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze- 
worsku od Rozwadowa. 


5.26 rano, osob. Nr. 1017, do PodgórzaMiasta 
5.44 rano, osob. Nr. 1017, do Eodgórza-Płasz. 
6.00 rano, osob. Nr. 48, do Krakowa 

oi Nowego 
Zagórza przez Suchą, Podgórze- Płaszów. 
Połączania w Jaśle, od Rzeszowa, w 
Zugórzunach od Gorlic, w Nowym Sączu 
od Orłowa. 


6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Plasz. 
6 49 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 


Z lokan. Połączenia we Wcorki i Snbaty 


przez Konstancyę z Konstantynopola 
(okrętem do Konstancyi) codzień od Bu- 
kareSztu, w Kołomyi od Zaleszczyk w 
Stanisławow e od Stryja, i Kóres mez6 
w Haliczu od Tarnopola, we Lwowie od 
Pudhajec. Sianeż 1 Sambora, w Prze- 


myśłu od Nowego Zagórza i Chyrowa. 


7.14 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza -Pł. 
7.28 rano ośab. Nri 412, do Krakowa 


z Wieliczki. 


7.40 rano osob. Nr. 6212, du Krakowa 


z Koomyrzowa i Mogiły. 


7.34 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza Miasta 
7.41 rano, osob. Nr, 1033. do Podgórza-Pł. 
1.55 rano osob. Nr. 32, do Krakowa 

w  Oświęci- 
miu od Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
kowicach od Wadowic; w Skawinie od 
Zywca i Sachy. 


8.I5 rano, poc. osob. Nr. 118 do Podgórza Pl 
8.25 rano, poc. osob. Nr. 118 do Krakowa 
z Tarnowa. Połączenia: w Tarnewia od 


Nowego Sącza. Jagła i Stróż Kursaj: od 
1 czerwca do 30 w ześnia wlączni «. 


834 rana, osob. Nr. 18, do Podgórza-P/. 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 


z Podwoloczysk Połączenia w Połwo- 


łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Bor- 
kach wielkich od Grzymałowu, w Tarno- 
polu od Iwania pustego, Husiatyna, Czort- 
kowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Kresnem 
od.Brodów, we Lwowis od Ickan, Sta 
nisław.wa, Stryja, Podhajec, Sianex i 
Sa.nbora;w Tarnowie od Nowugo Sącza, 
Stróż | Jasła. 


10-28 rano, miesz. Nr. I. do Podsózk Mia. 
: . Nr: do Pi 
Fyrowa sambor e n 35 rano, miesz. Nr. 1051 do Płagzowa. 


Oświęcimia. Połączsnia: w Oświęci- 
mia od Wiedniai Wrocławia; w Podgórzu 
Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 


1.22 rano miesz, Nr. 462, do Podgórza-PI. 


11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 
z Wieliazki; 


połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie od Oświęcima i Skawiny. 


1:00 popoł. osob. Nr. 6214, do Krakowa 
Kocmyrzowa i Mogiły, 


„01 po poł. poc. os. Nr. 114 do Podg.-P/ 
1.12 po poł. poc. os. Nr. 114 do Krakowa 
Kursujs z Tarnowa w niedzielę, czwartki 


i święta. w casic od 1 czerwca do 30 
wrzeŚś 1ia wlączn:e. Połączecie w Tar- 
nowie z. Nowego Sącza, Stróż, Jasła i 
Szczucina. 

1'16 popol. osob. Nr. 14, do Podgórza-Pl. 
1:27 popoł. osob. Nr. 14, do Krakowa 


ze Lwowa. Połączenia: w Przemyśl. od 


Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy- 
rowa; w Jurosławin od Sokala, w Prze- 
worsku od Dysiowa, w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska, przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od.Nowego Sącza, Stróż, Jasła, i Szczu- 
cina. 


1.47 po poł. poc. os. sez Nr. 1018 do Podg. m. 
1.52 po poł. poc. os. sez. Nr. 1013 do Podg. PŁ. 
2.04 po pol. poc. os. s.z. Nr. 44 do Krakowa | 11:0) ,„ 
Z Zakopanego i Rabki, karsuje od 15|r Nowego Sącza przez Suchą, Skawi- 


cz awca do 30 września z wozami I II i 
III klasy, kursojącymi wprost z, Zako- 
panego U Rabk. de kr. Połączenia 
w Suchy od Zwardonia i Żywc.a. p 
222 pə poł. poc. posp. Nr. 6. do Krakowa 
we Lwowie od 
„aworowa, Rawy ruskiej, Sambora, Stry 


Żadać należy 
tylko piaster 


DA w 


445 , 


Z Tarnowa. Ka suja cd 1 


z Podwołoczysk Połączenia: 


n 
z Podwoł 


ja,i Stanisławowa, w Przemyślu od Chy- 
rowa, Sambora i Stryja; w Przeworsku 
od Rezwałowa i Nadbrzezia. 


3:19 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pł. 
3:80 p n 
z Wieliczki: 


4.22 popol osob. Nr. 1011 do Podgórzamiasta 


Nr. 414 do Krakowa. 


Nr. 1011, do Podgórza-F'ł. 
Nr. 42, do Krakowa 

linii transwersalnej od Sambora 
Nowego Zagórza przez Snohą, Skawinę. 


OM 5 


Podgórze-Plaszów. Połączenia: w Sambor e 


Stryja, łuawocznego, Stanislawowa, [a-- 
nopola i Lwowa, Borysławia; w Jaʻlo 
od Rzeszowa; w Zagórzanach z Gorli:, 
w Sączu od Orłowa; w Chabówce, od 


Zakopanego; w Snchejod Zywsa i Zwardo, 


nis, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia, 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz I i H klasy 


5.36 popoł. poc. os. Nr. 116 do Podg.-PI. 
5.45 popoł poo. os. Nr. 116 do Krakowa. 
czałwca do 
3) września włącznie. Połączenia w Tar- 
nowie od Nowego Sącza; Stróż, Nowe: 
go Zagórza, Jasła przez Stróże i Szczu- 
cina, 8 od 15 czzrwca do 30 września 
od Budapesztu, Koszyc i Orłowa. 


55Ł popol. poc os Nr. 464 do Pode.-Pl. 
6.10 w ecz. poc. os. Nr 464 do Krakowa, 
z Wieliezki. 


6.12 wiece. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł 
622 E » Nr. 16 do Krakowa 
w Pod 
wołoczyskach od Kijowa i Odesy, w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie od Jawo- 
rowa, Rawy zusSniej, Stryja, Ickan, Sta- 
nisławowa i Sambora, w Przemysln od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora 
Chyrowa, w Przeworskn od  Rozwa 
dowa i Nadbrze:ia; w Tarnowie od Nc- 
wego i Starego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza 1 Jasła przez Stróże, i Szczu- 
ciua. a ol 15 czerwca do 39 w ześni od 
Budape-ztu, Koszyc i Orłowa. 


7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 


zKocmyrzowa. 

1.59 w ecz. pospiesz. sez. N1. 1001 do Podg.P1. 
8.10 wiecz. pogpiesz. sez. Nr. 102 do Krakowa 
Z Zakopanego i Rabki, kursuje od 5 


czzrwca do 30 września włącznie z wc- 
zami I II i III klasy wprost. przecho- 
azącymi z Zakopanego do Krakowa. 


8.14 wleoz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza m. 


Sò% » w n Nr. 1036 do Podgórza-Pl. 
312 p nn» Nr. 34 do Krakowa 
zOświęcima połączenie w  Uświę- 


cimie od Wiednia i Wrocławia: w Spytko» 
Ficach od Sierszy Wodnej, Alwernii Wa- 
owiec. 


9.16 wiacz. poc. posp. Nr. 4 do PodgśSrza-Pł 
9.25 » » Nr.4do Krakowa. 
oczysk Poląszauia w Pod- 


wołoczyskach od Kijo va i Odesy, w 


se Borkach wielkich od Grzymałowa, w 


Tarnopolu od Potator. Hnsiażyne, Czort 
kowa i Kopyczyniea, w Krasnem od 
Brodów, we Lwowie od lckan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhzjec Siansk i Sam- 
bora, w Przemyślu od Stryja, Sarahora 
iPosady chyrow. w Jarosławiu od Hełzca 
i Sokalu. w Przeworsku od Dynowa, Nad- 
brzezia, Rozwadowa i Tarnobrzegu, w 
Rzeszowie od Jaslı; w Dębicy od Prze 
worska precz Rozwadów, Nadbrzezia i 
Tarrokrzegn; w Tarnovie od Bndapesztn 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza. Jasłg, przez Stróże i Szszucin ». 


19.01 wiecz. pc, posp. Nr. 10Ł eo Pod. PI. 


„lo wizcz. pot. posp. Nr. 104 do Krasowu 


ze Lwowa. Kursuje od 15 czerwca do 30 


września włącznie. Połączenia we Lwowie 
ol I:kan Rawy rus iaj. Szryju Podhajec 
Sian: k i Sambora, w Przzmyślu od Stryja 
S.mbora i Pos dy Chyro«3 ij; w Jaro- 
s'awi: cd Bełeca ISo:ala, w Przeworjzu 
od Dycowa Nadbrzezia, Rozwadaa 1 
Tarn brzeg, w Rzeszowi: od Jasła, w 
Dybisy od Przeworska przez Rozwadów 
Nsdbrzezi: i Tarnobrzega, w Taraowie 
od Bulapesztu, Koszyc, Nowego Sącz, 
:tróż Nowego Zagórza, Jasl1i Szczn:ina. 


10.30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórzu-Pi. 
10:40 wieoz. poc. ogob. Nr. 24 do Krakowa. 
z Rzeszowa, połączenia: 


w Rzeszowie 
od Jasła w Dębicy od Rozwadowa, Nad- 
brzezia i Tarnobrzega w Tarnowie od Bn- 
dapesztu, Koszya, Orlowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zsgórza i Jasła przez Stró- 
że i Szczucina w Bierzanowie od Wieliczki 


10:41 wiecz. 030. Nr. 1021, do Podgórza Mias ta 
10:47 ,, 


„ Nr. 1021 do Podgórza-Pl 
„ Nr. 46 do Krakowa. 


nę, Podgórze-Plaszów, Połączenia: w No- 
wym Sączu od Budapesztn, Koszyc Orlo- 
wa; w Chabówce: od Zakopanego i Sacha- 
hory, w Suchej ze Zyw.a i Zwardonia, 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. Z 
Zakopanego do Krakowa. wprost prze: 
chodzący wóz I i I klasy. 


L. Lusera Plaster dla turystów. | 


najlepszy i najpewniejszy środek przeciw nagniotkom. kostninie itd. 
Główny skład: 


C. Schwenk, apteka Wiedeń, Meidling 
LUSERA 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


352 31 


dla turystów 
po k. 1-20 


Najlepsze czeskie źródło 
zakui 


najlepszego 
puszystego 


MAGAZYN MEBI 


Najtańsze pierze 


i kg. szarego, dobrego, dartego 2 R ; 

ół-białego K. 2:80, białego K 4, białego 

510; 1 kg. bardzo pięknego Śnieżno-bia- 

łego, dartego K. 6:40 i K. 3: 1 kg. puchu szarego K 6 

i K. 7, białego, dobrego K. i0, najlepszego puchu z pier: 
si K. 12. — Przy odbiorze 5 kg. franco 


Gotowa pościel 


nankinu ? pierzyna, 180 cm. długa 116 cm. szeroka, wraz z 2 poduszkami, kazda 

80 em. długości, 58 cm. szerokości, napełnione nowem, szarem, bardzo trwnłem, pu- 

szystem pierzem K., 16, półpuchem K. 20, puchem K. 24; pojedyncze pierzyny K 1C 

K. 12, K. 14, K. 16; poduszki K. 3, K. 450, K. 4 -- Wysyłka za pobraniem pocty 

wszy od K. 12 franco. Wymiana lub zwrot opła' gie dozwolone — za nieodpowiednie 
zwrot pieniędzy. Wyczerpujące censiki darmo i opłatnie. 


S. BENISCH w Deschenitz, Nr. 865, Bóhmerald. 


Zmiana Lokalu! 


| donieść P. T. Publiczności, że ` 


R. 


do Łóżek!! 


lepszego K. 2 40), 


z gęstego, czerwonego, nle- 
bieskiego, białego lub żółtege 


przy ul. Szpitalnej D. 3% do drugiego domu okok Dziękując za dotyckczasowe zaufanie, polecam się na- 


L. 36 przy ulicy Szpitalnej, 


vig-a-vis Teatru miejskiego. 


M a WARE | | mmo OWN 2 


| 


Tylko wtedy «e»: - 


« dziwy, gdy trójka- 
tna flaszka zamknięta 
jest przedstawioną po- 
niżej opaską — druko- 
waną czarnym i czer- 
wonym kolorem 
żółtym papierze. 


W. MAAGERA 


prawdziwie oczyszczony 


na 


TRANRY| 


Żółty za flaszkę . . . . .K.2— 
Biały LJ n K. 3 e 


Od roku 1769 w całej monarchi au- 
stryacko-węągierskiej powszechnie u- 
Żżywany. 

Przez PP. Profesorów i Lekarzy spe- 

cyalnie zalecany. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueryach. 


niemal 


Skład główny i główny dom wysyłkowy dla 
monar. anustr.-węgier 


W. MAAGE , Wiedeń, IIL, 3., Heu- 


markt 3. 


© Czeski akcyjny Browar 
w Czeskich Budziejowicach 


(Cesky akciovy pivovar v. C. Budejovicich). 
(Kapitał akcyjny 2,500.000 K. 


wyrabiający exportowe piwa, na wzór pilzneńskiego 


poszukuje zastępców 


w różnych miejscowościach Galicyi na stały rachunek. Zgło- 
szenia przyjmuje sę tylko od takich oferentów, którzy rozporzą- 
dzają większą gotówką i dysponują stosowną lodownię. 76521 
ZEE TKE. | a "a FZZ 


Cesarsko i Królew, | 


I 
| Paltaty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszcze 


deszczowe I suknie damskie wszelkich rodza- 

jów. w całości, wraz z podszewką i watowa- 

niem farbuje się, jak nowe, iub czyści che- 

micznie i dostarcza prasowane zupełnie gotowe 
do noszenia, 


System Fluss! SPECYALNOŚĆ: odnawia wszystko! 


Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 
we wszystkich kolorach. 


Szybka dostawa! —— Znakomite wykonanie! —— Niskie ceny! 


Zygmunt Filuss 


Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia. 
Własne składy fabryczne: w Krakowie, ulica św, Krzyża I. 7. 
Fabryka: Berno Zeile 38. — Telefon Nr. 576. 

Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć. 


Zamówienia z prowincyi jak najszybciej, 


Dosiawcs Dworu 


Uznune za znakomite Aparaty fotograficzne własnej i obcej konstr. 


Polecamy, przed zakupnem aparatu nasz podręcznik (534 stron, 624 ilu- 

stracyj, cena kor. 1:80) ułożony przez naszego współpracownika p. Alb. 

v. Palocsay, znanego zaszczytnie w kołach fotogr. tachowca, który kie- 

ruje naszym interesem detniiicznym na na Graben 30, i chętnie udziela 
wszelkich fachowych wyjaśnień, 


R. Lechner (Wilh. Müller) ck. Nadw. fabr. wyr. fotogr. 


Fabryka aparatów — Atelier fotograficzne — Wien, Graben 30. u. 31 


e a e e 
Zakład Zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny. 
Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi. — Najsilniejsza szczawa 
słono-jodowo-chromowa. 

Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr. Grze- 
gorz Turzański z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 
Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (skrofuloza) w 
chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wymaga- 
jących przyspieszenia odnowy imateryi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya 
systemu „Waldenburga* i systemu „Clara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Po- 

1 lana“, tudzież sztuczne kąpiele gazowe. 

W sezonie |. od 15 maja do 20 czerwca i w III od 20 sierpnia do końca września miesz- 
kania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udzieta 
: : się tylko w l i IlL sezonie, 

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kapiica zakładowa, 

"w w której odprawia śię codziennie Msza św. 

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wy- 
jaśnień udziela 616 8 3 


-Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


Ważne dla Wiel Duchowieństwa. 


x 
WJ 
(iS = Złocenia zużytych kielichów prawdziwem dnkatowem złotem | 
— 
R 


w ogniu sposobem dawniejszym — po cenach przystępnych. E 


Posiada na składzie wielki wybór gotowych naczyń kościel- 
nych: kielichy, puszki, monstrancye, żyrandole, lichtarze itd, 


Na zamówienia wykonuje świeczniki elektryczne według do- 
starczonych lnb gotowych modeli, Stare znżyte naczynia ko 
ściełne kupuje lub wymienia na nowe, a posiadając własna 
odlewarnię jest w możności wykonywać wszystkie roboty 


o 10, taniej niż gdzieindziej. 


Z poważaniem Fr. Kopaczyński 
Kraków, Floryańska 47. 


56 0 


- 


dal łaskawym względom. Z poważaniem 


Szczepan Łojek. 


Nr. 128 GŁOS NARODU z dnia 15 Maja 1910. Str. 7 


| WE OR ij x "52 por" Naflcosza tarba co nanńiie | 
Prawdziwe berneńskie materye ® PRÓB ay z 0 ON Zswiadamiam Sz. PT. Publiczność, 
ie i n aa a a azznicy jaz Ey gea ý że pracownię moją znacznie roz- 
na sezon wiosenny I “etni 1910. © qg © i PSH ad go 4 feor Po) szerzam i będę również utrzymywał 
$ kę 1 sziuczka 7 kor, EZ | Ś BI X prai na składzie gotowe materyały. Dzię- 
Złuczka | 1 sztuczka 10 kor. "4 ZĘ W PY j aea kując za dotychczasowe poparcie, mam 
310 m. “tuga | | sztuczka 12 kor. i „PG MT. 3 BZ. z niepłonną nadzieję, że Szan. P. T Publi- 
na cały garnitur ~ | sztuczka 15 kor 4 + + AB z s 62 czność i nadal nie odmówi mi swego po- 
męski 1 sztuczka 17 kor. |. Wytozytws ta! Elegancka! W s życiu najtnńszo! boże tem więcej, że dając dobrą ro- 
(surdut, spodnie, | 1 sztuczka 18 kor. JW pismach paukowysb, z powodu swych hygienicznych prz: miotów a uznaniem wspo- otę i nienaganny krój, ceny mam 


niższe od; gotowych nbrań różnych 
niemieckich firm. Połecając się łsska- 
wym względom, proszę o liczne odwie- 
dziny i kreślę się z poważaniem 


p e , e 
Józet Niźnik 
Krawiec cywilny i wojskowy 
w Krakowie, ul. Bracka 15, II. piętro. 


minann, Na składach ulizymują w Krakowie: Reim i spółka, we Lwowie: AIfed 
Reece, O, 7 Wisklor syn, w Oświęcimiu: Jakób Tobias, w Kułomyi: S.i M. Feld 
mann, w Tarnowie: Mł Rrach, w Ncwsm Sączu: S Liebtmanu, w Przemyślu: Jan 
Martynawvicz, w Żywcu: A. Waniek, A Paluszkiewicz, w Drohobyczu: H. “Kranz, w 
Vzvrthowie: Lud. Noss Mościska; M Kampf, Krzeszowice: I, Edelmann, Limanowa: 
Zeller, Sniatyn: M. Auerbash, Stanisłowów: H. W. Vogel. w Andrechowie: J. S3- 
wiński, Izn. Unser, w Brodach: Herm. *charf, w Brzesku: Hufsteter, w Bochni: Jan 
Michnik, w Chrzanowie: M Wasserbery*r, w Wadowicach: an Hołojewski, w Jaro- 
sławiu: E. Metzger, w Mielcu: Fr. Brantimann, St. Świerczyńs*i, w Rzeszowie : S.A. 
Zgórek.w Stryju: Jud Finyerer, w Tarnopolu: H. Skowroński, w Zakopanem: Kółko 


rolnicze, w Żółkwi: Jul. Cukier, w Szerakowy: Hermann Spira. 454 11 
n a d 


-a | Md. Arbenza brzytwy szwajcarskie 


Nowy zakład wodoleczniczy dą zawsze 2.9 
| NZJIEPSZE eD 


na pełniejsza, zaopatrzo- 

Gwarancya ne Arbenza patent urzą- 

dzeniem ochronnem, są najwięcej pojedyn- 

czemi, najracyonalni jszemi i najsdoskonal- 

szemi brzytwami bezpieczeństwa na świecie. 
Uważać na znak: 

Garantie, Ad. Arbenz Jougne, Lausanne, 


Do nabycia w handlach tow. stalowych it. p 
interesach w Krakowie i we Lwowie. 


m eg, 
ze znakiem Konika 
Najłagodniejsze mydło na skórę, 

oraz przeciw piegom! 


— Wszędzie do nabycia, — 


kamizelka) tsiko > 1 sztuczka 20 kor. 

1 sztuczka na czarny garnitur salono- 

wy K. ż0— jak rtwnież materyały na | 

zarzutki, lodcny lurystowskie, kamgar- 

ny jedwabne itd. itd. wysyła po cenach 
fai rycznych znany z rzetelności 


Fabryczny skład sukna 
Si: gel lmrof w Bernie 
È 
B 
F 
G 


Wzory darmo i opłatnie. 
Przez zamówienie materyałów wprost 
u firmy Siegel-Imhof odnosi prywatna 
klientela wielkie korzyści. Z powodu 
znacznego zbytu towaru, stale olbrzy- Ņ : 
mi wybór całkiem świeżych gatunków. r z z + a E ` A mz 
Stałe najniższe ceny. Wykonanie uwa- 5 a= z EE ZEzEO 3 


łych zamówień. 219 40 


« y 
m o Kto chce mieć tanią i dobrą keiążkę polską ROZNOW 
73 


Me TT nieoh zaprenumeruje 


Nieprześcigniona oliwa do wozów motoro- koło Radhostu na Morawach. 


wych, rowerów motorowych i łodzi motorol Najtańcze z:szczytnie znane uzdrcwisko i stac a klimatyczna. 
wych, jedynych fabrykamąów H. Moebiusa | B Sezon od 15 maja do 15 Września. — Prospekty darmo i opłacone. 
a 


i Synów w Bazylei (Szwajcaryn) jest do na- Wszelkich da szych wyjaśnień udziela z całą gotowością Komitet kąp'elowy. 


ANE CX) MADA aaao > TR 


siad. rei AEE D — 47 


bycia: w Gal. Auto Garage przy ulicy Reto- 
ryka ] 5, oraz u A, Weissmanua Auto-Ga- 52 tomy rocznie m 
rage w Krakowie. 1438 5 5 > 5 "NE a a | CZE" TZT E. 
—=— | Cena pojedy uczogo tomu 40 kop-, w prenumeracie 19 /, kop: i Sy "EEE: e 
Oznzimierie Biblioteka dzieł wyborawych wydaje powieści, podróże | f A Chrześcijańska firma 
3 i p i pamiiętniki. | ED AN sA 
Wina de Mszy św. dontaó można Doirchózś i wysyła s 
ks. Pictra i. rawecza, dziekana ye z z s : . 
Ę Hanuszowe: ch;Szepes mag; e; a > a 4 volde mid lub młodemu małżeństwu, rozporządzającemu od 5 do 10.000 kor. gotówką nadarza się W najlepszym gatunku i najtaniej 
Węgry K: Taimana BB 2 Mamy Eo c sposobność objęcia zastępstwa ua własny rachunek na Kraków, ewentualnie także i na 7 
Stołowe białe 40 h, 46 h. 50 h., 60 h., L. Jenikego e wspomnień 1688 r. 2 tomy, Pamiętniki. inne miejscowości Austro-Węgier — pierwszorzędnej brukselskiej fabryki koronek, spo- KAWĘ 
70 h., 80 h. za liter. Kcziak iewicz „Jej chłopey „ powieść. 2 tomy. dnie koronkowych i innych znanych w całym świecie wyrobów brukselskich, oraz wy- HERBATĘ 
Tokajskie stołowe od 80 h. do 90 h., TA D, Cahagkl kamieni 6 PES twornej bielizny dams iej. Y 
za liter, Mychajło Jackiet Wiron naci i temswircle i Firma urządza interesy specyslaym sposobem pod kierownictwem pierwszorzędnych R RYZ 
Tokajskie samorodny od 1 kor, 1 kor. W. Tau Ofiary smoka. Romans z życia pierwotnego ludzkości. 2 tomy. sił, które mogą być prowadzona bez konieczności zakładania sklepów, robi z Brukseli KONSERWY RYBNE 


30 h., 1 kor. 60 h, 2 kor., 3 kor. za litr. 


na własny koszt reki inę przez co zapewnia 
Aa e W dalszym ciągu wyjdą utwory: a © ME AJ 
PA a ja mA E. Grzęsukcwej, T. T., Jeże, Maryi Rodziesiozowny, Te dora Jeske J 2 

a > -i ińskiego, T. Osady, Cecylji Walewskiej, Ż. Michała :sxiego, Cry W FRANZ-KONIAK 
Chleb dla swoich! Jeiski ej, WINA 


ań ludn miasta Jawo-| Pomietaiki: Generała Dembińskiego, Pelagii Jarosł. Dąbrowskiej, Alessandra S. »- 
RE Grała SA zwióc. się | nifskigo oraz popularno-naukowe dzieła Dra St. Tarozyńskiego, Dzicje elektryczności |; wysoki zarobek, OLIWY DO JEDZENIA 
de polskich kupców i przemysłowców | *"P'o w życiu i nauce, Historya pojęć naszych o materyi. Również zoscwią w dane ze Natychmiast decydujący się reflektanci, którzy żądanym warunkom zadosyć uczy= KADZIDŁO 
z zawiadomieniem, iż zapewnione mieć | 753 bistoryi literatury polskiej, francuskiej, niemieckiej, angielskiej, włoskiej  rosyjski* |njć mogą i którym zależy na zapewnieniu sobie pewnej k 
moga doskonałe ae, e następu- Warunki prenumeraty a a a a | Hugo Veit Jung 
|); GEDI W Warsz ie kwartalnie 2 rb. 5 ko 
1. galanieryjny, 2. obuwia, 3. goto- awi war E a a a a u a og o $ p- = h 
wych ubrań, 4. żelaza, 5 z meblami, EA prowinoyi » god p OMOPAGAO O o A BZ m w Tryeście (Triest). 
6. z mięsem. — Potrzebny też jest do- Za priwe dopłaca się kwartalaie .,...1 4 50 5 zechcą nadesłać odwrotnie swoje oferty, z wyczerpującem podaniem dotychczasowej Cenniki darmo i opłatnie. 502 AMO 


bry stelmach, a nadto adwokat kato- działalności, (gdyż właściciel fabryki przybędzie osobiście w najbliższych dniach do Krako- 


lik jest bardzo pożądany. Adres: Warszawa, Sienna 2. wa) pod cyfrą 75665 an die Expedition der Zeitung „Die Zeit“ in Wien. 757 22 "2 MRI ZY 


Jaworzno liczy 10 000 mieszkańców 


Muona kopanie wegla igokolle/ne redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca iazimiera Gadomsk konc. Zakład kupna i sorzedaży F h Ę F 5 
A E 
TER Fa jest miejscem w ca- Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysyła się bezpłatnie’ KoNC. ŻA d upna l SprzE LU | 


łem tego słowa znaczeniu przemysło- 
wem, lokale sklepowe są do wyna- IFAT | YWYUUWYWYUWYWYU 
jęcia. — Interesowani zechcą s ę źwra- LS TIELE T CENT IVI 
cać po bliższe wyjaśnienia: „Kom tet 


sklepowy* Jaworzno, stowarzyszenie 
„Przyjaźń. 611 U 


Maryi Telesznickiej 


w Krakowie przy ul. św. Jana L. 2 
p I. nad handlem WP. Wołkowskiego. 
Poleca: 

Meble stylowe antyczne, używane i no- 
we, zupełne urządzenia salonów, pokojów 
jadalnych i sypialnych jakoteż dywany, 
ilustra, porcelanę, obrazy, brązy, i for- 

j tepiany. 


TEETE A ZMIANA LOKALU! 


Reumatyzm, Gościec, Ňewraimņma :|H Zaklad pogrzebowy „Gonsordia* 


I Gdmrożenia ana Wolneg 


powodują ozęste nieznośne bole. Do szybkiego uspokojenia i uśmierzenia tychże, 
do aklęśnięciu obrzmień, przywrócenia ruchliwości członków i uaunięcia śŚwiądu 
działa zadziwiająco sk ntecznia : 


CONTRHEUNAN 


WE RSL SANO O 


| PJERZERZI RI RADZIE ZKZ ZYKA 


s Raczność! 


D 


m 


Al” 


SIE 


= n ° wN : 
|] U gnak ochronny słowny dia (Meniholo DD Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 330. i 
m Balicylewego ekstraktn Kasztanowezo). R : 6 A 
E- EP i Ż——— 0 0 1 Ę Í P 
ici i dni naciorauin, masowaniu Inb kompresach. 1 tuba 1 koronę. MIETE RZY EEE ' Chcąc mieć stałe zatrud- $ 
e || a | | pami 
s l — biub £ g k | iety bez względu na wie 
EJ m |) s f 
, ; ; $—10tub | Ś 4 i oddalenie, niech żądają 
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- a bd ” ad p ARE d ca 
mania czystości i upiększania żę Wyrób i ary eor > : ebkzrża g RZ i g wyjaśnień wa : $ 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, k. Dostawca Dworu, Praga III. E r p 
których opakowanie zaopatrzone jest Hpfeka B. Fragnera: 2e Nr, 203. —— RRY'ego pozie ochroni 156 20 h AMOPOMOC 
SE 60% drowiednie mydło 70 h. Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nabycia w aptekacy d jt dynie prawdziwy z zakonnicą jako znakiem ochronnym. 0 LL) SA 
SRA ae wszystkich aptekach i zoss Dzi.ła niezawodnie przy wszelkich ch.rohach organów odde- s Przedsiębiorstwo fabrycz- 

4 dro NE ach p : E A chewach, kaszlu. ci rypce, katarze oskrzeli, cierpieniach płuenych, 6 ne wyrobów trykotowych 
GŁOWNE SKI ide KRAKOWIE. ker zach żołądka i innych dolegliwościach żołądkowych, zapa- È 7 we Lwowie ul. Zygmun- 
Wikto Red ad (R JABARONERSKI i Uo ROBRZNEEL E T ieniach wewnętrznych organów, braku apetytu, złem trawiea n $e a towska 9. 

Sp. a r M Rai. ka E. TAG l | REJ zatwarózeniu ii. p Zewnętrznie przy wszelk en chorobach jamy (, Warunki tak dogodne jak nigdzie ! 
ü p. apt; M. » BP ustnej, holu zębów, ranach zapalnych. darciu w członkach wy- P) 6: 
PN szul ck, szczególnie w influenzy i t. d. 12 małych tub 6 więk- E GRIN NNEINIINININNIN JN 


szyrh flaszek lub 1 większa faszka faniiijno K. 5—, 


Aptekrrza A. THIERRY'ego jedynie prawdziwa < Nowość 


Na raty! Loteryi tantowej „Krajowego Ogniska Nanczyciel- 


4 1.6 
> >a 1&9) > |skiego“ na budowę sanatoryum nauczycielskiego meS BABKOWAH | 5 | dla amatorów cukierków 
najnowszej konstrukcyi, ule- można nab é Administ i „Gi N 4 PRG 83 R : z T bez olejków i kwasu! 
pszone AGE ZABI do ywa w minis racy. » łosiu arodu ARela cciteró | © zduniwajyrem, mezewodnem i niedościgmonew działanin = = gronowe (Dextrose) 
szycia, haitu | do wszelkiego CNIEPDDSAB I eczniczem zarówno przy ranach przestarzałych, jakoteż o cha- E — ; Laevul 
pyonye z DE „Świato- po 1 koronie. W -% 1 e =  ruklecze rukon ist, ków O rznientncliy zapłaci) adal z g AR ZE A 
wej sławy, poleca pierwszo- ś ay | sach — usuwa wszelkie ciała obce, materyo ropne, zapobiega E a tabli 10 hal. 
RANE o I ras Na koszta prz ssyłki pooztowej należy dołąszyć 10 hal. a: ; ka pia cperacyow. Słoik K, 560. — c. AK 3 o wyrabia Ea odo- 
. ` . © >, phi narol.Aratkgt AS inp i i Rpkj: N OON 'ch i 
e ERFCE-BTg? SĄ. ! "ROR wych i cukrowych 
R. Pawłowski, W Krakowie, A. A a Enf [9 here de À TRIERRY in Preg adane: Rokxiisch * m u. Urbański Krańbu, 


MIŁA oai T COR: tia ZHR ER ZAK 


ulica Franciszkańska 1, 


w 


Rynek 18, p 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią- we. y e A z, i ZEŃ pas BORSA P WEW Gmi GE GOO 
¿ku Urzędników państw. i Centrali Zakupu E a ii.: „5 STATYPLNLO! MA Yoi załolafai: > | NIKONY RARE RY RY NINIAN y 
dla oficerów i urzędników. = | z4 zaj URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- 
Í SZYCH WYMAGAŃ 


Cenniki z ilnstracy zym darmo i opłatnie. R: FRA A z; ae! > 5 : 
UWAGA: Cik. austro- wog: Konsulat stwier Fabryka wód miner. sztocznych I specyal. leczniczych || < -—©tand Prix na wystawie światowej w Paryżu 1900. 
ził, że firma: ngera Co. wyrabia swoje 3 ZXKĄAJĘ” 7 ` j 
„oryginalne: maszyny w Wittenbergu, pru pod firmą £d] , AWIZDY Korneuburski proszek dla bydła 
skiej prowincy! brandenbDur Za erowni- ". . 
diwofinnalowe<gądlada w RAMONE | Jest R. RZĘCAH I CHNNIERSEJI f: á  Dyetetyczny środek dla bydła rogatego i owiec. 
to ta firma niemiecka którą „Straż Polska“ ia || Krakowie, ulica św. Gortrndy, L 4. te Cena 1 pndełka K. 1-40, 1/, pudełka kor. 
zaliczyła do bojkotu. i wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polasono | - i —*20. Przeszło BO lat w największych staj- 
Ë 


TE i mepe oe niach w użyciu przy braku ochoty do je- 
Poszukuję korespondent i l yoia pray yd 


nope MINERALNE SZTUCZNE dzenia, złem trawieniu, do poprawienia i 
umiejącej stenogr:fować i pisać na ma- 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKIGH 


Józefa Bialika 
w Krakowie, ul. Fioryańska 1. 50. 
Filia: Plac Maryacki 1. 2. 
poleca w zakres masarstwa wchodzą- 
ce wyroby w jak najlepszym gatunku 
io wybornym smaku. 


SINNI 


[OVE 


= = 


NINININI 


' pomnożenia wydajności mleka u krów, 
edpowiadające składem chemicznym wodom: S Rwizdy Rorneuburski proszek dla trzody 
Emióskiej, Glsgshdbierskiej, Seltershiel, Vichy, Momburg, Risstugen, dlh 


szynie, w języku polskim i niemieckim. — prawdziwy tylko z obok umieszczonym 0 PRZESYŁKI odwrotn ocztą za po- 
MROK odakosiski, AMRA tadrież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, znakiem ochronnym. — Do nabycia we 5 brania nea 37 i 
Starowiślna 23, 1. p. 751 3 J eraa inne wody mineralne s przepisu prol. Jawerskiego. Sprzedaż cząst- wszystkich aptekach i droguerjuch. Mu- [A 
Y = kowa w apteħash i dro — Cenniki na żądanie darmo. 3 PORA w Min amg i opłatnie. ERRARE W RDOZEZDZA ZAZIE R 
PA wny skład: Franz Joh. Kwizda o. k. mA a e a . NEW 
Dom parte ro wy JYWKUWYUE sir. węy. kr. rum. i książ. buły. Do- Czy chcecie się Panowie ożenić ? 
doi. ARGE ać NT: stuwca Dworów, Aptekarz obwodowy fs Ze strony Pań (między innemi ta-że takich 
KOR ESL AC: ouka w Aa i be A a udzieli chętnie każdemu, kto cierpi na neurasienię, blednicę norncuburg bei Wien. 54 które mają dzieci lub +4 ułomne), które jednak 
sA s: dem 00 ry” reumatyzm, rozdęcie, i t p. bezpłatnej porady. Pojedynczy Eariri reri T SGO OyOTURTĘU: JOJO OOO Urt x IST posiadują od 1000do 100.000 koron majątku 
R. Gó ARONARWENO O O a] ie dl środek leczniczy z nadsp odziewanym skntkiem, który osobiście SĘ AIRA ALEK SADZPASLALARAKAAAK otrzymal śmy polecenie wyszukania dla nich 


sk oai Akko korn T Co, Ap aaa przypadkowo odkryła i nim wiele osób, którzy inne środki | —N—————————————————————————— | vdpowieduich mężów. Tylko ci Pa owie (choć- 
R m: BR u alomość w Ad- | bezskutecznie używaii — wyleczyła. Uważam za swój moralny obowiązek podać niniejszą SOUNE RNA WM | by ni żulnożnij, którzy rzecz serya biorą, a 
ministracyi „Głosu Narodu“. 1414 4] go publicznej wiadomości i zalecić jako jedyny niezawodny środek leczniczy. Proszę którzy zaraz żenić się mogą , raczą się zgłosić 


| r CSD NE: | się zgłosić pisemnie do pani Amalii MUlHler Budapeszt Alberfalca 6. pod SCHLESINGER, BERLIN Nr. tb. 
66 4 1 


T F =r i z Wiedeń 1880, Monachium 1888, Chicago 1893, Paryż 1900, TEE 
' ! , I kg ekege dag EB R D i Drezno 1906, Norymberga 1896 i 1906. WI)  WENE » TEJEM 
A N HUB RY HT lanie pierze | puc białogo E. Ao, lego K =; lep. | 


hiad kawy i herbaty szego puchowe miękkiego K. 6—, 


Bkubunka, najlepszy gatnnek K, 8—, 
PRAGA, MALA STRANA, TRZISTE 


Najwyższe odznaczenia : 


Cierpiącym na 


Reumatyzm | gościec 


udzieirin bezpłatnie i chętnee listownych 
objaśnień w jaki sposób zostałem wyle- 


zz ZO OD WW o M O E $ 
Roboty kościelne z marmuru z najwspanialszych gatunków tak krajo- | 
wych jak i zagranicznych dostarczają: 


Z OC ROW 


€ Puch szary I. 6—, biały K. 10—,. Pnszek z piersi K. 12—, poerąw- 


szy od B kg, opłata. j Zakłady wyrobów marmurowych w Oberalm obok Hallein, 


LA w 
W, „aber t ES O Gotowa pościel (Marmorwerke in Oboraim bei Malicia). EEE o a WM 
e o a AE : z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego Inb białego Inletu (Nan- Ołtarze, ambony, balaski, mensy, roboty rzeźbisrsko-kamieniarskie i budowlane i Aeri 
wybornego smaku: K rakes 5 kg. kingu) p.erzyna wielkości 180 X 116 cm. wraz z 2 poduszgami, wielk. 80) 58 em. wszelkiego rodzaju w marmurze, Byenicie, granicie, piaskowcu i wapniu, jak również Mlestijjen (Baranya 


IBAIREN św. udowa 57 ng. i K. Karol Bader. 


dostatecznie napełnione nowem, szarem, czyszozonem. elastycznem t trwałem pierzem słynne 


Kostaryka D ks IDR. G>yla a K. 16—, z pół puchu K. 20-—, z pucha K. 24—, Pierzyna sama K. 12-—, 14—, 16-—. H T 
tac. 5 ka 16 We M FAR 5 R. ae t Poduszka K. 3—, 3:50, 4—, Berzyńy 1803£140 em, wielkości K. 15—, 181 20'—. Oberalmskie mozajkowe, marmurowe plyt na posadzki dm 
Palone kawy: WEK 2-90 K. 310 Poduszki 30x30 em. lub 80x80 K. 450, 5—, 550. Piernaty 180X116 cm. K. 13, tak do kościołów jak i świeckich budowli, wreszcie pomniki na grobowce. "Easia"ucy". e 
LM O UW wia i , —, wysyła za pobraniem, opakowanie darmo, od K, 10-— opłatnie 1 dzi i i i i i Ku: B realność 

K330, N. 390, 1:80, K.39), K 4 10.| A Mex Berger w Dzachenitz Nr. 702 (Böhmerwald). — Cenniki materaców, kosów, Heg BE C= ZWOJU 71. alk s IĘ B emy 
ma. ap i innych przedmiotów do łóżek da i ie. — i i e : czyrszowa z długami. Gotówka 10. oron 
= wymiana lub T N W razie ulpepodokgąia ż: Kosztorysy i wzory darmo i opłatnie, Zgłusz nia wp osi pos'. rest. „Miriam' Kra- 
ko „HREESFSWEY" "TT W TNZ aa a a a: D aE aaa at EEEE d i ków dv 15 maja. 138 1 


~ Wielki skład materyałów Krajowych 1 angielskich. 


"er raków, ul. Floryańska l.l. przyBysk, PIeTWSZOTZĘdNY magazyn na zamówienia. 
«uDU wów. Płac Halicki 1. 7, ce: ©. Kij aniele, 


Zwiazek katolickich 


Str. 8 GŁOS NARODU z dnia 15 Maja 1910 Nr. 128 


= SER LĄ. zy ZZA > JE ee 
== e; - sm 2 = — 3 en 


Dwie prace : dia P. T. Artystów i Ama- | toró Z z iekn stę. r j u 

"a hs jih, leona: I Stalugi 6h. składane Parasole polne. *. des eizo r N ky ć tąpielowy: 
bo Pamiątka pierwsz e] K e Z ietin, z pasem E7. LASKI SKŁADARE do Prayer NO, raa E do malowania A P 4, £ » < A iag O : 
spowiedzi świętej 10 VEON p” = e NN do założenia przez,” piania jakiegokolwiek par: sola, NOPyroby z drzewa ja R, Vt, ATR Sk. 
i 2° pamiątka pierwszej Ko- i ISEO ramie fiati kompletne do malowańoljnyc iaka miN aga ge 27% 47 2 „żę 2 | 


, Palety z drzewa | parselanty. — Pandzię wa H szzfkiek gutuńt audi. 4 
Z į inne środzi da malowania. Bparaty da wypetenie, 


Płótna malarskie na mieng i hleitramach. 


I. - a e | "ra 
munii Świętej io Haierzy 
wyszły nakładem 


Księgarni katolickiej 
Dra Władysława Milkowskiego 


w Krakowie 
piac Maryacki, 9 Telefonu Nr 1308. Za na 
desłaniem w znaczkach pocztowych 26 h 
przesyła się obie broszusy franco. > 


zzz 


„kuj Bop O 
c fy KO 
* : 


Ee N Bloki do szkicowania. Farby guziczkcwe 
= > i artystyczne J. Karmańskiego. 

_ 1 Spółka ARNE E 
NOWOŚĆ! Aparat i Krem „ZAZA* R najtaniej 


upiększania twarzy. 4o 


|ECFECE 


S Wn > t 


4, państwowe losy Cisy z r. 1880. 

2 ciągnesia m każdym roku. Każdy los wy- 

grywa. 4l głównych wygranych, każda po 
IUG OGO Kor. 


Sprzedajemy 40), losy Cisy najtaniej według kursu dziennego w ratach mie- 
sięcznych po 10 Koron. 


HYGIENICZNE 
TUTKI i BIBUŁKI 


Prawdziwe angielskie RAN 


CYGARETOWE 


tennisowe | | Austr.3',losy kredyt. ziems. zr. 1889 
po Koron 7:80, Koron 9:75, Koron 16:— i wyżej nadeszły HE 3 ciągnienia rocznie. Każdy los wygrywa. 136 głów- 
świeże do firmy 


nych wygranych po 100.000 K. 60.000 K., 40.000 Kor. 


Sprzedajemy 3%/, losy kredytowe z r. 1889, według kursu dziennego, jaknajta- 
niej obliczone, w ratach miesięcznych po 9 K. 


seta Poisti raków, RY NEK 32. bt. | | macie 66 rage oc e y 


6 ciągnień rocznie. Każdy los wygrywa. 222 głównych 
wygranych. po 400.000 fran. 222 głównych wygranych 
po 200.000 franków. 


Sprzepajemy 400 frankowe losy tureckie według kursu dziennego, najtaniej ob- 
liczone, w ratach miesięcznych po 8 Kor. 


A Bardzo korzystne są 
Węgier. państw. losy premiowe z r. 1870 


2 ciągnienia rocznie. Każdy los wygrywa. II główne 
wygrane po 240.000 K. II główne wygr. po 200.000 K. 


s Do roku 1920 muszą być wszystkie losy wraz z wygranemi wyciagnięte. 
Sprzedajeniy węg. państw. losy premiowe z r. 1780 wedłng kursu dziennego, 
najtaniej obliczone: 

l cały los na raty miesięczne po I6 K. 

p losu na raty miesięczne po 8 K. 

Przy zamówieniu należy posłać pierwszą ratę. Prawo grania na wszy-tkia wygrane 
natychmiast. Prospekty o wszelkich innych losach na żądanie darmo i opłatnie. 


Dom bankowy i wielkohamdiowy 


L. Herber, Berno (Brünn). 


Listowne zlecenia będą odwrotnie załatwione. 

Kupno i sprzedaż rent państwowych, obligacyi, akyi według: kursu dzien n eg 
Pożyczki na losy aż do wysokości wartości kursowej, spłacalne w ratach mio, 
siycznych. Listy ciągnień wszelkich losów rocznie 1 K. 60 hal. 586 3e- 
1 


PRZECIW WSZELAKIEJ PLADZE ROBACTWA. SZ C L AW N ' C Ą 


Do nabycia tylko we flaszkach, nigdy zaś w tubce, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina. | 
a Zakład Zdrojowo-kapielowy 


położony 500 m. n. p. m. z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo-słonej i żelazistej, skutecz. 
nych, w nieżytach narządów oddechowych i trawienia, po zapaleniu płuci influenzy w ro- 
zedmie i przy wysiękach opłucnej, w początkach suchót, w chorobach dróg moczowych 
i kobiecych w niedokrewności i t. d, 
Znakomita górska stiacya klimatyczna z kuracyą mleczną, żentyczną i kefirową 
W górnym zakładzie WZIEWALNIA solankowa i halzamiczno-igliwiowa, kapiele 
gazowe i hydropa'yczue, 
Mieszkania i innə urządzenia dogodne, postępowe i troskliwe dezynfekcyonowane. 


Sezon od 20-go maja do końca września. 


Wody ze zdrojów JÓZEFINY i MAGDALENY w ap'ekach i składach wód. 
Prospekta rozsyła darmo i opłatnie, zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje 
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RZ nan 


MA 


M. Beyer i Spółk 


kraków, Sukiennice Ne. 12-14. 
Bielizna damska batystowa. 
Koszule męskie turystyczne. == 


pomaga ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco n 


LA 
Specyalność Główna wygrana Fcs. 400.000 — 200.000. 
ż a i wielka ilość mniejszych wygranych dają 
r m 
Koszule męskie zefirowe. 400 ir. państw, losy tureckie 
| = Najbliższe ciągnienie już l czerwca z główną wy- 
NN "NN NN O 
` . ° graną F'es. 200.000. 
e | Chłopiec 0 pin V | Do nabycia za gotówkę według kursu dzienuego, lub - 
ZARA | 1 los turecki tach miesi ich" wk „dadać ; — — 
(E AE potrzebny zazaz do handlu towarów WE ce 2 losy śr Bole >. aa F PR Pa WK z Ru E IE 
AREF AN nialnych delikatesów i win, Ignacego y= = 5 losów tureckich i : po K. 38 —, 40 : 50: — 
L U [y i Ń REP. . a Did H ” »9 e g , , j. 
I l kim. 668 32 
gą WEI a y3 Potrzebujesz broni? Najtańsze obliczenie według kursu dziennego i natychmiastowe wyłączne, prawo 
Na czterof odn iow róbe Czyto do polowania, czy też gweru do ćwi- gry na podstawie urzędownie wystawionego dokumentu sprzedaży, natychmiast 
JU q i Spólnika czenie się, flohertu, lub wiatrówki, rewol: po przesłaniu pierwszej raty przekazem poczt. wprost u mnie, Na życzenie mogę 
i oglądnięcie wysyłam moje rowery marki weru lub też pistoletu, przyborów myśliw- ściągnąć pierwszą ratę także przez pohranie poczt. 


„Bonema“. 6-letnia gwarancya. Części skła- | poszukuje do założenia fabryki mydła — | skich i t. d, to zwrócić się natychmiast do .ę 
dowe i reparacye jak najtaniej. Dogodne |a bo sprzedam sekret wyrabiania mydła o- | powszechnie znanej i uczciwej fabryki broni E DWAR D UR B A N B R UN N. 
warunki spłaty. Fr. Duśek, fabry: a rowerów | liw nego. Zgłoszenia pod adresem Aleksan- | A. Autonitsch w Ferlaeh (Karnten) po bez- 


Opoćno 779 an der Staatsbahn Czechy. —|der Wójcicki kierownik fabrysi świec w płatny cennik 46. Wielkie warsztaty repe- BANKHAUS, GROSSERPLATZ 23/25 ( VE WŁASNYM DOMU). 
Cenniki darmo. 494 | Skawinie. 768 3 1 ranyjne. 597 10 1 


m Uczciwych Stałych odsprzedawców posznkuje 
PE accis CENY NISKIE. WYSOKA PROWIZYA. 


Kto raz posłyszał prawdziwy Pathefon, i poznał zalety naszego sys- 
temu, pozostaje na zawsze wiecznym i gorącym jego zwołennikiem 


Bracia Pathé,» 


Tow. akc. z Kap. 5000.000 Fr. zastępstwo: 


Stefan Grudziński i Tadeusz Berger 
Kraków, Szewska 10. Telefon 305. 


Pathefon jest najdoskonalszym instrumentem 
doby współczesnej, Gra bez zmiany igły, wiecznym 
szafirem, nie niszcząc płyt, które grają zawsze równie 
głośno i czysto. Płyty 24 cm. po K. 2:50, 29 cm. 
po K. 450. 

Nowości! Aparaty szafkowe, Płyty 50 cm. 
a K. 20—, grające z siłą równą pełnej orkiestrze. 
Ważne dla teatrów, restauracyi, stowarzyszeń, sal 
bałowych. Swietne co miesiąc świeże zdjęcie. W lo- 
kalu przegrywa się płyty i aparaty bezinteresownie. 
Naprawy i przeróbki Gramofonów na system Pathć 
we własnej pracowni. — Cenniki darmo i opłatnie. 


Jednym z najważniejszych organów 


naszego ciała jest żołądek. Jego czynaości muszą być wspierane. 


Trzeba zatem stosować w odpowiednim czasie środek regulujący trawienie. 
Skutecznym środkiem, z wybieranych, najlepszych ziół leczniczych, starannie przy- 
rządzonym, pobudzającym apet, przyspieszającym trawienie i lckko odprowadza- 
jącym, który usuwa i łagodzi znane następstwa nieumiarkowania, nieodpowiedniej 
dyety, zaziębienia, siedzącego trybu życia Í przykrego zatwardzenia n. p. zgagę, 
odb'janie się, nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe boleści Dra Rosa 

Balsam żołądkowy z apteki B. Fragnera w Pradze. 


% Wszystkie części opakowania nosza 
Ostrzeżenie! prawnie deponowaną markę ochronną. 
Skład główny: Apteka 


B. FRAGNERA C: E y A 


pod „Czarnym Orłem“ PRAGA, Mała Strona 203, róg ulicy Nonis, 
Wysyłka codziennie. — Cała flaszka Z korony, pół flaszki | korona. 


Pocztą za nadesłaniom kor. 1'50 mała flaszka, kor. 280 duża flaszka, koc 470, 
2 wielkie flaszki kor, 8-—, 4 wielkiy flaszki kor. 22—, 14 wielki h flaszek do 
wszystkich stacyj monarchii austro-węgierskiej franco. 


Składy w aptekach Austro-Węgier. 


Fran ciszek Głowski Poleca na obecny sezon kostyumy, oraz gotowe || Zamówienia UE 43 A ay wenug najnowszej me- 
-- spodniczki do bluzek w wielkim wyborze. - - Wielki 

Magaya i pracowała koniekcyi damskiej - . etki wybór materyałów - 

EE: Ksaków, Ryask główny L. 0. zzz | === yrób właSzy. S55=SF= || uygasiych angiekkich | krajowych po niekiek cenach. 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu", Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod xzrządem J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie, ul. ów. Krzyża |, 7, ci 


51, INA RZECZ 
TOWARZYSTWA 
SZKOŁY LUDOWEJ. 


RA 


raj Pei 


Do nabycia 


we wszystkich trafikach. 


= 


